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Pomyślne kontrataki w rejonie Orla Tokio o spotkaniu Hitier-Hussoiim
®  O  T O K T O .  24 7. —  Ostatniemu soot- wloskietro od iego kierownictwa, a-

Naczelna Komenda Niemieckich Sil 
Zbrojnych komunikuje z GŁÓWNEJ 
KW A T E R Y  FUHRERA w dniu 24-go 
lipca:
Na przyczółku mostowym rzeki Ku­

bań, nad rzeką Mius, na froncie nad 
Dońcem i pod Biełgorodem, jako też 
na południe od jeziora Ładoga od­
parto krwawo kontynuowane próby 
bolszewickie przebicia się. Zniszczo­
no pewną nieprzyjacielską pancerną 
formację wypadową w sile 50 czoł­
gów, która się włamała w pozycje. 
W  rejonie Orła trwają zmienne wal­
ki. Wstrzymano tutaj w toku cięż­
kich walk silne nieprzyjacielskie ata­
ki piechoty i broni pancernej. W  
kontrataku udało się całkowicie zni­
szczyć pewną nieprzyjacielską grupę 
bojową.
Ogółem zestrzelono wczoraj 357 

czołgów.
Na Sycylii nieprzyjaciel ociągając 

się obsadził opróżnioną już od po­
czątku zachodnią część wyspy z 
miastem Palermo.
Na froncie obronnym formacyj nie- 

miecko-włoskich załamały się liczne 
nieprzyjacielskie ataki, własny wy­
pad miał przebieg skuteczny.
Ciężkie niemieckie samoloty bojo. 

we w ataku, skierowanym na nie­
przyjacielskie cele okrętowe przed 
Augustą uszkodziły 6 transportow­
ców i zatopiły frachtowiec o pojem­
ności 2000 ton. Jednostki niemieckiej 
marynarki wojennej zestrzeliły w re­
jonie morskim na północ od Sycylii 
8 samolotów nieprzyjacielskich.
Podczas bezskutecznej próby za­

atakowania wyspy Krety, podjętej 
przez nieprzyjaciela, siły obronne 
lotnictwa zestrzeliły spośród ataku­
jących formacyj 10 samolotów i u- 
szkodziły liczne dalsze maszyny.
W  nocy na 23 lipca jednostki ubez­

pieczające konwoiu niemieckiego po. 
wstrzymały przed wybrzeżem holen­
derskim atak formacyj ścigaczy bry­
tyjskich i w długotrwałych potycz­
kach uszkodziły 4 ścigacze nieprzy­
jacielskie tak ciężko, że należy się 
liczyć z ich stratą. Konwój w pełnej 
liczbie wpłynął do swego portu prze­
znaczenia.
BERLIN, 24. 7. —  Agencja „Te- 

lepress“ dowiaduje się z dobrze po­
informowanego źródła: 667 zniszczo­
nych lub uszkodzonych czołgów so­
wieckich i 105 zestrzelonych samo­
lotów bolszewickich —  oto najistot­
niejsze i najwidoczniejsze częściowe 
wyniki wielkiego zwycięstwa obron­
nego, odniesionego przez formacje 
niemieckiej armii lądowej i lotnic­
twa wczoraj na głównych punktach 
walk wschodniego frontu. W  szcze­
gólności cyfrę unieszkodliwionych 
czołgów musi się uznać jako wprost 
eensacyjną. Stanowi ona najwyższą 
cyfrę zniszczeń, jaką oręż niemiecki 
uzyskał w dziennym bilansie w  bi-

Genera! U. S. A. 
zginą! w katastrofie
SZTOKHOLM, 24. 7. —  W  kata­

strofie samolotu, który spadł w po­
bliżu Sitka na Alasce we środę zgi­
nęli, jak komunikuje ministerstwo 
marynarki Stanów Zjednoczonych, do­
wodzący generał żołnierzy marynar­
ki formacji Oceanu Spokojnego, ge- 
nerał-major William P. Upshua, zna­
ny w swoim czasie sportowiec Char­
les Paddock i cztery inne osoby.

twie obronnej, trwającej od 5 lipca. 
Niemniej jak 566 czołgów z tej ilości 
zniszczyły formacje armii lądowej, 
po największej części z najbliższej 
odległości, co świadczy, że skutecz­
ność przeciwpancernych pocisków 
niemieckich była wprost miażdżąca. 
88 czołgi sowieckie, którym udało 
się na różnych odcinkach frontu po- 
jedyńczo lub w grupach wtargnąć do 
linij niemieckjch, zaległy tu jako 
niezdolne do poruszeń lub wypalone 
szczątki dzięki brawurze oddziałów 
przeciwpancernych grenadierów nie­
mieckich i zdecydowanej interwencji 
formacyj artylerii przeciwpancernej. 
13 dalszych czołgów wpadło w nie­
uszkodzonym stanie w ręce niemiec­
kie. Ogniem ciężkiego działa prze­
ciwlotniczego zniszczono na przy­
czółku mostowym rzeki Kubań trzy 
czołgi, które przetoczyły się nad 
liniami niemieckimi i przygotowywa­
ły się właśnie do zaatakowania po­
zycji baterii niemieckiej. W  końcu 
98 czołgów nad Kubaniem, nad rze­
ką Mius, nad środkowym Dońcem i 
w rejonie Orła padło ofiarą forma­
cyj latających niemieckiego lotnic­
twa. Zostały one seryjnymi pociska­
mi niemieckich samolotów bojowych 
i ciężko kalibrowymi bombami nie* 
zmordowanie atakujących formacyj 
nurkowców tak skutecznie ugodzone 
częściowo na pozycjach przygoto­
wawczych, a częściowo w czas.e po­
suwania się ku liniom niemieckim, 
że przeważająca ich część uległa zu­
pełnemu zniszczeniu wskutek pożaru 
lub eksplozji. Zaledwie kilka czołgów 
zdołali bolszewicy odciągnąć w tył 
w ciągu ubiegłej nocy. Tym samym 
od początku wielkiej bitwy 'letniej na 
wschodnim froncie zdobyto lub zni­
szczono łącznie prawie 6000 czołgów 
bolszewickich.

Dowództwo sowieckie widocznie 
nosiło się wczoraj z zamiarem przy 
pomocy wszelkich stojących do dyspo­
zycji sił ofensywnych osiągnąć jaki­
kolwiek sukces na głównych punktach 
walki frontu wschodniego i to nawet 
za cenę największych ofiar. Od ku­
bańskiego przyczółka mostowego aż 
po odcinek Orła, a wreszcie na da­
lekiej północy koło Leningradu, od 
wczesnego ranka do późnej nocy sil­
ne sowieckie oddziały strzeleckie 
przy masowym poparciu broni paji- 
cernej napierały na linie niemieckie, 
przy czyni na najdalszych skrzydłach 
tej gigantycznej bitwy bolszewicy 
każdorazowo rzucili do akcji rów­
nież kilkaset samojotów bombowych 
i bojowych. Mimo zmobilizowania 
tak potężnych środków bojowych i 
mas ludzi nie udało się im w żadnym 
punkcie przełamać obrony niemiec­
kiej i zdobyć linii niemieckich. Gdzie 
w poszczególnych miejscach zdołano 
osiągnąć nieznaczne włamania o zna­
czeniu lokalnym, tam w natychmiast 
przeprowadzonym przeciwnatarciu 
brdź to wyrzucono bolszewików, bądź 
też odcięto tak, iż bolszewicy w 
żadnym wypadku nie byli w możno­
ści uzyskania jakichkolwiek korzy­
ści z tych operacyj. Reasumując 
wszystko, trzeba stwierdzić, iż wczo­
rajszy dzień walki wymaga! od ob­
rońców niemieckich największych 
wysiłków w czasie obecnego lata, 
przy czym dzień ten równocześnie 
przyniósł ze sobą najznaczniejszy z 
wszystkich dotychczasowych sukces 
obronny. .

Komunikat fiński

We wschodniej części przesmyku 
Karelskiego mały fiński oddział wy­
wiadowczy zniszczył w stanowis­
kach nieprzyjacielskich jeden bunkier 
mieszkalny z 18 ludźmi. We wschod­
niej części przesmyku Aunus w  jed­
nym miejscu, a w południowej części 
przesmyku Maaselkae w  dwóch miej­
scach odparto ataki małych oddzia­
łów nieprzyjacielskich. W  środkowej 
i północnej części wschodniego fron­
tu kilka starć z oddziałami wywia­
dowczymi.

TOKIO, 24. 7. —  Ostatniemu spot­
kaniu Hitlera i Mussoliniego należy 
przypisać niezwykle doniosłe znacze­
nie, pisze „Tokio Szimbun", ponie­
waż nastąpiło ono w  chwili drama­
tycznych wydarzeń, wobec czego wy­
niki tych właśnie rozmów pomiędzy 
obu mężami stanu będą niewątpliwie 
posiadały daleko idące skutki. Dzien­
nik stwierdza, że spotkanie to stano­
wi ponowny objaw najściślejszej i 
pełnej zrozumienia współpracy po­
między mocarstwami Osi, którą prze­
ciwnicy bezskutecznie starali się roz­
bić. Ani propaganda, ani intrygi czy 
teror nie zdołały oddzielić narodu

włoskiego od jego kierownictwa, a- 
ni też rozłączyć mocarstw Osi. 
Wspólne przeżycia na polach bitew, 
oraz walka o byt i doniosłe cele zje. 
dnoezyły ściśle oba narody. Jeżeli 
Hitler i Mussolini uznali obecną 
chwilę za właściwą do wytyczenia w  
bezpośredniej wymianie zdań dalszej 
wspólnej drogi, to —  jak kończy „To­
kio Sziimbun" —  należy być przeko­
nanym, że właśnie ta konferencja 
wykaże ważne rezultaty. Z tego 
względu można ze spokojem i ufno­
ścią śledzić dalszy rozwój sytuacji 
wojskowej w Europie.

Zacięte walki o równinę katańską

X  W  Lizbonie zmarł w wieku 64 lat . HELSINKI, 24. 7. Fiński komu. 
ambasador Stanów Zjednoczonych, nikat wojenny z piątku 23 lipca 
Bert Fish brzmi:

RZYM, 24. 7. —  Włoski komunikat 
wojenny z dnia 23 lipca ma brzmie­
nie następujące:
Wojska włoskie i niemieckie od­

parły ataki poważnych sil nieprzyja­
cielskich, skierowane na środkowy 
odcinek frontu i na równinie katań- 
skiej, podczas gdy na zachodnim od­
cinku obrona musiała po zaciętych 
walkach toczonych przeciwko ciężkim 
czołgom przesunąć się na stanowiska 
na zapleczu.
Formacje powietrzne Osi prowa­

dziły operacje przeciw komunikacji 
morskiej nieprzyjaciela na wodach 
sycylijskich. Nasze samoloty torpe­
dowe trafiły na wschód od przylądka 
Passero wielki statek handlowy i 
wznieciły na nim pożar.
Nad Sardynią lotnictwo angielsko- 

amerykańskie straciło z powodu ak­
cji naszych myśliwców 10 kilkamoto- 
rowych bombowców podczas ataku, o 
ktróym wspomniano w poprzednim 
komunikacie wojennym. Artyleria 
przeciwlotnicza zestrzeliła oprócz 
dwóch wymienionych już samolotów, 
trzeci aparat, który spadł pod Vil- 
lasor.
Ataki powietrzne na Foggia, Sa- 

lemo i na kiilka małych ośrodków w 
Latium spowodowały w  obu mia­
stach poważne szkody, natomiast w 
Kampanii rzymskiej szkody o nie­
znacznych rozmiarach.
W  walkach powietrznych zestrze­

lono jeden samolot przeciwnika. Je­
den dalszy samolot strącono na Mon­
te Falciome kolo Ayellino. Załogę o- 
statnio wymienionego samolotu wzię­
to do niewoli.
Z działań dwóch ostatnich dni nie 

powróciło do swych baz osiem włas­
nych samolotów.
BERLIN, 24. 7. —  Zaciętość walk 

o równinę katańską opisuje jeden z 
niemieckich sprawozdawców wojen­
nych, podając następujące szczegóły: 
W  przedniej linii na wysuniętych sta­
nowiskach rozmieszczone są grupy 
licznych rodzajów broni, które szyb­
ko włączono w  pierścień obronny od­
cinka katańskiego. W  ciągu zaledwie 
kilku dni czterokrotnie przechodził z 
rąk do rąk pewien most. który Dosia­
da szczególne znaczenie dla wypadów  
broni pancernej napierających wojsk 
alianckich. Kiedy wreszcie daleko je­
szcze przed główną linią boiową i w 
odpowiednim oddaleniu od innych li­
nij ubezpieczających most ten moż­
na było odstąpić Aliantom, powstała 
dla nich w pewnym odcinku rzeki lu. 
ka, którą wypuszczać mogli obecnie 
swe czołgi w kierunku na Katanię 
Lecz był to jedynie wąski przesmy1 
do wyrzucania sił broni pancernej, 
przy czym wąski ten odcinek s-kut. 
kiem celnego ognia artylerii przeciw­
lotniczej i  przeciwczołgowej zamienił

się w prawdziwą pułapkę dla czoł­
gów. Droga prowadząca do tego mo­
stu zawalona jest po północnej stro­
nie rzeki dymiącymi i palącymi się 
czołgami.
Codziennie każdy nowy wypad pan. 

cenny kosztuje Aliantów co najmniej 
pół tuzina wozów bojowych typu 
„Mark". Wysunięta ta pozycja stała 
się obecnie tak silną, ii generał an­
gielski Montgomery obecnie posiada 
w ogóle jeszcze tylko jedną możli­
wość uzyskania sukcesu i to przez 
użycie jak największych sił. Pod o- 
słoną silnego ognia artylerii okręto­
wej oraz przy pomocy przeważają­
cych ilości broni, materiału, a rów­
nież i ludzi, przeprowadza on i bę­
dzie musiał bez przerwy dokonywać

--------------- O'

ataków, żeby wreszcie samemu so­
bie udzielić odpowiedzi na problem 
sycylijski. Nie będą mu w  tym prze­
szkadzały nawet przeszło 60 unie. 
szkodliwionych czołgów na małym 
odcinku tęgo wspólnego niemiecko* 
włoskiego frontu obronnego. Poświę­
cenie tych czołgów miałoby bowiem 
jedynie wówczas sens, o ileby równi­
na ta należała do wojsk brytyjskich.

Plus XII znowu 
udziela audiencji

RZYM, 24. 7. —  Papież Pius XII 
po raz pierwszy w  dniu 22 lipca u- 
dzielił znowu audiencji po ataku po­
wietrznym na Rzym. Na razie au­
diencje ograniczają się jeszcze do 
najważniejszych spraw.

K o m i t e t  n a r o d o w y  d e  O a i i l g e - G i r a u d  

> n i e  l o s t a l  u z n a n y
ZURYUH, 24. 7. —  Jak twierdzi się 

w  tutejszych kołach politycznych, 
mocarstwa zachodnie odmówiły —  
prawdopodobnie ostatecznie —  uzna­
nia komitetu narodowego, założonego 
w Algerze przez Girauda i de Gaul- 
le‘a. Nic nie pomogły zapewnienia o- 
bu francuskich generałów, że „po 
zwycięstwie" rozwiążą swą instytu­
cję. Z tego wnioskuje się tutaj, że 
jeszcz.' mniejsze skutki odniosą obec­
nie usiłowania agentury France-

Afriąue, zmierzające do wywiewami* 
pewnego nacisku przez zestawieni* 
głosów prasy anglosaskiej ,w któ- 
rych Anglia oraz Stany Zjednoczone 
wyrażają się za uznaniem tego ko­
mitetu Przyjdzie więc pewnie do te­
go, że najwyżej kilka rządów emi­
gracyjnych uzna rzekomą „repre­
zentację" Francji, podczas kiedy mo­
carstwa zachodnie zachowają sobie 

wolną rękę.

F r a n c u s k a  f l o t a  A n t y l ó w  w y d a n a  

S t a n o m  Z j e d n o c z o n y m
PARYŻ, 24. 7. —  Jak donoszą z 

wyspy Martyniki, nowy komisarz od- 
szczepieńezy mianowany przez Girau­
da dla Antylów, Hoppenot, nie byl w 
stanie dotychczas pod żadnym wzglę­
dem poprawić sytuacji żywnościowej 
cierpiącej nędzę ludności na wyspach 
Antylskich. Sytuacja zaopatrzenio­
wa zwłaszcza na Martynice i w Fort 
de France przybiera szczególnie kry­
tyczne formy. Mimo to Hoppenot wy­
dał Amerykanom francuskie okręty

wojenne stojące na kotwicy w porcie 
Fort do France, wśród nich przede 
wszystkim krążownik . „Emile Ber- 
trn“ i lotniskowiec „Beame". Admi. 
rał Robert, jak donoszą w  dalszym 
ciągu, odrzucił nawiązanie jakiego­
kolwiek kontaktu z pełnomocnikami 
komitetu wykonawczego w  Algerze, 
Admirał Robert został w  międzycza­
sie przewieziony do San Juan na 
Porto Rico, znajdujące się pod pano­
waniem Stanów Zjednoczonych.

Q t o s  d n i a
W  artykule wstępnym poświęco­

nym sprawie angielskiej partii pra­
cy i komunistom pisze dziennik 
szwedzki „Dagsposten": „Najbar­
dziej interesującym szczegółem u- 
chwały Labour Party w sprawie 
odrzucenia komunistów jest duża 
liczba głosów oddanych za komu­
nistami. Komunizm w Anglii zdo­
bywa stale na terenie. Pochodu je­

go nie można zahamować w  ten 
sposób, że Labour Party zamyka 
swe drzwi przed komunistami. U- 
chwała Partii pracy jest raczej wy­
razem obawy odczuwanej przed 
własnym aparatem partyjnym, a- 
niżeti zasadniczą antypatią do ko­
munizmu, którego poglądy głębo­
ko już zapuściły korzenie w angiel­
ski świat robotniczy".



W KILKU WIERSZACH
*&■ Poseł amerykański w  Lizbonie, 

Bert Fish, który chorował od kilku 
dni, jmarł nagle nocy ubiegłej.
Ą  Według Tpiadomości londyńskie­

go „Times", w  ostatnich 10-ciu mie­
siącach stocznie australijskie zmu­
szone były przyjąć do remontu mie­
sięcznie okrągło jeden milion brt. 
tonażu okrętowego.
□  Angielski tygodnik „Spectator", 

-obserwując wojnę na. mor.zu, stwier­
dza, że nie ma dziś jednego statku 
handlowego brytyjskiego, któryby 
na jakimkolwiek miejscu siedmiu 
mórz świata mógł się czuć bez­
pieczny.
@  Parlament australijski odbył 

nieprzerwane 40-godzinne posiedze­
nie, przy czym wysłuchać musiał dłu­
giego spisu zarzutów czynionych rzą­
dowi Curtina ptrzez byłego premiera 
Faddena.

®  Wskutek szybkiej interwencji 
władz policyjnych udaremniono za­
mach przeciwko rządowi Kolumbii.
tsr Minister spraw zagranicznych 

Szigemitsu zamianował byłego mini­
stra spraw zagranicznych Hachiro 
Arita oraz byłego 'dyrektora biura 
referatów ministerstwa spraw zagra, 
nicznych, Yamakawa oficjalnymi do­
radcami japońskiego ministerstwa 
spraw zagranicznych.

Do Las Palmas na wyspach Ka­
naryjskich przybyło siedmiu lotni­
ków północno-amarykańskich, którzy 
lądowali przymusowo w  kolonii hi­
szpańskiej Ifni nad afrykańskim wy­
brzeżem Atlantyku i zostali inter­
nowani przez tamtejsze władze hi­
szpańskie.
□  Prezydent państwa tureckiego 

Ismet Inónii przyjął na audiencji tu­
reckiego ambasadora w  Londynie, 
Huisseni Rauf Orbay, bawiącego w 
tej chwili w  Turcji.
- (i?) Jak dhnoszą z Nowego Jorku, 
'Arthur Sulzbergar, wydawca dzien­
nika „New York Times", który co 
dopiero powrócił z Moskwy do No­
wego Jorku, przyznał, że Unia So­
wiecka cierpi, obecnie wskutek ostre­
go kryzysu żywnościowego. Wszel­
kie środki pomocnicze oddać trzeba 
do dyspozycji armii czerwonej.
®  Prezydent państwa Wenezueli 

©puścił stolicę ,by samolotem udać 
się do Kolumbii, skąd następnie po- 
Jedzie dalej do Ekwadoru, Peru, Bo­
liwii i Panamy.
xo> Według wiadomości pochodzącej 

z głównej kwatery wojsk Stanów 
Zjednoczonych, mianowany zastał 

* generał-ma jor Gerow następca gene- 
rał-majora Hartle jako głównodowo­
dzący jednostek polowych Stanów 
Zjednoczonych na „europejskim te­
renie wojny".
A  Paragwajski prezydent państwa 

Morinigo po kilkutygodniowej po­
dróży poprzez Stany Zjednoczone i 
dziewięć innych amerykańskich 
państw powrócił znów do Asuncion.
□  W  środę zebrała się na posie­

dzenie w  Iranie konferencja, której 
zadanie polega na zwalczaniu plagi 
szarańczy celem skoordynowania od­
nośnych zarządzeń walki w poszcze­
gólnych krajach Bliskiego Wschodu. 
W  konferencji tej wzięli udział przed­
stawiciele Iranu, Afganistanu, Iraku, 
Egiptu i Wielkiej Brytanii.

toj Wielkie tureckie zgromadzenie 
narodowe podejmie znowu swoje po­
siedzenia po przerwie letniej, w  dąiu 
6-go września. ,
A  Policja ateńska wykryła 'bandę 

fałszerzy pieniędzy, która ód około 
dwóch miesięcy sfałszowała bankno­
ty wartości przeszło 150 milionów 
drachm. Sześciu członków bandy i 
kilku pomocników aresztowano.
@  Argentyński minister spraw za­

granicznych podał (do wiadomości, że 
Brazylia, co do której w  ciągu o- 
statnich tygodni obiegły prasę róż­
ne wiadomości na temat panującego 
tam kryzysu żywnościowego, zwróciła 
się z usilną prośbą o dostawy psze­
nicy. Potrzebuje ona tygodniowo 20 
tys. ton.
#  Grupa chilijskich dyplomatów 

z Włoch przybyła do Lizbony. Mają 
oni być wymienieni za dyplomatów 
włoskich z Chile, którzy z końcem 
tego miesiąca mają przybyć c\p stolicy 
Portugalii.
□  Statek argentyński „Meyico" 

przyjął na pokład 26-ciu rozbitków 
pewnego parowca przynależnego do 
nie wymienionego z nazwy państwa 
amerykańskiego. Akcja ratunkowa 
odbyła się na pełnym morzu w od­
ległości około stu kilometrów na po­
łudnie od brazylijskiego portu San­
tos.

Wilka i  komunizmu sia t l i  pif W adi
SOFIA, 24. 7, —  Dyrekcji policji 

bułgarskiej udało się wykryć roz­
ległą sieć szpiegowską, która m. i. 
posiadała dwie radiostacje nadawcze 
w Warnie i Plowdiw i która praco­
wała dla wrogiego mocarstwa mia­
nowicie dla bolszewików- Wykryto 
również klucz szyfrowy oraz mate­
riały dla dalszych radiostacji, obszer 
ne archiwa itd. Organizatorem tej 
sieci szpiegowskiej był niejaki Ginjo 
Stojkoff. którego aresztowano wraz 
z sześciu dalszymi pomocnikami. —
Pięciu oskarżonych, wśród nich jedną 
kobietę, skazano na śmierć, podczas 
gdy pewien Armeńczyk otrzymał 
15 lat, a pe,wien Bułgar dwa lata 
ciężkiego1 więzienia.

SZTOKHOLM, 24. 7. —  Sąd ra­
tuszowy w Sztokholmie skazał na 
karę ciężkiego więzienia, jak donosi 
we środę „Afton Tidningen”, tak 
zwaną Ligę Meurlinga za szpiego­
stwo na rzecz Związku Sowieckiego.

Pewien szpieg polskiego pocho­
dzenia, który ziożył obcemu mocar­
stwu informacje dotyczące żeglugi 
morskiej w  portach sztokholmskich, 
został skazany na dwa lata ciężkie­
go więzienia-

MADRYT, 24. 7. — • Rząd argen­
tyński ogłosił rozporządzenie, które 
zakazuje wszelkiej czynności poli­
tycznej wszystkim zrzeszeniom za­
wodowym, a mianowicie organiza­
cjom pracodawców jak i pracobior- nej części 
ców. Przyjęcie kogoś do takiej orga­
nizacji ,tak donosi „Efe” z Buenos

Aires, nie może w przyszłości być 
uzależnione od pewneg'0 usposobie­
nia politycznego łub religijnego. —  
Kierownictwo organizacji zobowiąza­
ne jest tłumić wszelkie dążności o 
naturze wrogiej dla państwa. Prze­
wodniczącymi .być mogą li tylko ro 
dowici Argentyńczycy lub też tacy, 
którzy od więcej niż pięciu lat są 
naturalizowanymi Argentyńczykami.,

Takie zarządzenie rządu argen­
tyńskiego ma zapobiec temu, by ko­
muniści obchodzili zakaz partii ko­
munistycznej, tworząc formę zjedno­
czeń zawodowych

MADRYT, ,24. 7- —  Z Buenos 
Aires nadeszła wiadomość, ̂ że rząd 
argentyński czuwa w  sposób skru­
pulatny nad działalnością gruio ko­
munistycznych i że dokonano licz 
nych aresztowań w Parana, Rosario 
i Ondeza. Rozwiązano socjalistyczną 
partię robotniczą, której właściwe 
cele miały charakter komunistyczny.

MADRYT, 24 7. —  Po długich 
poszukiwaniach udało się madryckie j 
policji zaaresztować kierownika czer 
wonej policji oraz czeki w Bella Vi-

sta z czasów hiszpańskiej walki o 
wolność. Opryszkowi temu zarzuca 
się kilka morderstw oraz występ­
nych kradzieży, popełnionych na na­
rodowcach. hiszpańskich. Prócz tego 
poiicja zaaresztowała dwóch dalszych

czerwonych opryszków, którzy ucie- 
kii do Francji, a obecnie powrócili 
pod fałszywym nazwiskiem- Rów­
nież i im udowodniono świadkami 
popełnienie kilku morderstw. Zbro* 
dniarzy oddano pod sąd wojenny.

leszcze 300.000 Pi 
peiosM® i? S. i .  t.

GENEWA, 24. 7. —  Angielski ty­
godnik „Tablet" stwierdza obecnie, 
że w Rosji Sowieckiej zmarło setki 
tysięcy Polaków z powodu nędzy i 
zimna. Pismo to donosi, że w  Unii 
Sowieckiej istnieje Obecnie tylko oko- 
io 300.000 Osób cywilnych narodowo­
ści polskiej, w czym okrągło 50% ko­
biet i dzieci. Te 300.000 osób są re­
sztą, pozostałą z jednego miliona 
Polaków, wywiezionych przez bolsze­
wików w głąb kraju.
Już zimą 1940/41 zmarło z powodu 

wyczerpania albo mrozów tysiące 
Polaków w . zakładach zbrojeniowych 
na Uralu, w  ob,ozach koncentracyj­

nych, w  cegielniach i tartakach w  o-  
kolłey Omska oraz w  gospodarstwach 
kolektywnych. Sowieci patrzyli na to 
spokojnie, jak powoli wymierali d 
Polacy, umieszczeni w  przepełnio­
nych barakach, w  chlewach świń­
skich lub też w  ziemiankach. Poży­
wienie ich składało się wyłącznie tyl­
ko z 300 do 600 gram ów  chleb* 
dziennie. Nie można było im żadnej 
przynieść ulgi, ponjeważ bolszewicy 
zaaresztowali więksżą część polskie­
go personelu pielęgnującego lub też 
odtransportowali ten personel do I- 
ranu po zerwaniu stosunków dyplo­
matycznych.

SZTOKHOLl\J, 24. 7. —  W  północ- Kai-Szeka. Tajna i .szeroko rozga- 
’ ’ Chin Ćzunk-Kingu, jak łęziona organizacja pod nazwą „Sta-

donoszą z Szanghaju, wybuchło po­
wstanie przeciwko reżimowi Czang-

Msisa M a  OpSekiiiesa 
u dra Franku

KRAKÓW, 24. 7. —  Agencja „Te- 
iepreśs" komunikuje: Generalny Gu­
bernator dr. Frank przyjął w obecno­
ści prezydenta Głównego . Wydziału 
Spraw Wewnętrznych. Guber.-atora 
dra Losackera, Gubernatora okręgu 
lubelskiego dra Wendlera, kierowni­
ka Wydziału Spraw Ludności i Opie­
ki Społecznej Weihraucha i jego za­
stępcy Turka, przewodniczącego Pol­
skiej Rady Głównej Opiekuńczej hr. 
Ronikera i jego zastępcę Seyfrieda 
celem omówienia ogólnego położenia

polskiej ludności Generalnego Gu­
bernatorstwa przy szczególnym u- 
względnieniu warunków' okręgu lu­
belskiego, W  ramach szczegółowych 
rozmów7 stwierdzono współpracę pol­
skiej Rady Głównej Opiekuńczej w 
konstruktywnych pracach rządu, ma­
jących na celu uregulowanie ogólnej 
sytuacji. Tytułem doraźnej pomocy 
''.dla zaspokojenia wyjątkowych po­
trzeb ludności Generalny Gubernator 
zarządził wyasygnowanie dwóch mi­
lionów złotych.

ry związek braterski" obejmująca 
zarówno wojska regularne jak i o- 
chotnicze, dała hasło do walki prze­
ciwko Czung-Kingowi pod dowódz­
twem generała Ma-Su-Shan i zajęła 
już szereg miast w prowincji. Kansu 
i w  północno-zachodnich Chinach, 
wśród nich stolicę prowincji Lanchow 
i inne ważne pozycje kluczowe. We­
dług tych samych doniesień, guber­
nator Kansu został zmuszony do u- 
stąpienia. W  Czung-Kingu w  zwią­
zku z tymi wypadkami nastąpiło 
niesłychane podniecenie, a Czang- 
Kai-Szek wysłał do Kansu, celem 
zgniecenia powstania, jednego ze 
swych czołowych współpracowników 
generała Hushunghan, byłego szefa 
chińskich wojsk pancernych. Powsta­
nie to sprawia specjalne trudności 
CzangtKai-Szekowi, ponieważ północ­
no-zachodnie Chiny stanowią jedyny

obszar, na który rząd Czang-Kai- 
Szeka może się wycofać, na wypadek 
zdobycia Czung-Kingu przez Japoń­
czyków.
SZTOKHOLM, 24. 7. —  P ra s *  

Czung-Kingu wyraża najwyższe za­
niepokojenie z powodu tempa ata­
ków amerykańskich na baizy Japoń­
skie w  południowo-zachodnim Pacy- 
fiku, ponieważ widoki na zapowie­
dzianą przez Waszyngton t. zw. ty- 
siącmilową ofensywę przeciwko Japo­
nii stają się z dnia na dzień bardziej 
ograniczone. Mimo że główna kwa­
tera generała Mac Arthura jeszcze 
przed kilku tygodniami zakomuniko­
wała oficjalnie o zagrożeniu przez 
wojska amerykańskie japońskich 
głównych baz południowo-zachodniej 
części Pacyfiku na Salamaua i Mun­
da, w  rzeczywistości wojska Stanów 
Zjednoczonych nie posunęły się na­
przód ani o krok. .

DALSZA LISTA OFIAR KATYŃSKICH
JĘ D R Y C H  E D W A R D , p p o r .. le k a rz . L eg . 

o fic . M S W o jsk .

'K R U D O W S K I  J A N ,  p0r. L e g . o fic . M . S. 
W o jsk ., le g it . M edała  N iep od leg łośc i, 
le g ii,  urzędu, państw ., w o jsk ow a  karta 
chprych , pism o w o jsk ow e , odznaka 
w o jsk ow a  i m eda l , ,B o jow n ikom  N ie p o ­
d leg łośc i* ’ o ra z  b inok le .

S Z Y D A  T A D E U S Z  F R A N C IS Z E K , por. 
u rodź. 1906 r. Znak ro zp o zn aw czy  z od­
c isk iem  B u dsław , leg . o fic . M S W o jsk ., 
m etryk a  ślubu i 2 k a rty  p ocztow e.

H E R D U S  S T A N IS Ł A W ,  p p o r. Ks. st. sł. 
oficJ, leg. u rzędu , państw ., zezw o len ie  
na nabycie bron i, w izy tó w k a  i list.

M A R  JA K  K ...., w o jsk . K artka  pisana w  
K ozie lsku  do S te f... M a r ja k ow a  i list.

H E SS  K A Z IM IE R Z . w o jsk . N au czyc ie l 
s zko ły  pow sz. w  P szow ie , p rzed  w o jn ą  
zam . W a rs za w a , ul. O k op ow a  31a. L e g it . 
u rz. państw ., p ra w o  ja zd y  o ra z  znak 
ro zp o zn a w czy  ńa n a zw isk o : Józef K rzy - 
woszańsk i, poruczn ik , u rodź. 26 c z e rw ­
ca 1907 r .  —  Z łoczów .

S K R Z E S Z E W S K I J A N , w o jsk . L is t  H e len y  
S k rzyszew sk ie j, w ieś  L e s ió w , poczta  R a ­
dom , kartka  p o cz tow a  o ra z  ryn g ra f 
M atk i B osk ie j.

J A N K O W K I W A L E N T Y ,  o fic . rez ., dr. 
m ed., syn L eo n a . K a rtk a  pocztow a , list, 
ró żan iec , p ism o C zerw on ego  K rzy ża  w  
języku  fran cu sk im  z okresu ub. w o jn y  
o ra z  św ia d ec tw o  szczep . N r  1162.

N ie ro zp o zn a n y  w o jsk o w y . K a len d a rzyk , 
k a rtk a  z zap iskam i w  ję z . ro sy jsk im  za ­
w ie ra ją ca  nazw iska  oraz  deseczka z m o­
nogram em  S- G.

S Z W E Y K O W S K I B O L E S Ł A W , p o r -a p te -  
k a rz  ze S zczak ow e j. K a r ty  w izy to w e , 
ks. st. sł. o fic ., .2 lis ty  z  f irm y  Sk ładn i­
ca Ap teczna  Z o r ia  w  K ra k o w ie  o raz 
za św iadczen ie  K o m en d y  P lacu  w  Ro-, 
hatyn ie.

S TR ZE LB 1G K I M A R IA N ,  p por. in żyn ier, 
u rodź. 3- 1. 1908 r. w  K am ion ce  Stru_ 
m iłło w e j, p rzed  w o jn ą  zam . W a rs za w a , 
ul. G rochow ska  323/3- Ks. oszcz. PK O ., 
le g it . P a ń s tw ow ych  Z ak ładów  T e le - i R a ­
d ie . tech n iczn ych  w  W a rs za w ie/  ks. st. 
sł. o fic ., k a rta  zw o ln ien ia  z w ojska , 
k a rta  m ob il., w y c ią g  z m etryk i ślubu, 
k a rtk a  p o cztow a  i św iad . szczep.

P I T U Ł A  JÓ ZEF, w o jsk ., nauczycie l. L eg . 
u rzędn . pań stw ow ego , p o zw o len ie  ną 
broń  i św iad . szczep.

R O G U S K I (? )  H E N R Y K , ppor., syn E u ge­
niusza. K aw a łek  k op e rty  l is to w e j z  n a ­
d aw cą  : K rys tyn a  Iloc iń ska , pow . O pa­
tów , w ieś  P od ga jc ze , lis ty  i 2 odznak i 
w o jsk ow e .

J A Ż W IE R S K I JÓZEF, ppor., nauczycie l. 
L eg . u rzędn . państw ., d ew izka  i św ia ­
dec tw o  szczep ien ia .

M A R  S Z A Ł K I E W  I CZ S T A N IS Ł A W , ppor. 
L eg it . urz. państw ., m etryka  ślubu
1 m edalik .

Ś L A D K l K A Z IM IE R Z , cyw . syn Józefa.
2 k a rty  pocztow e  A n n y  M ien ia r tow ic z  
z K am ion k i S tru m iłow e j, w o j. lw ow sk ie .

P IE Ń K O W S K I B O L E S Ł A W , w o jsk , syn 
W ład ys ław a . K w it na odebrane rzeczy  
w  języku  rosy jsk im  o ra z  św iad . szczep.

N ie ro zp o zn an y  w o jsk o w y . 2 recep isy  pocz­
tow e, na jedn ym  z nich da tow n ik  pocz­
tow y  R zeszów .

H E R Z E N B E R G  S T A N IS Ł A W , por.-leka rz. 
Ks. st. sł. o fic ., karta  p rzyd z ia łu  w o jen ­
nego, lis t i kartka .

P iZ Ą Ż E W S K I A L E K S A N D E R , wojsk- W L  
zy tów k i, 2 lis ty , leg it. odznaki za ran y  
o ra z  kartka  pocztow a .

A S T A P C Z Y K  A D O L F , w o jsk , urodź. 1909 
r. Znak ro zp ozn aw czy  z odcisk iem  P o ­
staw y, list D o ro ty  Astapczyk , poczta 
P o ro zó w .

C H R Z A N O W S K I E D M U N D , ppor., urodź. 
23- 7. 191..? w  Dorohusku. L eg it . A e r o ­
klubu R zeczyp osp o lite j P o lsk ie j, list, o d ­
znaka w o jskow a  oraz kartka poczt. R ó ­
ży M in eyko , W a rszaw a , ul. Śn iadec. 
k :ch.

O W C Z A R E K  A L E K S A N D E R , o f. rez ., dr. 
m ed. z m. W a rsza w y , ul. M a rsza łk ow ­
ska 95. L eg . o fic . M S W o jsk ., leg it. od ­
znak i C W S a ii.. p ra w o  ja zd y , te legram , 
lis ty , k a rty  p ocztow e  i św iad . szczep.

R O G O W S K I B O L E S Ł A W , w o jsk , zaśw iad ­
czen ie członk . Zw iązku  Z aw ód . P rac . 
In s ty tu cy j U bezp . Spoi. w  K o łom y i, 
pism o U b czp iecza ln i S po łeczn e j w  K o ­
łom y i, 2 odc ink i zam e ldow an ia .

B R U D N IC K T  A D A M ,  w o jsk , 2 lis ty , k tó ­
ry ch  nadaw cą jest E d w a rd  B rod n ick i, 
w ieś  N a rzym ek , gm . B ia łyszew o , pow . 
S ierpc , o ra z  św iad . szczep.

C H L u D Z IN S K I W Ł O D Z IM IE R Z  JÓZEF, -  
w o jsk . A d w o k a t ,  zam . W a rsza w a , ul. 
W spó ln a  16. W iz y tó w k a  z adresem., za ­
św iadczen ie  R a d y  A d w ok a ck ie j w  W a r ­
s zaw ie , m etryka  ślubu z pa ra fii św . 
A lek san d ra  w  W a rsza w ie .

T R O J N A R S K I K A R O L , ppor. urodź. 24.9 . 
1895 r  Ks. st. sł. o fic ., d o w ó d  osobisty, 
le g it  u rzędn ika  państw ., różne le g itym a ­
cje  członkowskie., w iz y tó w k i i fo tog ra fie .

S O Ł T A N  W Ł A D Y S Ł A W , ppor. urodź. 
18. 12. 1911 r. P rzed  w o jn ą  zam . Łuck , 
ul. Dom inikańska 12/3- Ks. st. sł. o fic ., 
karta  m ob iliza cy jn a , p lak ieta  z M. Bo­
ską i św iad- szczep.

Ż U B R O W S K I W A C Ł A W , w o jsk . K a rtk ą  jj 
poczt. Z o fii Z u b row sk ie j, C zęstochow a, 
ul. N a ru tow icza  36 u pp. M usiaków , 
m etryka  u rod zen ia  dziecka , 2 odcink i 
m eldunkow e, k w it k asow y  G ł. U rzędu  
S ta tystycznego w  W a rs za w ie  o ra z  m e­
da lik  z  łańcuszk iem .

L IT W IN O W IĆ Z  (im ię  n ie c zy t.), w o jsk . 
K a rtk a  pocztow a , lis t p isany z  G rodna, 
te legram  i k rzy żyk  z łańcuszkiem .

JOCH A N T O N I ,  p o r. F o to g ra fia  z  p o tw ie r ­
dzen iem  tożsam ości osoby na s tron ie  o d ­
w ro tn e j p rz e z  D yr. P o czt w  dn . 26: 1. 
1938 r., le g it . u rzęd n . państw ., fo to g ra fie  
i m eda lik  z  łańcuszkiem .

S Z Ó Ł O M IG K I M IC H A Ł , p p or. ur. 1897 r. 
Znak ro zp ozn aw czy , d ow ód  osobisty i 
ks. P K Ó . z adresem : Pohost Za rzeczn y .

M IC H A L S K I  S T E F A N , ppor. ur. 1905 r . 
Znak ro zp o zn a w czy  z  odcisk iem  Lub lin , 
d ow ń d  osobisty, le g it . Z w . O fic e ró w  R e ­
ze rw y , le g it . Z w ią zk u  Z a w o d o w ego  F a r ­
m aceu tów , odznaka w o jsk o w a , ry n g ra f, 
różan iec  m onogram  zd ję ty  z portfelu., 
fo to g ra fie  i 2 lis ty .

D Ą B R O W S K I JE R Z Y , p p o r. L e g it . odznak i 
S zkoły  P o d ch o rą ży ch  R e ze rw y , w iz y tó w ­
k i, różan iec  i  m eda lik .

D Y B A  R O M A N , w o jsk o w y , ur. 5. 12. 1908 
r. w  C zech os łow ac ji, p rzed  w o jn ą  zam. 
C ieszyn. W iz y tó w k i z adresem  w  C ie 
szyn ie, w o jsk o w e  p ra w o  ja zd y , leg it. 
Ś ląsk iego O k r. Zw iązku  P iłk i  N o żn e j 
w  K a tow ica ch , kartka  pocztow a  i lis t.

N ie ro zp o zn an y  po ru czn ik . P lak ie tk a  M atk i 
B osk ie j, św . f igu rk a  i św iad . ąsjezep.

N O W A K  A N T O N I ,  ofic- rez ., syn  F ra n ­
ciszka i M a rian n y , u r. 20. 11. 1910 r . 
K artka  z k s . 's t .  sł. o fic . i łańcuszek.

Ł A S Z C Z  JE R Z Y  S T A N IS Ł A W , por. N ie ­
czy te ln y  dow ód  osobisty, w iz y tó w k i, od ­
cinek m eldu n kow y, ks. P K O . na n a zw i­
sk o : Rom ualda Sabina Łaszcz, zam.
W a rs za w a , ul. M arsza łkow ska  6/24, l i ­
sty  kartka , R om u alda  Łuszczą , S k a rży ­
sko-K am ien n a , u!. K ościuszk i 1 o raz 
n ega tyw y  fo togra ficzn e-

C IE S IE L S K I S T E F A N , ppor. K a r ty  p ocz­
tow e nadane z S a g ęw erk  Lask i, poczta 
H irscheck , K re is  K em p en f m eda lik  i 
św ia d ec tw o  szczep ien ia.

L E Ś N IK  B O L E S Ł A W , o fic . rez . Ks. st. 
sł. o fic ., le g it . urz. państw ., lis t, kartą  
pocztow a , fo to g ra fie  i 2 m eda lik i

JAM RO  M IE C Z Y S Ł A W , ppor. ur. 7. 7.
1905 r. D ow ód  osob isty, 2 lis ty  i k a r t­
ka pocztow a .

N ie ro zp o zn a n y  w o jsk o w y . S ow ieck i k w it 
na odebrane p rzedm io ty  i n ieczyt. św iad . 
szczep ien ia  w  K ozie lsku .

J A S T R Z Ą B  W A C Ł A W ,  p por. L is t  i  kart- 
ka  po cz tow a . .

S IM O N  JÓ ZEF C E Z A R Y , p p o r . ur. 28: 7. 
1898 r . ,  zam . W a rs za w a , ul. P iu sa  X l-g o  
N r  68a. K s. st. sl. o fic*, k a r ta  m ob., 
p o zw o len ie  na b roń , k a rtk a  i  koperta  
listu  ad resow an a  w  ję zyk u  n iem ieck im , 
św iad ec tw o  szczep ien ia .

L O R O C H  P IO T R , p por. u r. 3. 7. 1893 r., 
p ro f. g im n . w  K ośc ie rzyn ie  (P o m o rze ). 
D ow ód  osob isty, p ra w o  ja zd y , leg it. 
T o w . N au czyc ie l*  S zkół Ś red n ich  I W y ż ­
szych , 2 inne le g ity m a c je  i  za św iad cze ­
n ie  zn iżkow e .

G R Z E L IN S K I E U G E N IU S Z , p p o r. ur. 23. 9. 
1905 r . w  W a rs za w ie . L e g it .  o fic . M . S. 
W o js k ., w o js k o w e  p ra w o  ja zd y , karta  
po cz tow a  i m eda lik .

W IE L E B IN S K I W Ł A D Y S Ł A W ,  p p o r. K o ­
perta  bez listu , k a rtk a  z  nazw iskam i, 
k rzy ży k  i m ed a lik  z  łańcuszk iem  o raz 
św ia d ec tw o  szczep ien ia .

R E JD Y C H  JÓ ZEF, w o jsk . u r. 23. 1. 1894 
r .  w  A lw e r n i ,  w o j. k rak ow sk ie , zam . 
K o b y ln ik i p ow . G rod zisk  W lk p . L eg it . 
u rzędn . państw , i  lis t.

D Ą B R O W S K I R O M A N  S T A N IS Ł A W , ppor. 
K s. st. sł. o fic ., w iz y tó w k i, p ra w o  ja z ­
dy, odznaka  w o js k o w ą  i  św iad . szcze­
p ien ia  w  K oz ie lsku  N r  632.

M O R A W S K I A D O L F  J A N ,  p o r . inź.-elek- 
tryk , p ro fe s o r  P o lite ch n ik i W a rsza w sk ie j, 
zam . W a rs za w a , A l .  G ró je ck a  45, m . 14a. 
K a r ty  w iz y to w e , w iz y tó w k i „M a r ła  M o­
ra w sk a ” , lis ty , 2 fo to g ra fie  i serduszko 
z bursztynu .

P A J Ą K  JÓZEF, w o jsk . L is ty  i św iad ec tw o  
s zczep ien ia  w  K ozie lsku .

G U S lN S K I K ... w o jsk . L e g łt . szko lna, list 
bez k o p e rty  i k a rtk a  pocztow a .

G A W R O N  M A R IA N ,  w o jsk . L is t.

P U F A H L  R O M A N , kp t. m ar. u r. 26. 
1894 r .  w  L w ó w k u , zam . WTarszaw a, 
A l. 6-go S ierpn ia  58, m . 2. Ks. PK O ., 
le g it . o fic . M S W o jsk ., p ra w o  jazdy , 
3 lis ty , k a rtk a  pocztow a , w y c ią g  ze 
służl/y w o js k o w e j w  a rm ii n iem ieck ie j 
i s cy zo ryk . \

J O N iC Z  JU L IU S Z , w o jsk . L is ty , ka rty  
p ocztow e  i m apka  o k o lic  M osk w y , r y ­
sow ana o łów k iem .

S Z O S T K IE W IC Z  L E O N , p p o r., in żyn ie r  
H u ty  ,,P iłsu dsk i3* w  C h o rzow ie , u r. 1906 r . 
L e g it . u rzędn . konc. H u ty  „P iłsu d sk i” , 
d o w ó d  osobisty, 3 k a rty  pocztow e , duży 
notes i  św ia d ec tw o  szczep ien ia .

J A W O R S K I S T A N IS Ł A W , p p o r. L is ty  i 
k a rty  pocztow e , k tó ry ch  n adaw cą  jest 
W a n d a  Jaw orska , W a rsza w a , u l. D łu­
ga  9/19, fo to g ra fie  i św iad . szczep.
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' Barszczowic* —  ot, niewiele mó­
wiąca nazwa podelwowska,. i lichą 
furmanką dotrzesz tam w dwie go­
dzinki, taka sobie wieś, nad Pełtwią, 
^ jakże, droga przez środek —  tę­
dy do Lwowa, a tamtędy do Jary- 
«zową» folwark —  to tam w lewo...

wreszcie wrócił > Paryża w CFtt-
mnie (1867).

Barszczowicka dziewoja, % wień­
cem na głowie, niby Ceres północna, 
dumna ze sznura korali, ubrana w 
katankę z obramowaniem —  pozo­
wała malarzowi. Przyszły wielki wi-

'  A le przed 90 laty władał Bar- 
Szczowicami 'pan Jan Maszkowski, 
malarz ze Lwowa, człek niemłody. 
Namalował dużo, a nieświetnie, uczył 
innych malować, bo we Lwowie ni­
gdy jakoś nie było artystycznej u- 
czelni. Malarze we Lwowie zawsze 
znajdowali mecenasów, a więc i Ma- 
ezkowskd mógł wziąć Barszczowice 
w  dzierżawę. Dziadom, wiadomo, po­
sesji nie dadzą.

Do pana posesora przyjechał w 
odwiedziny dawny uczeń, który je­
szcze we Lwowie uczył się rysunku 
i malunku w szkółce Maszkowslde- 
go (również uczył się, też we Łwo- 
■wie, u Juliusza Kossaka), a teraz 
po krakowskiej szkole sztuk pięk­
nych i po artystycznej wędrówce do 
"Wiednia zawitał do Barszczowic. Bar­
dzo wskazane, bo mizerak to i chu- 
'd?iara, a wiek niebezpieczny dla 

„ piersiowych —  zaczyna dwudziesty 
rok życia. Jak widzimy, tempo wziął 
dobre młody człowiek i to do tego 
żv epoce, w której nie tak w Bar- 
szczowicach, ale we Lwowie nie 
było stacji kolejowej i do Europy 
trzeba było wyjeżdżać furą. Za szyb­
kie było to tempo: w parę lat cała 
Europa znała imię A r t u r a G r o t t -  
g  e r a, jeszcze parę lat —  i powrót 
do Lwowa —  na cmentarz łycza­
kowski.

Najwcześniejszy grottgerowski ob­
raz olejny naszej lwowskiej galerii 
przedstawia dziewczynę wiejską z 
Barszczowic, jak wyraźne stwierdza 
napis na dziele, obok daty 15 pa­
ździernika 1856. I bez tej daty pro- 
fciieniuje z tego płótna jasność zło­
tej lwowskiej jesieni, a żadna re­
produkcja nie odda nasycenia barw 
jak nikt nie opisze pełności koloru 
mokradeł, a kto nie odczuł sam 
swoimi zmysłami, nie wyczuje błę­
kitnej zadumy dymów snujących się 
mad ogniskami płonącego perzu w 
cichy, bezwietrzny, jesienny podwie- 
czór. Ten koloryt i ten. nastrój nie 
zawsze spotkamy później u Grott­
gera, który właściwie był mistrzem 
ołówka, a nie pędzla.

Podkreślić trzeba z naciskiem, że 
'Artur Grottger to artysta najściślej 
związany z glebą lwowską i brukiem 
lwowskim. Urodzony w r. 1837 w Ot- 
tyniowicach przeżył najpiękniejsze 
chwile dzieciństwa i młodości w swo­
im mieście umiłowanym, tu poznał 
ideał swego życia, tylekroć jako 
»Muza artysty" odtworzoną Wandę, 
tu stworzył szereg arcydzieł, tu

zjoner temu może zawdzięcza silny 
rozmach, jaki bije z tego malowidła 
i może nieraz przypomniał sobie 
swój model w następnych tworach, 
malowanych z dala od własnych stron, 
malowanych z wyobraźni.

Najbardziej zielony nawet laik wie, 
że dobry model wiele wart, a we 
Lwowie, jakoś tak dziwnie składa 
się, o modele trudno. Niedawno szu­
kano modeli ogłoszeniami, dawano 
dobre przynęty —  i nic. Myślicie, że 
dawniej inaczej bywało? Gdzież tam!

Gdzieś u schyłku ubiegłego stule­
cia spotkał popularny we Lwowie 
Augustynowicz dziadygę w  niepraw­
dopodobnych łachmanach, rozczo­
chranego, z rozwichrzoną brodą w 
stylu zbójców „Powrotu taty". Wła­
śnie taldego szukał! Wręczył więc 
mu zaraz wizytówkę z adresem i ter­
minem oraz całego guldena a konto. 
Na drugi dzień do pracowni puka 
starszy pan, starannie ogolony, w 
wyświeconym ale jeszcze możliwym 
tużurku. „Czym mogę służyć?" 
„Przyszedłem względem tego zapro­
szenia" odpowiada miły starzec, wy­
ciągając z portfelu wizytówkę mi­
strza. A  przed niezbyt wielu laty, 
gdy pewien rzeźbiarz wykonał nie­
zgorsze studium, model przyszedł do 
niego z łaskaiwą propozycją... po­
działu nagrody, argumentując: „Ta 
w gazecie stało, że tę forsę dostała 
pańska „głowa" —  i fotygrafia była 
—  ta ślepy nawet pozna, że to moja 
głowa!“

Dlatego spoglądając na mały obra­
zek Grottgera musimy z wdzięczno­
ścią wspomnieć bezimienny obiekt 
dzieła Dziś inaczej pode Lwowem 
stroją się dziewuchy, wieczna ondu­
lacja też robi swoje, ale nie w tym 
leży sedno. W  wyrazie twarzy, u 
chwyconym tak, że patrzy ■ żywo na 
nas, zawsze dzisiejszo, blisko stulecie 
całe. A  BarszCzowicom może za­
wdzięczamy, że obrazek ten nie jest 
tak chmurny, jak inne, większe two 
ry Artura Grottgera. Choć może ge­
nialne, ozarno-białe utwory były zbyt 
górne, aby być chmurnymi — docie­
rały wysoko, a nad najczarniejszymi 
chmurami zawsze przecież świeci 
złote słońce .Inaczfej nie potrafiliby­
śmy wyjaśnić sobie fenomenu, że 
klęski i nieszczęścia zrodziły wielkie 
dzieła . Grottgera, a równoczesne 
triumfy nie natchnęły nikogo. W  Je­
go dziełach brzmi to pogodne lwow­
skie: wszystko mija. Złe —  przede 
wszystkim. M-a.

Wieś ćzyszld, atara polska pod-
Iwowska osada —  tuż za Winnikami 
leżąca, osada pochodząca z połowy 
XV-go wieku, świadoma swej prze­
szłości, a dufna w przyszłość, przy­
wiązana jest do swej tradycji i sta­
rego obyczaju. Obyczaj ten zacho­
wał się zwłaszcza w obrzędach ro­
dzinnych. Proboszcz, miejscowy o. 
Karol Olbrycht, jeden z autorów mo­
nografii p. t. „Czyszki koło Lwowa", 
wiele nam z tego zapisał.

Idąc za przewodem księdza autora, 
zapraszamy się do Czyszczan na we­
selisko i kolejno będziemy świadkami 
scen, które wyjaśniają następujące 
słowa:

Prastarym i oryginalnym jest zwy­
czaj wręczenia przez narzeczonego 
korony czyli wianka pannie młodej. 
W  Czyszkach wiją koronę z mirtu,
0 ile możności rozkwitłego; do ko­
rony dają welon tiulowy. Wręczenie 
korony odbywa się na wigilię ślubu
1 do niedawna, gdy weseJe rozpoczy­
nało się w sobotę wieczór a koń­
czyło się we czwartek w nocy, była 
ta ceremonia punktem kulminacyj­
nymi całej uroczystości weselnej, a 
ślub był niejako jej dopełnień.em. 
Dziś główne przyjęcie gości odby- 
iwa się po ślubie) a w przeddzień ślubu 
odbywa się oddanie korony pannie 
młodej wobec młodzieży weselnej o- 
bu stron. Całość ceremoniału wesel­
nego tak się przedstawia:

Z a r ę c z y n y .  —  Do rodziców 
panny młodej przybywa narzeczony 
z uproszonym starostą, obaj przyno­
szą ze sobą wódkę i przekąskę i 
proszą o rękę córki. W razie przy­
chylnej odpowiedzi wyznaczają ter­
min, w którym mają iść do protokołu 
przedślubnego.

Z a l o t y .  — W  dzień. pierwszych 
zapowiedzi wieczorem do domu na­
rzeczonej schodzą się narzeczony, ro­
dzice jego, starosta z żoną, drużba 
ze swatami i drużkami z jego stro­
ny, oraz drużba, swaci i'drużki na­
rzeczonej. Odbywa się przyjęcie, nie­
raz z muzyką i tańcami.

W  wigilię ślubu narzeczona z 
pierwszą swą drużką obchodzi domy 
swych krewnych i zaprasza na wese­
le. Narzeczony również z drużbą 
swoim sprasza swoich gości. Wieczo­
rem przyjeżdża narzeczony do domu 
narzeczonej z muzyką, starostą, druż­
bą, swatami i drużkami. Trzech 
swatów niesie koronę z welonem,

stają wszyscy w sieni, a drużba za­
czyna mówić:

„Przybywamy do was w  niezwykłą
gościnę, pozwólcie nam wstąpić bodaj 
na godzinę. Do domu waszego dary 
przynosimy, dla nadobnej panny, któ­
rą tu znajdziemy.

„Że pewnie znajdziemy, Jest na­
dzieja w Bogu, pozwólcie nam spo­
cząć u waszego progu. Nikt wstępu 
nie wzbrania, więc tern śmielej sta­
ję i starym zwyczajem cześć Bogu 
oddaję: Niech będzie pochwalony Je­
zus Chrystus!" —

Wszyscy teraz wchodzą do izby, 
a drużba ciągnie dalej:

„Gdy w te progi wkraczam, szczę­
śliwym się czuję, i wszystko wypo­
wiem, co serce dyktuje. A  źe w do­
mu. widzę tyle zacnych gości, więc 
spieszę z nowiną ku waszej radości."

Zebrani głośno wiwatują —  i da­
lej to czynią po następnych zwrot­
kach przemówienia, a muzyka gra 
krótką intradę:

„W  imieniu starosty, w imieniu 
młodego, proszę łaski Pana Boga 
Wszechwładnego, by sam naszą spra­
wę wziął w swoją obronę i błogo­
sławił tę śliczną koronę.

„Korono zakwitła w cudny kwiat 
mirtowy na twój widok panny mają 
płacz gotowy. Korono ty śliczna, 
zdobna w kwiat różowy, sam Bóg 
ciebie stworzył dla panieńskiej głowy 

„Witam ciebie witam, rozkwitła ko­
rono. Widzę w tobie kwiatów cud­
nych całe grono. Witam ciebie witam 
prześliczna korono, radbym cię już od 
dać, lecz sam nie wiem komu.

„Przyjm ij .mościa panno ode mnie 
ten wieniec, przysyła go Jasio, luby 
oblubieniec. Podnieś twe oczęta, po­
myśl o koronie, ma ona ozdobić twe 
panieńskie skronie.

„Za miłym Jasieńkiem codzłennieś 
tęskniła, w każdą noc rozkosznieś o 
swym Janku śniła. Masz go tu przed 
sobą, a z nim szczęścia zdroje, Bóg 
ci go przeznaczył, macie żyć we 
dwoje.

„Jako woda płynie Wisłą aż do 
Gdańska, tak na ciebie spada, dzisiaj 
godność pańska. Winszujemy ci dziś 
społem tego państwa, od ojca i  mat­
ki proś błogosławieństwa.

„Zstąp ojcze do córki i ty  matko 
miła, by głowę dziewiczą do stóp 
wam skłoniła. Ty Helenko padnij 
przed rodziców nogi, całuj, dziękuj 
za skarb wychowania drogi.

Refleksja
PO NIEBIOSACH CHMURY P ŁY N Ą  I PŁYNĄ...
(CZEMU TY  MI KRĘCISZ GŁOWĘ DZIEW CZYNO?).

W IA TR  WIERZCHOŁKI JODŁOWE KOLEBIE...
(N I T Y  DLA MNIE A N I JA *DLA CIEBIE). .

PN IE  SIĘ SM UKŁĄ DO GÓRY WYNIOSŁE...
(JESZCZE ŻADNEJ SZCZĘŚCIA NIE  PRZYNIOSŁEM ).

JAKAŚ GORYCZ, WIEJE W  LIŚCI POSZUMIE... \
(A  JA PRAW DZIW IE MIŁOWAĆ N IE  UMIEM).

SŁOŃCE ZARAZ ZA WZGÓRZA SIĘ SKRYJE...
(MOJE SERCE JAK MIEDZA —  N IE  ŻYJE).

PŁY N Ą  CHMURY, JAK  MYŚLI ME PŁYNĄ...
(CZEMU TY  MI KRĘCISZ GŁOWĘ DZIEWCZYNO).

Leszek Majewski,

iMtczne i  grane r i m  t ip iS i
Odnośne czynniki rządowe w Gen. 

Gub. podają wytyczne, które należy 
przestrzegać przy stosowaniu rekla­
my własnej: kto w Gen. Gub. robi 
reklamę gospodarczą dla własnego 
wyrobu, winien z uwagi na stosunki 
wojenne przestrzegać co następuje:

Reklamowanie towaru, którego o- 
becnie nie można otrzymać bez o- 
graniczenia, nie może wywołać fa ł­
szywego wrażenia o faktycznych 
możliwościach dostawy. Nie potrze­
ba wyraźnie zwracać uwagi na 
szczególne warunki nabywania to­
warów podlegających zagospodaro­
waniu Przy układaniu reklamy na­
leży poza tym uwzględniać także 
szczególne stosunki chwilowej. sy­
tuacji zaopatrzeniowej, tak, ażeby 
przez reklamę nie wywołać rozgory­
czenia konsumentów.

Towary, które można nabywać w 
ilościach specjalnie ograniczonych, 
wolno reklamować w odniesieniu do 
ostatniego konsumenta tylko w for­
mie pouczenia o celowym używaniu 
lub oszczędnym użyciu, względnie 
zużyciu towaru- W żadnym przypad. 
ku nie wolno zachęcać do kupowania 
towarów, które można nabywać w 
ilościach specjalnie ograniczonych,

w szczególności przez wykładanie 
towaró.w' na wystawie lub podkre­
ślanie ich zalet. i

Towarów podlegających zakazowi 
produkcji nie wolno reklamować.

Czy robotnik fabryczny może 
zdawać egzamin czeladniczy

Wielu spośród młodszych robotni­
ków fabrycznych, zwłaszcza ślusarzy, 
wyraża obecnie chęć złożenia egza­
minu czeladniczego. W myśl odnoś­
nych przepisów, robotnicy ci zatrud­
nieni w fabryce nie w charakterze 
uczniów nie mogą być poddani egza­
minowi czeladniczemu pomimo, iż w 
swoim zawodzie pracują trzy lata.

Egzamin czeladniczy przysługuje 
jedynie tym uczniom rzemieślniczym, 
którzy wykażą się odbyciem trzylet­
niej praktyki w o-dnośnym zawodzie. 
Stosownie do rozporządzenia o za­
trudnieniu uczniów w rzemiośle, ucz­
niem rzemieślniczym jest ten, kto: 
a) otrzymuje zawodowe wykształce­
nie w celu złożenia fachowego egza­
minu rzemieślniczego, b) posiada 
odpowiednią umowę o naukę zareje­
strowaną we właściwym Okręgo­
wym Wydziale Rzemieślniczym.

„Niech ta korona wszystko 
zwycięża, niech ci da z Jasieńkiem ■ 
najlepszego męża. Niech cię kiedyś 
w niebie Bóg ukoronuje, tą samą 
koroną, którą ofiaruję.

„Przestań panno płakać, tak rzóww 
nymi łzami, wolisz się pożegnać *• 
swymi drużkami. Ostatnie to chwile 
twojego panieństwa, rodziców ostat- 
nie weź błogosławieństwa."

Młoda, odbierając koronę podają 
rękę drużbie i trzem swatom trzy­
mającym koronę, przy pomocy dru- 
żek wkłada ją na głowę i staje przed 
narzeczonym, podając mu rękę, którą 
on zwyczajem miejskim całuje.

Starosta rozpoczyna częstować go­
ści, zabawa z muzyką i tańcami trwa 
do późnej nocy.

Rano w dzień ślubu narzeczony je- 
dzie z drużbą, swatami i gośćmi pa 
narzeczoną. Rodzice młodej siedzą 
na krzesłach, młodzi oboje padają 
im do nóg, proszą o błogosławień­
stwo, całując ich ręce. Jadą do ko­
ścioła, on osobno z drużką swoją i 
drużką narzeczonej, ona z drużbą je ­
go i  swoim.

W  kościele odprawia się już nabo­
żeństwo żałobne z katafalkiem, na­
przód za zmarłych z jego rodziny, 
następnie drugie za zmarłych z je j 
rodziny. Na zapytanie o powód za­
mawiania żałobnego nabożeństwa w 
dniu wesela odpowiada poważnie 
Czyszczanin: „tak każe zwyczaj sta­
rożytny, żeby się też w czasie we­
sela i zmarli nasi krewni z nami 
radowali. Młodzi klęczą przed bala- 
skami. Po Salle regina kapłan idzie 
do zakryśti zmiania czarną kapę — 
a bierze białą —  idzie do ołtarza - 
wielkiego i  śpiewa Veni‘ Creator i t. d.

Po ślubie pan młody zabiera swych 
gości do siebie, panna młoda także 
wraca ze swymi gośćmi do swego 
domu, gdzie podają śniadanie. Jeśli 
młody żonę bierze do siebie, odby­
wa się przed obiadem u niego ob­
darowanie. Młody zasiada za sto­
łem, otoczony drużkami, starościną i  
swatami, którzy śpiewają wywołując 
krewnych. Przychodzi naprzód ojciec 
i składa na talerz pieniądze. Po nim 
matka, dziadek, babka, stryjowie, 
swaci, drużki i t. d. Robią to samo 
swaszki, drużki, śpiewając wśród te­
go: „Pieniędzy nie żałujcie, młodego 
obdarujcie" i śpiewem ,„swaci nie da­
rują —  bo pieniędzy żałują." wywołu­
ją coraz innych gości do składania 
datków.

Po skończonej ceremonii obdaro­
wania wsiadają wszyscy goście na 
wozy i jadą do młodej na obiad. Tu 
zastają bramę założoną przeszko­
dami, muszą sobie robić drogę. Mło­
da chowa się przed nimi, szuka jej 
drużba ze starostą. Starościna dopy­
tuje się tymczasem pomiędzy gośćmi 
młodej, gdzie ona jest ukryta.

Znalazłszy młodą gdzieś w są­
siedztwie, sprowadzają ją do je j do­
mu i pilnują, by iip się znowu nie 
wymknęła. Młodzi bawią się tańcem 
jakiś czas, po czym młoda zasiada za 
stołem otoczona drużkami i zaczy­
na się obdarowywanie jej przez ro­
dziców, krewnych, swatów, drużki, 
które przynoszą na żarty, to co na 
dziedzińcu schwytają, jak psa, kota, 
gołębia, cielę —  czasem i całą kro­
wę wprowadzają wśród pustego 
Śmiechu. Na koniec młody rzuca żo­
nie na talerz guziki, świecidełka, bla­
szki, które ona mu odrzuca —  na 
końcu oddaje jej pugilares z pie- 
niądzmi.

Po obdarowaniu młoda tańczy zą 
swymi drużkami i stara się ten ta­
niec przedłużyć. Drużba odbiera ją 
drużee, tańczy z nią i po chwili tań­
ca składa ją siedzącemu młodemu na 
kolana, ten ją przytrzymuje rękami, 
a drużki tymczasem zdejmują z niej 
koronę z welonem, a na głowę dają 
jej czepek, a raczej wiążą je j głowę 
chustką piękną, którą jej sprawiła 
starościna.

Starościna oprowadza teraz młodą 
pośród gości i zbiera datki dla niej 
na zagospodarowanie —  zowie się 
to datkiem „na białowieniec". Go­
ście młodego mają teraz obiad, po 
czym młody zabiera żonę do domu, 
gdzie rodzica przyjmują chlebeim i

Obyczaj ludowy, to jeden ze skar­
bów naszej kultury narodowej. Trze­
ba go nam poznawać, a gdzie on w 
zaniku, ratować' od zapomnienia, 
spisywać i zapiski oddawać w ręce 
tych, co to dla nauki z pożytkiem 
wyzyskują —  powierzenie takich no­
tatek naszej Redakcji zapewnia 
im zachowanie ich dla "Użytku uczo­
nych ludoznawców.



Wieści x poKfiatóio
SURtftTT l —  „BURGUT". —  W  

odległości 60 km od Worochty w  do­
linie Czeremoszu znanym było jesz. 
eze w  dobie przedrozbiorowej zdrojo­
wisko Buńkut, oparte o zdrój alkali­
cznej szczawy żelaznej. Trudności 
komunikacyjne nie pozwoliły się jed­
nak Burkutowi rozwinąć. Znali go le­
piej jedynie turyści, którzy stąd na 
Ozywczyn chadzali, na Babę Lodową 
i na najdalej na południe wysunięty 
szczyt naszych Karpat Hnatasię.

soką i o zakład kto prędzej, przyby­
wa na szczyt Karpatów, .gdzie 
grzbietem idzie ścieżka dzieląca Pol­
skę od Węgier.'*
Dawne to czasy, kiedy to turyści o 

zakład na górę pół dnia wysoką się 
„drapali11. Z takich to pierwocin wy­
rastała karpacka turystyka, w  której 
rozwoju Lwów odegrał decydującą 
rolę, a z prób wykorzystywania pod- 
i śródkarpackich wód mineralnych, 
„upajających spragnionego i trawią-

Lecz nie obcym był daleki i trudno 
diostępny Burkut Lwowianom sprzed 
»tu laty.
W  „Lwowianinie", czasopiśmie Ilu­

strowanym, znajdujemy opis wyciecz­
ki do „Burgutu" i przy tym wcale 
dobry drzeworyt. Jedno i drugie dziś 
■—  gdy nam, choć lato, trudno o kar­
packiej włóczędze marzyć —  na uży­
tek amatorów wędrówek górskich 
reprodukujemy: - ^
„W Karpatach po obu stronach są 

źródła mineralnej wody Burgutem 
tzwanej. Między Węgrami, Galicją i 
Bukowiną leży 'wieś Żabie, sławna z 
Burgutu, swej rozległości), opryszków 
[(.ludzi bawiących się rozbojem) i o- 
wiec, jedynego bogactwa wieśniaka. 
Tam letnią porą zjeżdżają się słabi 
na Burgut i żentycę (leczenie słabych 
na piersi mlekiem owczem i boziem).

Za  szybką przejazdką szybko się 
góry wznoszą; droga zamienia się w 
ścieżki, tak dalece, że ledwo do mia­
steczka Pistyni-a dojechać można. Tu 
zostawiają powozy, chorzy sjadają 
na koń, przeprawiają się sześć mil 
dalszych ponad przepaście, rzeki i 
shtrumyki. Wprawne małe konie gó­
ralskie, z bezpieczeństwem i rozwa­
gą największą przenoszą pasmem 
killka staj długiem.
Pyszny widok; tam szybki Czere­

mosz z szumem na dół spada, a gó­
ral na wątłej tratwie śmiało i weso­
ło się spuszcza, wioząc sery owcze na 
jarmark do miasteczek na trakcie. 
Niebo nad głową, pod nogami prze­
paść, zdaje się słabemu, że po śmierć 
nie po zdrowie jedzie. Poprzedzają 
słudzy i górale w  zbroi, z toporkami, 
fuzyą i pistoletami, za nimi równie 
uzbrojona straż, wesoło przyśpiewu­
jąc, przerywa głuche gór milczenie.
Zajeżdżają na nocleg do owczarni. 

Szałas duży, ogrodzony, przy nim  
plac, gdzie kilkaset owiec spoczywa, 
wychodzi góral sążnisty, w łosy dłu­
gie spadają na ramiona i  niżej topór 
w  lęku, nos długi, oko czarne duże, 
eała postawa dzika, ale chód lekki 
1 kolana zgięte. O fiaru jąc nocleg, 
częstuje serem, masłem owczem i 
chllebem owsianym, przy czym cieka­
wie się przypatruje ozy karawana 
duża i czy dobrze uzbrojona.
Nazajutrz pokazuje się Żabie. Tu 

dopiero rozkosznie goście żyją bara­
niną. Zupa, sztuka mięsa, potrawa, 
pieczeń, wszystko baranie. Ale wo­
da Burgut kwaskowata, tęga i zim­
na, szumi w  szklance jak szampan, 
upaja właśnie spragnionego i trawi 
baraninę; słaby ozuje się zdrowszym. 
Już-się drapie na górę pół dnia wy­

cych... baraninę", rodziła się nasza 
balneologia.
SZCZEPIENIE OCHRONNE W  

KOŁOMYI. —  Ostatnio ukazały się 
na muraeh miasta ogłoszenia o szcze­
pieniu ochronnym przeciw tyfusowi 
brzusznemu. Wszyscy mieszkańcy, 
którzy ukończyli 8-my rok życia są 
obowiązani poddać się szczepieniu 
pod zagrożeniem wstrzymania kart 
żywnościowych na przyszły miesiąc. 
Szczepienie odbywa się codziennie w 
Budynku Miejskiej Stacji Sanitarnej 
w  Kołomyi w  godzinach 8— 14.
KOLONIE WAKACYJNE W  DRO- 

HOBYCKIEM. W  roku bieżącym P. 
K. Op. w Drohobyczu urządził dla 
polskiej młodzieży szkolnej półkole- 
nie wakacyjne pod kierownictwem 
odpowiednich sił nauczycielskich, a 
to w  Drohobyczu 4, w Borysławiu 5, 
w  Truskawcu 1 i w Gajach Wyżnych 
1. Każda z półkolonii obejmuje 40 
uczniów i uczenie —  prócz w  Gajach 
Wyżnych, gdzie umieszczono tylko 
25 dzieci. Placówki te czynne będą 
do 20 sierpnia br. Dzieci spędzą ten 
czas na rozrywkach, a mianowicie na 
grach i zabawach, oraz na wyciecz­
kach, w  czasie których zbierać będą 
rozmaite zioła lecznicze. Koszta u- 
trzymania wszystkich 11 półkolonii, 
wynoszące około 12.000 zł. poniesie 
Komitet. ■
OD KULIKOWA DO R A W Y  R U ­

SKIEJ. —  Kulików. Tam gdzie kozy 
kują. Gdy Kraków ma swój Pacanów, 
Lwów ma swój Kulików. Skąd ta 
sława —  niewiadomo. Wiadomym 
pewnie jest to, że Kulikowianie od 
dawna słyną z zabiegliwości i prak­
tycznego poglądu na świat —  są­
siedztwo Lwowa pozwala im te ce­
chy wykorzystać. Od toru ciągną się 
łąki pachnące świeżą kośbą, w  dali 
pstra szachownica pól.
Glińsko. Poważnie rozłożone u pod­

nóży lesistych wzgórz, z wijącą się 
wstęgą drogi, będącej stałe pod tro­
skliwą kuratelą gminy. Jak okiem 
sięgnąć, ciągną się rozległe pastwi­
ska, niestety schorzałe, pokryte nie­
zliczoną ilością kopców „kretowisk". 
Jak z jednej strony gmina dba o dro­
gi, tak z drugiej zapomina o znacze­
niu dobrego pastwiska.
Ot i piaski Macoszyna z karłowa­

tymi sosnami,, płaczącymi brzozami 
i łąki i łąki. Wszędzie znać ogólne 
zaniedbanie, brak poważniejszego za­
jęcia się na tych kilku kilometrach 
kwadratowych jakąkolwiek gospo­
darką. Macoszyn po macoszemu od­
nosi się do gospodarki rolnej. Fakt,

że gleba jest w  tych okolicach pia­
szczysta, nie powinien wcale wpły­
wać na negatywne ustosunkowanie 
się do rolnictwa. Na mazowieckich 
piaskach są świetne plony zbóż i 
zbiory ziemniaków. Macoszyn to wy­
marła oaza, Tu i ówdzie zagrody 
gospodarskie rozsiane nierówno­
miernie.
Kamionka Lasowa. Też się rozsia­

dła. Ciągnie się „toto" na przestrze­
ni przeszło 13 km. Widocznie ma wi­
doki na założenie większego miasta. 
Chata od chaty daleko, a biedne dzie­
ciska śpieszące do szkoły mają nie 
tylko do pokonania kilka kilometrów, 
ale podczas deszczów wyciąganie nóg 
z loessowatej glinki, która znów w  
okresie suszy zmienia się w  grubą 
warstwę prochu; lada podmuch wia­
tru wzbija tumany kurzu. Wóz wle­
cze się wtedy jak po piaskach Saha­
ry, a nieszczęśliwy pasażer do syta 
łyka proch.
Rawa Ruska. Końcowa stacja dwu­

godzinnej podróży ze Lwowa. Samą 
stację poprzedza szeroko rozłożony 
plac pełen materiału budowłano-drze- 
wnego: kloce, progi, słupy, sterty de­
sek w  idealnym porządku. Tu budują 
potężny budynek, tam znów baraki 
z pustaków dla junaków z „Baudien- 
stu". Stacja. Wysiadać!

JAK W Y G L Ą D A  M. STRYJ? —  
Stryj —  wiadoma to rzecz —  nale­
ży do najpiękniejszych miasteczek 
na wschodnim Podkarpaciu. Miasto 
sprawia miłe wrażenie swym czy­
stym i schludnym wyglądem Obok 
piętrowych kamienic widać małe 
domki, tonące w  zieleni otaczających 
je ogródków. Główne arterie miej­
skie (dlice 3-go Maja. Jagiellońska 
i Mickiewicza) szerokie, wysadzone 
drzewkami, bulwarowe chodniki wy­
łożone płytkami, jezdnie pokryte 
asfaltem Piękne gmachy odrestauro­
wane troskliwą ręką, kawiarnie, dom 
towarowy Glena, okazały budynek 
sądu, czy też cały szereg nowych 
will i kamienic, w jednej z których 
mieści się urząd starościński —  na­
dają miastu nowoczesny charakter. 
Ładny gmach dawnego Sokoła {o- 
becnie Soldatenheim), gotycki ko­
ściół parafialny, miły kościółek św- 
Józefa —  to wybitniejsze szczegóły 
poważnej architektury w Stryju. —  
Środek miasta zajmuje duży kwa­
dratowy Rynek, obecnie zamieniony 
w  ogród miejski. Otacza go zwarty 
blok kamienic. Na uwagę zasługuje 
jeszcze tzw. „Kolejówka”, długa uli­
ca, otoczona z obu stron zakrzewie­
niem i drzewami, prowadząca na 
dworzec, oraz dwa parki —  park 
Jordana i Olszyna. Na peryferiach 
miasta skupiły się zakłady przemy­
słowe Stryja, dwa tartaki, dwie gar­
barnie, młyny, fabryka papy da­
chowej, mebli, szkła, . farb i chemi­
kalia, rozwijające się wzorowo pod 
umiejętnym kierownictwem, które 
energią w formie gazu ziemnego 
zasila pobliska Daszawa.

Największą jednak osobliwością 
Stryja jest sina wstęga rzeki wi­
jącej się o jakie pół kilometra od 
miasta —  rzeki o tej samej nazwie, 
co leżące opodal miasto —  stare 
dziejami,-młode wyglądem i siłą- ^

P ila w a  P o to c k ic h  
krgtyśem nadkościelmgm

Na wielu miejscach związanych z 
nazwiskiem znacznego w  dziejach ro­
du Potockich spotykamy się z krzyża- 
stym znakiem jego herbowej Pilawy: 
stemplowały się nią produkty za­
kładanych przez Potockich fabryk, 
pięła się Pilawa na szczyty kościołów 
i cerkwi fundowanych przez członków 
tej magnackiej familii.
Naznaczona więc Pilawą horodeń- 

ska cerkiew, której barokowy kształt

Pilawa na szczycie cerkwi 
w Horodence

włącza ją w obręb zachodniego bu­
downictwa. Fundatorem jej był pan 
na Buczaczu, Mikołaj Potocki, sta­
rosta' kaniowski, ten sam-, co w swo­
im Buczaczu Bazylianom wspaniałą 
cerkiew wystawił. Formy jej także 
barokowe i wieże dwie przy tym i 
kopuła jedna.
Największym dziełem tego polskie­

go wielmoża co -—  jak i inni zresztą 
—  cerkwie stawiał, była cerkiew ba- 
zyliańska wraz z kiasztorem w cudo- 
twornym Poczajowie.
Nie szczędził pan starosta kosztów 

i zabiegów. Ze Śląska budowniczego 
Godfryda Hofmana sprowadził. Po­
dobnie jak w Buczaczu i tu dwie 
wieże wznoszą się od frontu; kopu­
ła zaś wiąże skrzyżowanie naw. Je­
szcze daleko było do skończenia budo­
wy, a już fundator u papieża Kle­
mensa XIV-go pozwolenie na koro­
nację cudownego obrazu Matki Bo­
skiej wyjednał. Odbyła się ta uro­
czystość z wielką paradą w kun­
sztownie zbudowanej ad hoc kaplicy* 
do czego rysunek dał sam komen­
dant fortecy kamienieckiej, generał 
Jan de Witte, twórca prześlicznego 
kościoła .o-o. Dominikanów we Lwo­
wie. Było to sto siedemdziesiąt lat 
temu. Po dziesięciu latach, przeważ­
nie w  murach tego klasztoru spędzo-i 
nych, rozstał się z tym światem Mi­
kołaj Potocki, a zwłoki jego w  pod­
ziemiu poczajowskiej cerkwi pocho­
wano.
Dla wielu, dzięki Czackiemu, Krze­

mieniec tyle co cały Wołyń znaczy. 
Dla innych obrazem Wołynia Pocza- 
jów —  dzięki Potockiemu.

Medal wybity na pamiątkę K oron a cji cudownego obrazu 
Matki Boskiej w poczajow skiej cerkwi

Zastaw na zabezpieczenie czynszu

„... ku dobremu mieniu"
Wystawa rolnicza we Lwowie przy 

innych celach miała też za zadanie 
szerzenie zdrowej propagandy gos­
podarczej. Forma ta, najbardziej sku­
teczna, ma już poważną przeszłość. 
Mieliśmy wystawy rolnicze już przed 
stu laty w  Warszawie, a wielka Pow­
szechna Wystawa Krajowa we Lwo­
wie w  r. 1894 wiele za-ważyła na dal­
szym rozwoju gospodarczym ówczes­
nej Galicji.
Propaganda gospodarcza na tere­

nie polskiego gospodarstwa rolnego 
i domowego istniała i dawniej, lecz 
w  odmiennym kształcie. Służyła te­
mu także i poezja. Oto próbka tego 
wzięta z „Ekonomii Ziemiańskiej" 
Haura, wydanej w  r. 1675. W  roz­
dziale p. t. „Gospodarstwo białogłow- 
skie" tak jej autor zachętliwie prawi:
,,Wiedzmyż też o folwarcznym dro- 

[biu, jajkach, kurkach, 
Gąskach, kaczkach, prosiątkach

[i o indyczątkach, 
Aby je przy najlepszym mnożyć roz­

rządzeniu, 
Tuczyć i chować sobie ku dobremu

Jmieniu".

Kodeks zobowiązań przy omawia­
niu problemu dzierżawy i najmu u- 
względnia również prawo zastawu 
przysługujące wynajmującemu na
przedmiotach znajdujących się w po­
mieszczeniu wynajętym, a będących 
w  posiadaniu najemcy, względnie 
członków jego rodziny razem z nim 
mieszkających. Artykuł 386 i następ­
ne kodeksu zobowiązań postanawiają, 
że wynajmującemu służy ustawowe 
prawo zastawu na wniesionych do po­
mieszczenia ruchomościach celem za­
bezpieczenia czynszu zalegającego nie 
dłużej niż rok. Przedmiotem zastawu 
są tylko te ruchomości, które ze 
względu na inne przepisy są zwolnio­
ne od zajęcia w  drodze egzekucji.
Zastaw na ruchomościach najem­

cy ma na celu zabezpieczenie czyn­
szu, nie może on być natomiast rea­
lizowany dla pokrycia roszczeń in­
nych, chociażby wynikających z u- 
mowy najmu, np. roszczeń o odszko­
dowanie umowne. Zastaw zabezpiecza 
tylko czynsz zaległy za okres nie 
dłuższy niż jeden rok. Chodzi tu więc 
nie o zabezpieczenie czynszu w  cza­
sie trwania umowy ,leoz raczej po 
jej zakończeniu .Toteż termin rocz­
ny zaległości będzie się liczył od 
chwili zakończenia najmu. Ustawowe 
prawo zastawu służy wynajmujące­
mu. Nie jest ono jednak przywiązane 
do jego osoby, lecz do szczególnego 
charakteru wierzytelności powstałej 
z umowy najmu. Dlatego też w razie 
cesji czynszu również i prawo zasta­
wu przechodzi na cesjonariusza.
Prawo zastawu wynajmującego jest 

ściśle związane z pobytem ruchomo­
ści w  lokalu będącym przedmiotem 
najmu. Gaimie ono natychmiast, je­
żeli ruchomości te zostaną wyniesio­
ne. Przedmiotem zastawu na zabez­
pieczenie czynszu są ruchomości w

najszerszym tego słowa znaczeniu.
Ruchomościami są również papiery 
wartościowe na okaziciela. Pod za­
staw podpadają nie tylko ruchomości 
najemcy, lecz również ruchomości 
członków jego rodziny mieszkających 
z nim razem. Zastaw nie będzie do­
tyczył członków rodziny, którzy przy­
jechali w odwiedziny lub na krótki 
pobyt.
Zachodzi pytanie, czy prawo zasta­

wu służy wynajmującemu również na 
przedmiotach znajdujących się w  po­
mieszczeniu wynajętym, a będących 
własnością podnajemcy. Na pytanie 
to należy odpowiedzieć raczej prze­
cząco. W  razie kolizji innych praw 
zastawu z prawem zastawu w celu 
zabezpieczenia czynszu, przed tym o- 
statnim mają pierwszeństwo zasta­
wy ustanowione przed wniesieniem 
danego przedmiotu do pomieszczenia 
wynajętego.

N o w e  znaczki pocztowe
Niemiecka Poczta Wschód komuni­

kuje: znaczki pocztowe z Fiihrerem 
po 50, 60 i 80 groszy były dotychczas 
wykonywane stalorytem. Ogromna 
zapotrzebowanie na znaczki wymie­
nionych wyżej wartości zmusza jed­
nak do zastosowania takich metod 
produkcji, które by przyśpieszyły po­
daż znaczków i całkowicie pozwoliły 
usunąć trudności ich dostawy.
Znaczki z Fiihrerem w  wartościach 

wyżej podanych są obecnie produko­
wane heliograwurą; pod względem 
koloru i wielkości nie uległy one 
zresztą żadnej zmianie. Znaczek po­
cztowy 50-groszowy wyprodukowany 
heliograwurą ukazał się po raz pier­
wszy 25 czerwca br. Nowe wydawni­
ctwo 60 i 80 groszowych znaczków 
pocztowych ukazało się 15 lipca br,
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—------ o---------

Obierano mleko i twaróg 
na kartki(

] Mleka jest więcej. Masłosojuz., któ-.
*7. z upoważnienia władz jest roz- 

j ®zielcą mleka, w  sklepach swoich po­
mnożył placówki rozsprzedaży mleka 
zbieranego. Nabywać je można na 
kartki w  cenie 24 gr za litr w  na­
stępujących sklepach: ul. Gródecka
Gi, Szpitalna 8, Kętrzyńskiego 78, 
Potockiego. 60, Wulecka 84 i Kocha­
nowskiego 93. W  wybranym przez 
®eibie, sklepie należy się uprzednio 
Zarejestrować. Na wypadek gdyby 
JMeka zabrakło-, będzie się wydawało 
W 7aróg i to- w  stosunku ilościowym 
1:10, t. zn. 0.75 kg za jedną kartkę. 
^6 względu na ład w  sprzedaży zosta- 
postanowione, że mleko wydaje się 

tylko do południa, zaś twaróg po po­
łudniu.

Wyjaśnienie w  sprawie 
przydziału soli

Na liczne zapytania konsumentów 
•iNąrodna Torhiwia" wyjaśnia, że 
Wszystkie sklepy'„N. T.“ mają obo­
wiązek zabezpieczyć konsumentów w 
•61 białą —  co najmniej po pół kilo- 
Brama na osobę miesięcznie.
Celem uniknięcia nieporozumień 

Wydanie soli zaznacza się na kart­
kach spożywczych. Odpowiednie kon­
tyngenty na sierpień już zawozi się 
uo sklepów.

Ochrona rzadko spotykanych 
roślin

Główny Wydział Lasów zakazał 
Swego czasu tale kupna jak i sprze­
daży roślin rzadko spotykanych na 
terenie Gen. Gub. Ochroną objęto:

> Boryczkę, przylaszczkę, pelnik kuli­
sty, śnieżyczkę, orlik, mieczyki, 
“łuszcz., szarotkę alpejską, wilcze ły­
ko, zawilec narcyzo-listmy lilię wod- 

białą i żółtą, storczyki, koronę 
Rzach)Ownicę, lilię nasleszką, ostnicę 
•lepową i gałązki cisu.
W  związku z tym apelujemy do 

społeczeństwa, aby nie przyczyniać 
6le do wyniszczenia rzadkich już, a 
charakterystycznych dla naszego 
krajobrazu roślin

Koń I krowa na wystawie rolniczej
Najwięcej ruchu, miejsca i uwa. 

gi na wystawie rolniczej zajmowały 
krowy i konie. Konie pomieszczono 
bardzo honorowo —  w  boksach wy­
ścigowych stajni, każdemu z nich 
jak przystało wieszając na drzwiach 
tablicę z podaniem nazwy, rasy, po­
chodzenia i stajni. Zwyczajne tego 
były te. które już tu nieraz gości­
ły, więc wymienienie państwowej 
stadniny: Łuka, Stare Sioło, czy
Czahrów, a przy tym nazwa „Łza” 
czy „Litwa” godziło się z miejscem. 
Nowością —  trochę żenującą, gdy 
na miejscu linienia ojca i matki za­
pisano tylko: Ń N  i N N  —  były ta­
blice meldujące nową na tym tere­
nie rasę „konik”. Na ten zaszczyt 
„konik” —  nazwa to już naukowa 
hodowlana -r— dobrze sobie swą pra­
cą i wytrzymałością zasłużył i na 
to, że jego rasę postanowiono u- 
trwalić i rozpowszechnić. Musi to 
być sprawa poważna, skoro owemu 
konikowi znawcy na wystawie koń­
skiej rewii dużo zainteresowania po­
święcali. Na tablicach przyznawano 
się także i do hodowlanych meza­
liansów- Tak więc z ojca Przedświfa 
i nierasowej matki „NN” rodzi się 
bardzo kształtna półkrwi angielskiej 
Chomka-Przedświt. z której jej wła­
ściciel p. Chamyk z Gródka słusznie 
jest dumny. Równie dumnym się 
czuje p. Piotr Gromowicz z Derewni, 
gdy prezentuje swego byka rasy 
czerwonej polskiej. Cielakiem go ku­
pił —  orze nim i ciągnie co się da. 
Teraz 55 km z domu nim przyje­
chał. Nic się przez to nie zmarno­
wał —  więc tylko czerwoną rasę 
chwali-

Jest i drugi taki —  nawet lep- 
■'szy, I-ą nagrodą wyróżniony, z obo­
ry folwark Lewandówka, należącego 
do miejskich dóbr Sygniówka. Oba 
resztką są ze stada barona Horo- 
cha w  Stanisławowie.

Lecz rasa czerwona —  tak jak 
konik (a zielononóżki wśród kur) 
dobijać się dopiero muszą większego 
uznania i pieczy, przeto w wystawo­
wej stajni ©arę okazów tej rasy 
ginęło wśród biało-czarnych łacia­
tych dorodnych krów rasy nizinnej. 
Były wśród nich chłopskie i fol­
warczne —  j-edne drugim równe, 
najbardziej reprezentatywną była 
piątka krów z obory w Chłopach; 
wśród byków tej rasy pyszny okaz 
z Lewandówki. Nie pomieściła wy­
stawowa obora spędzonego bydła, 
drugie tyle w długim szeregu stało 
uwiązane na polu u bariery.

Imponujący był to widok, gdy 
każdego dnia z trzech dni wystawo­
wych ruszał długi pokazowy pochód 
bydła i koni. Te prowadziły pokaz

—  wiódł go pięknie noszący się 
arab, słyszało się z megafonu coraz 
to inne wśród hodowców znane imio­
na koni rasowych, przy innych już 
wymieniano tylko nazwisko właści­
ciela, a dalej tylko wieś —  lecz w 
miarę jak się w tym klasa rasy 
obniżała, rozumiało się, że zasługi 
wobec wielkiej sprawy chieba rosły- 

Inaczej się znów ten porządek 
formował gdy zażywano koni w wy­
ścigowej jeździe. Przy tej okazji, tj. 
gdy prezentowano konia jako wierz­
chowca, jako miła niespodzianka po­
jawiły się u jeźdźców z Grzybowic 
opończe —  stary zapomniany strój 
podlwowskich wsi, jeszcze trochę ży­

wy w  Sokolnikach (grzybowicka o- 
pończa granatowa z czerwonym na­
szyciem —- sokolnicka zaś biało-czer­
wona). Mniej, było dla zwyczajnego 
widza różnic w  wyglądzie prowadzo­
nych krów —  choć może trudniej­
szym było tu zadanie sędziów pre­
miujących.

Ogólny sąd egzaminowy dla te­
go, co tu wystawiono, był pomyślny, 
choć nie tajnym było nikomu, że się 
w  tym dodatnio orzeka to. co przed 
wojną było —  lecz także i dzisiejsze 
istotnie pilne staranie, ażeby do te­
go kwitnącego stanu hodowli powró.' 
cić i poprowadzić ją po dobrej dro­
dze dalej.

Dbajmy o sady
Tegoroczne zbiory owoców zapo­

wiadają się korzystnie. Poza niektó­
rymi drzewami, z których opadają 
owoce wskutek braku wody w okre­
sie zimy i wiosny, pozostałe posia­
dają dużo owocu zdrowego- Spora 
ilość drzew owocowych jest prze­
ciążona owocami, w związku z czym 
koła ogrodnicze zalecają zaopatrze­
nie drzew w  podpory celem unikńię. 
cia złamania .gałęzi. Właściciele sa­
dów stosujący podpory muszą u- 
ważać, aby umieszczać je zawsze 
przy rozwidleniu gałęzi. Przy tej
okazji każdy ogrodnik powinien 
skontrolować wiązadła na drzewkach 
sadzonych w czasie poprzedniej wio­
sny. W  razie potrzeby wiązadła te 
należy poprawić, ażeby delikatna ko­
ra młodego drzewa nie została, o- 
tarta.
W  miesiącu bieżącym należy rów­

nież przeprowadzić spryskiwanie

N a  P. K. Op. złożyli:
Centrala „Galikolu" na Wołynia- 

ków zł 1.050. —  Robotnicy fabryki 
maczyń emaliowanych na Wołynia- 
ków zł 303. —  Klinika Przeciwgru­
źlicza, Teatyńska 1 —  zł 208. —  P. 
Romanowska Maria z okazji imienin 
zł 50. —  Pracownicy fabryki mebli —  
Zielona 204 na Wołyniaków zł 1.101. 
Pracownicy dworca Lwów-Podzam- 
cze w lipcu zł 566. Pracownicy MKE 
oddział Gródecka i Wulecka zł 1355. 
Pracownicy Apteki ul. Łyczakowska 
57 na Wołyniaków zł 155. —  Artuir 
Młodnicki na Wołyniaków zł 500. —  
Józek i N. na Wołyniaków zł 100. —  
Anna Kędzior na Wołyniaków zł 100. 
Z okazji imienin inż. Bolesława S. dla 
Wołyniaków Solenizant zł 4.500 —  
goście zł. 500.
Pan O. P. w podzięce p. J. Kudle 

za zwrot zgubionego płaszcza zł 30.

drzew zabezpieczające od choroby 
grzybka Fusi-Kladium. Troskliwą
uwagę powinni właściciele sadów 
skierować również na pojawienie się 
krwawej mszycy, którą należy kon­
sekwentnie i wytrwale zwalczać,
gdyż po minionej łagodnej zimie 
szkodnik ten może wystąpić w sil­
niejszym stopniu-

 o ■
Wyniki ciągnienia 

loterii liczbowej z 24. bm.
przedstawiają się następująco:
Pierwsze wywołanie —  13, drugie 

—  55, trzecie —  33, czwarte —  37, 
piąte —  57.

--------o ■ —
ZE SREBRNEGO EKRANU

K in o  P a r k :  „ Ic h  Vale
Dlaczego tytuł „Ich walc“ —- trud­

no zgadnąć. Ale nie o to chodzi. Cho­
dzi o „Człowieka w cieniu" —  głów­
ny sens fiilmu i osnowa. Jest nim 
Hans Helmar, autor piosenek śpie­
wanych przez jego żonę, głośną divę 
operetkową. Helmer, nie bez ambicji 
zdolny kompozytor żądny sławy, w 
życiu małżeńskim zupełnie szczęśli­
wy, lecz... to wszystko, gdyż za pro. 
giem domu jest już tylko „człowie­
kiem w cieniu" sławy swej żony (L. 
Waldmiiller). Stąd rodzi się konflikt, 
rozprowadzony zręcznie i dowcipnie, 
przeplatany udanymi epizodami hu­
morystycznymi, w których święcą 
triumf znany aktor komiczny R. Plat- 
te i L. Bnglisch —  przy czym motyw 
muzyczny, stosowany bardzo często, 
wplatany jest w  akcję dość-zręcznie. 
Tańce, śpiewy, wystawa to dalsze 
plusy filmu, który —  rzecz prosta —  
kończy się dobrze. Akcja żywa, brak 
dlużyzn, błyskotliwość —  to już za­
sługa reżysera. Film warto zobaczyć.

T rz ą  boginie
— Hallo! Hallol

T Tu trzy damy z roku 19001 
Kto mówi?... Reporter??
—  Nie rozumiem!

Ach! To pani!
1 . Tak anonsował nam sekretarz, że 
Jakiś interesant prosi o interwiew, 
Czy coś w tym rodzaju.

Więc to pani... myślałam, że 
Ddko mężczyźni zajmują się takimi 
5*®c*amf —  trudno —  inne czasy... 
“jostry moje są w  tej chwili nie­
obecne, więc ja pani udzielę wywia- 
u> o, który pani prosi. W  tych cza- 
^ch okropnych, pozbawionych went 

; jtolkanocnych, bazarów dobroczyn- 
. 7ch, bali, wyjazdów za granicę i 
innych atrakcji, dobre i to dla za- 
lcia nudów...
—  Pani hrabino...

Proszę bez tytułów, to obecnie 
, 6 modne... we Francji po Rewo- 
Ucjł .—  także przez pewien czas... , 
tosztą to nieważne... Co ? ? Tak.

A więc pani hr..., to jest —  
PT<>szę pani —  nie wiem czy mogę 

szczerą... Czy się pani nie obrazi ? 
No, —  śmiało! Śmiało!
No, więc.... fotografie pań re­

produkowane...
, ~~ Jakto? Nasze fotografie? Któż 
0 śmiał, bez pozwolenia!?

Inne czasy, pani hrabino! Teraz 
Jĵ ystko się robi bez zgody drugich...

I się nie pyta o pozwolenie...
Ależ to okropne! Więc cóż te lotografie ?

in-© Zostały, jak wspomniałam, re-
: “oukowane w gazecie... i wywołały

i Zw‘aszcza wśród młodszego poko- 
— wesołość,..

—  Z jakiego powodu?
—  Z racji bliźniaczo podobnych 

toalet zapiętych pod szyję i...
—  A  czyż wasze szmatki powyżej

—  Zapewne. Ale ja nie chodziłam 
piechotą, mając ekwipaże do dyspo­
zycji. Jednak to nie powód, żeby 
nie zachować pewnych form przyzwoT 
itości i prezentować nieznanym —  
obcym ludziom —  uda... Nie mówię 
w ścisłym kółku... no —  ostatecznie...

kolan, które każdemu przechodniowi 
tak chętnie prezentujecie, nie są do 
siebie podobne?,
—  To kwestia mody i epoki.
—  A  wasze rynki czy wazoniki na 

głowach, nie są śmieszne ?!
—  W  lecie chodzimy bez kapeluszy.
—  Właśnie! I bez pończoch! I w 

ogóle bez...
—  Nakazy higieny, proszę pani.
—  Higiena? A  kurz uliczny we 

włosach spłowiałych od słońca ?!
—  Przyzna pani jednak, że za­

miatanie chodnika trenem od sukni, 
jak to bywało w  epoce pani młodo- 
ścij było bardziej niehigieniczna.

ale na ulicy? Albo —  ciężka żało­
ba —  welony —  krepa, i gołe łydki!
—  Samodzielna, wyzwolona kobieta, 

musi wiec swobodę ruchów.
—  Tak ubrana kobieta „dzisiej­

sza", wygląda r. x woltyżerkę z cyr­
ku! Parę czy kilkanaście centyme­
trów, nie zahamuje swobody ruchów, 
a będzie zachowana jakaś linia de- 
nnarkacyjna... A co do tej samo­
dzielności i wyzwolenia... to dałoby 
■się wiele na ten temat powiedzieć...
—  Zaciekawia mnie5 pani... ? !
—  Tyrania mężowska, została za­

mieniona na —  tyranie szęfa —  biu­
ra, czy instytucji!

—  Nie każdy szef jest tyranem 
(zwłaszcza dla młodej i ładnej). 
Również trafiają się i mężowie wy­
jątki.
—  Zdaje się wam żeście się wy­

zwoliły, a dźwigacie na swych ra­
mionach jeszcze większe ciężary. Je­
steście więcej wyzyskiwane!
—  Ale przyzna pani, że obchodzi­

my się doskonale bez śmiesznej, a 
w  pani epoce niezbędnej opieki mę­
skiej. Chodzimy same do lokali, na 
bale, dancingi.
—  I na tych waszych dancingach 

musicie korzystać z płatnych for- 
danserów czy żigolaków, jeśli chce­
cie zatańczyć, o ile dreptanie z po­
nurym wyrazem twarzy, na prze­
strzeni paru metrów kwadratowych 
•—  można nazwać tańcem!...
—  Pani zapewne wolałaby mazura 

czy oberka...!
—  Pewnie! Ale do tego potrzeba 

przestrzeni— rozmachu— życia! A  wy!
—  Jednak zgodzi się pani ze mną, 

że czasy, o których z takim entu­
zjazmem pani wspomina, nie dla 
każdej kobiety były —  rajem!... O- 
czywiście, mam na myśli nie sferę 
pani —  jako uprzywilejowaną, ale 
tę, tak zwaną, niższą —  sferę in­
teligencji —  gdzie praca kobiety 
jako gospodyni, żony i matki, była 
niedoceniana, jeśli nie lekceważona.
—  W  tej kwestii nie mogę zabie­

rać głosu —  nie znałam tego śro­
dowiska. Ale powiem pani jedno: 
Zatraciłyście czar i urok kobiecości! 
A tym, co się śmieją z naszych su­
kien i fryzur —  niech im pani po­
wie, że za lat dziesięć, gdy się zmie­
ni moda, tak samo ich fotografie 
będą powodem wesołości... Wszystko 
na świecie powtarza się, i jak po-

Wspólnota Pracy w  Warszawie
Jednocześnie z zakończeniem reor­

ganizacji rzemiosła warszawskiego, 
dobiega końca organizowanie t. zw. 
Wspólnot Pracy. Istota tych wspól­
not polega na tym, iż pewną ilość 
warsztatów —  około 25 zakładów —  
łączy się w jezdną całość. Na czele 
każdej Wspólnoty stoi jeden war­
sztat przodujący w pracy. 
Jego kierownik jest odpowie­
dzialny za całość prowadzonych prac. 
Warsztaty wchodzące w skład Wspól­
noty nie zatracają swojej indywidu­
alności prawnej i nadal pozostają 
samodzielnymi warsztatami.
Przy organizacji Wspólnity Pracy 

bierze się pod uwagę zawsze to, a- 
żeby połączone warsztaty znajdowa­
ły się w pobliżu siebie. M. in. uwzglę­
dnia się również posiadanie maszyn 
poszczególnych zakładów.

    i ni i, imiiim i  n ------------------------

A la lw o w s k im  b ru k u

s e n
—  Dzień dobry pani Pampuchowa! 

Jak się pani spało ? —
— ■ Bardzo źle pani Janowa. Przej 

całą noc miałam niespokojne sny.
—  Może się pani najadła czegoś 

ciężkiego? Najgorsza rzecz napchać 
się na noc.
—  Zjadłam co prawda pełną miskę 

pierogów z razowej mąki z kapustą, 
bo -właśnie mi się trafiło dostać mą­
kę. Człowiek nie może sobie często 
na taki szpas pozwolić, toteż naje­
dliśmy się ze starym za wszystki 
czasy. Ale pirogi pirógami a takuj 
nie wim co ma znaczyć ten sen?...
—  A  co się pani śniło ?
—  Powiadam pani śniła mi się 

wielka wojna...
—  Ta, to nic nowego pani Bazy. 

Iowa.
—  Ma pani recht! Tak, tak... ale 

śniło mi się dalej, żeśmy z Bazylim 
strasznie uciekali... przez góry, przez 
lasy... Znaleźliśmy się w jakimś cu­
dzym mieście na środku rynku.
* —  No... no... i co? —  dopytywała
Janowa.
—  Naraz patrzę... Bazylego nie 

ma! Oglądam się, szukam, rozstąp, się 
ziemio! Nie ma! Znalazłam się sama 
jedna jak ten palec na sirodku cu­
dzego miasta. Patrzę dokoła, a tu 
stoi tłum ludzi przed jakimś sklepem 
czy magazynem. Przyglądam sie, a 
to same kobity. Młode i stare, ładne 
i brzydkie, nawet różne kaliki.
—  No i co dalej? —  popędzała Ja­

nowa chcąc dojść końca snu Bazy- 
lowej.
—  Pytam sie za czym one stoją I 

dowiaduje się, że tu można zafaso­
wać mężczyzny na „bezugschein"!
-—  Przyglądam sie bliżej wystawie, 

a tam siedzi ni mniej ni więcej tyl­
ko... mój Bazylku! Wystrojony na o- 
statni guzik! Roztrącam baby i wo­
łam z całej siły: Bazyli! Bazyli! i 
biję w szybę kułakiem. A ten niecno­
ta ani myśli wrócić do ślubnej żony 
ino się rozpira na fotelu jakby jaki 
lepszy kabał! Zlana siódmym potem 
i bliska wariacji, chciałam rozwalić 
magazyn...
—  Co ty wyrabiasz? —  słyszę, ale 

już... na jawie.—  Mało' ci dnia, jeszcze 
po nocy drzesz się jak najęta i bu­
dzisz człowieka?! —  Baizyli stoi przy 
mni w nocnej koszuli, na ziemi lam­
pa rozbita na kawałeczki... Bo ja 
proszę pani krzyczała przez sen i 
strąciłam ręką lampy.
•—  Opowiedziała pani mężowi swój 

sen?
—  Ale skąd —  zaprzeczyła żywo 

Bazylowa —  chłopu by się w głowie 
przewróciło, że się o niego baby do­
bijały. Koch.

wiedział pewien mędrzec, „wszystko 
to już było". I chociaż dla was je­
steśmy dziś śmieszne jako kobiety, 
i jako moda —  jednak —  pisano 
tna naszą cześć ody, wiersze, urzą­
dzano serenady, toczono pojedynki, 
ppiewano w poematach, i mężczyźni 
zabiegali o nasze względy, a nie... 
Hallo! Hallo! Już przeszły 3 minuty! 
Wyłączone!

*
Obudził mnie odgłos dzwonka — ■ 

przysłano z Redakcji po artykuł...! 
Spojrzenie moje padło na przygoto­
wany papier i fotografię trzech bo­
giń... z których jedna spogląda na 
minie pobłażliwie (zdaje się ta z 
sennego wywiadu), druga —  złośli­
wym mierzy mnie spojrzeniem... 
trzecia —  wyniosła i obojętna —  to 
.trzy siostry hr. Badenianki!

Leonia Basińska,



T A B E L E  P O T R Ą C E Ń
»k ła d k f ubezp  i ec zen  i o w  e j , o b ow ią zu ją ce j od 1. Jfpca 1943 r . ,

podatku  dochodow ego  od  uposażeń  w y d a n e  p r z e z  Z a k ła d  U b e zp ie .
S po łeczn ych  w  W a r s z a w ie .

T a b e la  p ow yższa  z a w ie r a  p o trą c e n ia  je d n o lit e j  sk ładk i u b ezp iecze ­
n io w e j d la  ob ow ią zk ow o  u b ezp ieczon ych  p ra c o w n ik ó w .

P o n ie w a ż  tab e la  ob e jm u je  n a d to  p o trą c en ia  podatku  dochodow ego  
•d  upooażeń , p rz e to  s tan ow i d la  p ra cod aw cy  c en n y  m a te r ia ł  pom ocn iczy .

D od an e  są ró w n ie ż  w ycze rp u ją ce  o b ja śn ien ia .
T a b e le  m o żn a  za m a w ia ć  w  c e n ie  z l .  5.50 w  k a żd e j Ubezpiecza/In ! 

B p o łe c z jie j.
Z A K Ł A D  U B E Z P IE C Z E Ń  S P O Ł E C Z N Y C H .

Szyldy cstsnMów zawód ów leczniczych
U sta lono , i e  c z łon k ow ie  za w o d ó w  le c zn ic zy ch  (le k a rze , den tyśc i, 

u p raw n ien i i n ieu p ra w n ien i te ch n icy  den tystyczn i) p o d a ją  na sw ych  
, a zy ld a ch  za w o d o w y c h  n ieo d p o w ied n ie  dane.

N in ie js zy m  w zy w a  s ię c z łon k ów  za w o d ó w  leczn iczych , aby n a jp óź­
n ie j d o  d n ia  31 s ie rp n ia  1943 s k o ry g o w a li sw e  szy ld y . S zy ld y  ich  m ogą  
la w ie r a ć  w y łą c zn ic ; nazw isko , im ię, oznaczen ie za w od u  (b e z  ja k ie g o k o l­
w ie k  d oda tku ) i  g o d z in y  p rzy ję ć . 3610

O k ręgo w a  Izb a  Z d ro w ia  G a lic ji —  L w ó w .

t fi. p. A N T O N I N A  K O Z Ł O W ­
S K A ,  w d o w a  po  urzędn iku  
k o le jow ym , zm a r ła  d n ia  24, lip ca  

1943 roku , po d łu g ich  i c iężk ich  
c ie rp ien ia ch , z a o p a trz o n a  św . 
S a k ra m en ta m i, p rze żyw szy  la t 80 
N a  obrzęd  p o g rze b o w y , k tó ry  od_ 
b ęd zie  s ię  w  p on ied z ia łek , dn ia
26. lip ca  1943 r. 0  g o d z in ie  5 -tej 
po p o ł., z  k ryp ty  kośc io ła  OO . 
R e fo rm a tó w  p rzy  u l. J a n o w s k ie j 
n a  cm en ta rz  J an ow sk i ^—  za ­
p r a g n ą  K rew n ych , P r z y ja c ió ł  i 
Z n a jom ych  w' c ię żk im  sm utku 
p o g rą żen i

D ziec i, W n u k i, P ra  
w nu k i i Rodzina

+ ś . p . D r M ed. K O N R A D  j| 
K O Z Ł O W S K I ,  le k a rz  o k rę . 

g o w y , m ie jsk i, sądow y. U b ezp ie ­
c z a l i  S p o łe c zn e j zam ieszka ły  
w  D obczycach  k o ł0 K ra k o w a  —  
zm arł p o  k ró tk ich  a  c iężk ich  § 
c ie rp ien ia ch  ,opa trzpn y  św . Sa- |, 
k ra m en ta fn i d n ia  11. lip ca  1943 L  
r ., p rz e ży w s zy  la t  -60. P o g rze b  
odbył s ię  d n ia  14. l ip c a  1943 r. fcj 
w  D obczycach  o c zym  z a w ia d a -  j i  

p o g rą ż e n i w  g łęb ok imm ia ją
gmutku

Ż on a , C ó rk i 1 S yn .

t W  p ie rw s zą  n a jb o le śn ie js zą  
roc zn ic ę  śm ie rc i m eg o  n a j-  f i 

d ro żs ze g o  M ęża  ś. p. D r E D - 
W A R D A  W E J  W O D Y , n a c ze ln ik a  1 
urzędu sk a rb ow ego  w  R a w ie  R u  
gk ie j. odby ła  Bię M S Z A  Ś W . Ż A _  W 
Ł O B N A  w  kośc ie le  p a ra f ia ln y m  || 
w  R a w ie  R u sk ie j, dn ia  24. lip ca  r| 
1943, o godz,. 8-m e i r a n o  o  ozem  W 
za w ia d a m ia  Żona.

t Z a  sp ok ó j duszy  ś. P. M I -  f 
C H A Ł A  R Z E Ź N IK A .  łaj; 84, 

k tó ry  zm a r ł P o  k ró tk ich  a  c ięż- P 
k ich  c ie rp ien ia ch , o d p ra w io n ą  jj 
zos tan ie  u roczys ta  M S Z A  ŚW . 
Ż A Ł O B N A  d n ia  28. li,pca o  g o _  j 
d ż in ie  9 -te j ra n o  w  kośc ie le  Św.  ̂
M ik o ła ja , n a  k tó rą  za p ra sza  
K rew n ych , Z n a jo m ych  i P r z y ja -  « 
c ió ł  w  g łęb ok im  sm utku pog rą - j 
żona  Żon a .

t W  tr z e c ią  bo lesn ą  roczn icę  \ 
śm ierc i ś. p. H E N R Y K A  |

K R A M M A , n a jukochańszego  m ę- | 
ża  i  ta tu s ia , odbędzie  się d n ia  |
27. lip ca  1943 r . ,  o god z. 8-m e j [ 
r a n o  M S Z A  ŚW . w  kośció łku  t 
S ió s tr  K a rm e lita n e k  p r z y  u l ic y  J 
P o to ck ie g o , na  k tó rą  za p ra s za  

Ż on a  7, có reczką .

+ W  p ie rw s zą  n a jb o le śn ie js zą  
ro c zn ic ę  śm ie rc i N a jd ro ż s z e ­

g o  M ęża  i O jc a  H U G O N A  K A R - |  
S T A ,  k ie ro w n ik a  p o cz ty  Spas j| 
ko ło  D o lin y , zm a r łe g o  d n ia  26. 
lip ca  1942, M S Z A  ŚW . odbędzie  
s-ię za  sp ok ó j duszy d n ia  27-go 
lip ca . w to re k , o  god izin ie  8.30 
w  k ośc ie le  N a j .  P .  M a r i i  ś n ie ż .  pj 
n e j, n a  k tó rą  z a p ra s za ją  K r e w ­
nych  P r z y ja c ió ł ,  Z n a jo w y c h

Ż o n a . D z ie c i. S io s try .

BfflfógggKBfrSBi

t Z a  sp ok ó j du szy  S. P . A N N Y  | 
Z A K L IŃ S K IE J  odbędzie  s ię \ 

N A B O Ż E Ń S T W O  Ż A Ł O B N E  
w  k ośc ie le  Św. M ik o ła ja  d n ia  j
27. l ip c a  1943, o  g o d z in ie  9 _ te j.

P O D Z IĘ K O W A N IE .  
W aaystk im  T ym , k tó r z y  w z ię li  
u d zia ł w  p o g rz e b ie  ® m arłe j c ó ­
reczk i na«z>ej ś. P. M A R Y S I  
J A W O R S K IE J ,  t a  o k a la n ą  nam  
ży c z liw o ś ć  i  w sp ó łc zu c ie , a t o  
W ie leb n em u  k s ięd zu  R yb ick iem u , 
o r a i  w szys tk im  P r z y ja c io ło m  —  
Z n a jo m y m  i  D z ia tw ie ,  s k ła d a ją  
tsą d ro g ą  n a jg o rę ts z e  p o d z ięk o , wanta

R odzica  1 R od zeń s tw o .

P O D Z IĘ K O W A N IE .  
W azys tk im , k tó r z y  od d a li o s ta t ­
n ią  pos łu gę  ś. p . J A N I N I E  
W A N D Z IE  G R Y F  K L E S Z C Z Y Ń -  
S K IE J , n a sze j ukochanej córce , 
g ioa trze  i s zw a g ie rc e  —  b io rą c  
u d z ia ł w  j e j  p o g rzeb ie , a nam  
o k a za li sw e  w sp ó łc zu c ie  j dużo 
serca , fllem y tą  d ro g ą  serd eczn e 
„ B ó g  w ł a ó “ .

M a tk a . B ra t ,  S io s t r y  
i  S z w a g ro w ie .

8 KUPNO —  SPRZEDAŻ |
M A S Z Y N Ę  «S in g e ra  p ie rś c ien io w ą  
sp rzedam . K o rd eck iego  7, m ies zk . 3, 
w  p od w ó rzu . 27461

P Ł A S Z C Z  w e łn ian y , b rąz. p ep ita , fa ­
son lu źn y , na średn ią , w ym ien ię  na  
cza rn y  iub p op ie la ty  c iem n y , m oże  
być  n ieuszyty. L is ty  Gaz. L w .  27619 v

U B R A N IE  angielsk ie- jasne na w yso_  
k iego  i n ieuszyta ku rtka  k o lo r  sta­
lo w y  sp rzedam  ul. R ycerska  39/16. v
   - ■ ■ ' \
S P R Z E D A M  d y w a n  240X340, ob razy , 
teczka  skó rzan a , rę k a w ic zk i m ęskie 
u ch ., ubran ie pop ie l., pa lto , ku rtka, 
pół buciki s p o r fo w e  b rą z  34-5 nr, 
szal ża łobn y , b lu zeczka  pop ie l, su_ 
k ienk i w eu i. na 8 lat, stan  p ie rw ­
szo rzędn y , R zeźb ia rsk a  5, m . 30. v

S P R Z E D A M  dam sk i spód  tch órze
podn iszczony, k om p le t p o śc ie low y  z  
d ym y  pod  k o łd ry  zupełn ie  n o w y , ul. 
P io tra  45, m . 3. 27631

K U P IĘ  łaskę do  s iedzen ia , Ł y c za ­
kow ska  18, m . 4, m ięd zy  3— 4. 27632

K U P IĘ  2 s z ty ch ó w k i do kopan ia . 
O ssolińsk ich  6, sk lep . 27634

K U P IĘ  e legancką  je s ien n y  i z im o w y  
p łaszcz dam sk i, w ie lk o ść  42 ew . ma- 
te r ję  do tego . F u tro  m ęsk ie na tęż­
szą. osobę. F ira n k i, b ie lizn ę  każdego  
rod za ju  i d w a  koce . —  W a ru n e k : 
w szystko  w  d ob rym  stanie. —  Z g ło ­
szen ia  z ceną G az. L w .  27629

U W A G A ! K u p ię  m aszyn ę p ie rśc ie ­
n iow ą  m ęską lub dam ską a naw et 
ręczną . L is ty  G az. L w .  27588

P E L IK A N A  Z Ł O T E  W IE C Z N E  P IÓ ­
R A  I  O Ł Ó W K I stale kupu je F ir in a  
J. M A K A R , K O P E R N IK A  10. 3621

K U P IĘ  c za rn e  łód k i, stan p ie rw s zo ­
r zęd n y  N r  37. O fe r ty  Gaz. L w .  27591

SP R Z E D A M  e legan ck ie  g ra n a tow e  
zam szow e półbucik i jnęsk ie  o ra z  du­
ża w a liz ę  skó rzan ą . W ia d o m o ś ć : ul. 
W a n d y  5, m . 5, te l. 113-08. 27594

M U Z Y C Z N E  in s tru m en ty  ta k że  u- 
szkodzone ku pu je  p ra co w n ia  sk rzy ­
piec W ie n e rs tr .  51. 27476

D O M  w  B rzu ch ow icach  obok  k a p lic y  
w  parkru do sp rzed an ia . Z g ło s z e n ia  
do Ga®. L w . n r. 27475 v

P Ł A S Z C Z  z im o w y  n a  w ysok ą  tyfflćo 
c z a rn y  ku p ię . W ia d om ość  L w ó w ,  ul. 
Ż e rom sk iego  l i c  m . 19. 27472

K O Ł D R Ę , pó łbu c ik i 44 b rą z o w e , —  
P rzed w o jen n e , p ie rw szo rzęd n e , podu­
szkę sp rzedam . T a rn o w s k ie g o  79 —  
od  g o d z in y  5 -te j do 7_m ej. v

S P R Z E D A M  d o jn ą  kozę . L w ó w . ul. 
I lk ie w ic z a  7 boczn a  O g ro d n ick a

S P R Z E D A M  c za rn y  kostium , p łaszcz  
dam sk i le tn i,  nas iadów lka  i b a lia  b la  
Szana. Z yb lik ie w ic za  26a m . 8 p a rte r

S P R Z E D A M  poduszkę i  że la zk o  e le k ­
t r y c z n e  n a  1-10 v . L w ó w ,  u l. D łu ­
go sza  33 m ieszk . 21. v

S P R Z E D A M  p a te fo n  w a liz k o w y  7, 
p ły  ta m i.  G rod z ick ich  9/13 od  2— 5.30

K U P I Ę  su kn ię  ś lubną i w e lo n  na  
w y żs zą  ś red n ie j tu szy , g tan  i g a tu ­
nek  p r im a . —  L w ó w , -uli. Z im o ro w i-  
cza  16 m ies zk . 1. 27529

S P R Z E D A M  n o w e  b ia łe  fu te rk o  na
3— 5 la t  ^nowy sw e te r  (n i e  r o b io n y )  
S zew c zen k i 8 m . 3. v

S P R Z E D A M  bucik i dam sk ie  w y so k ie  
b rą zow e  n,r. 40. 22 S ty c zn ia  101 v

S P R Z E D A M  dom  m u ro w a n y  na  K le -  
p a row ie . L is t y  Gaz,. L w .  n r. 27519* ■ —
S P R Z E D A M  z ie lo n y  k os tiu m  średn ., 
p a n to f le  n a  korku  i b ia łą  suk ienkę 
s k ro jo n ą , m a s zyn ę  do s zyc ia  ręcaną. 
G łęboka 14 p ra w y  p a r te r .  v

K U P IĘ  duży  te rh os ta t b a k te r io lo ­
g ic z n y  -—d o b rz e  zap ła cę . Z g ło s z . 
G a ze ta  L w o w . n r . 27518

S P R Z E D A M  p ięk n ego  l is a  s reb rn e ­
go . O rm ia ń s k a  19 m . 12. 27516

C Z A R N Y  p ła s zc z  d am sk i n a  średn ią  
sp rzedam . K a lo c za  10 m . 10 v

K U P I Ę  p ó lb u c ik i n r . 44, sprzedam  
pólbucuki sp o rto w e  nir. 35 n o w e . —  
T a rn o w s k ie g o  76/3 o d  4— 5. 27513

S P R Z E D A M  zu p e łn ie  n o w e ; sm ok in g  
teczka  ak tów k a , n e s e s e r  m a ły . w a n ­
n ę  diużą cynkową,. L w ó w . u l. S k rz y ń ­
sk iego  18 m . 17 I I  p . 27489

S Ł O W N IK  a n g ie lsk i S ta n is ła w sk ie ­
g o  kup ię . C en a  o b o ję tn a . L w ó w  ul. 
T a rn o w s k ie g o  20 m . X te l,  109-66 v

S P R Z E D A M  M U m  n o w y  1,50X1,50.
O g ląd ać  K u rk ow a  37/3 27507

S P R Z E D A M  p ła s zc z  m ęsk i sk ó rza n y  
n a  w ysok iego  szczu p łego  ( m eszty  
m ęsk ie n r . 42 [  meszity dam sk ie  c zó ­
łen k a  n r. 34 m a ło  u żyw an e . L w ó w , 
u l. H a lic k a  10 m ies zk . 5. 27506

K U P IĘ  szko łę  B a y e ra  i  Skarbczyk . 
R y n ek  12fa m ieszk . 7. 27504

M A S Z Y N Ę  k raw ieck ą  k u p ią . M oże  
b yć  s ta rs za  b y le  c zó łen k ow a . L is ty  
G az. L w . n r .  27502

Ł A Ń C U S Z E K  p la ty n o w y  7. w is io r ­
k iem  i  z ło ty  sy g n e t  (m n ie js z y )  —  
sprzedam . Gaz,. L w . n r. 27499

S P R Z E D A M  kos tiu m  k ą p ie low y  dam  
gki o ry g . ang ie lsk i- w y tw o rn ą  koszu - 
n ocn ą  i k om p le t b ie lizn ia n y , 2 rę c z ­
n ik i k ą p ie lo w e , ka leson y  do u szyc ia , 
t r en c z  d am sk i i  sw e te rek  w iś n io w y  
a n g o ra  n a  szczup łą . G az. L w .  27498

K U P IĘ  R ecep tu rę  w e te r y n a r y jn ą  w  
ję zy k u  po lsk im . Gaz. Lw\ 27492

K U P IĘ  w ęg ie l. —  Z g ło s zen ia  G aze ta  
L w o w s k a  n r. 27484.

D Y W A N  , T e b r is “  2,2 m  k w ., k ilim  
a r ty s ty c zn y  4l/*m kw_ kurtkę c iep łą  
sp rzedam . L is to p a d a  28 m . 5. 27483

S P R Z Ę T  R Y B A C K I  - p e łn e  k o m le ty  
h aczyk ów , ży łek , w ę d z isk a  bam buso­
w e, p łó tn a  ryb a ck ie  w  w ie lk im  w y ­
borze. C en n ik i w y sy ła m y . P r o w in c ja  
z a  za lic z en iem . W a rs za w a , ul. P r ó ­
żn a  10 In ż .  S ikorsk i. 3600

P A P IE R Y  pakow e, b iu row e  d ru k a r­
sk ie , to rb y , w o rk i p ap ie row e , s ie ń . 
n ik i, szpagaty, K . Cabaj, W a rszaw a , 
B agno  10, sk lep  33. P ro w in c ja  za 
za liczen iem . v

W S U W K I,  zap ink i i s zp ilk i f r y z je r ­
sk ie  Jo la  p o leca ją  Zak łady  M echa­
nik i P re c y z y jn e j S. A . K rause, W a r ­
szaw a, D ługa 61. Sk lep  fa b ry c zn y , 
B aza r W a rsza w a , P rzech od n ia  7. v

P A S T A  do  obuw ia  cza rn a  18 z l kg. 
na k om p ozyc ji te rp en tyn ow e j —  za ­
p ra w a  do p od łó g  w  k o lo rze  b ia łym  
o rzech  ja sn y , o rzech  c iem ny, m ahoń. 
S p rzed a ż  w  b laszankach  1 k g  i 
p ęczkach  25 kg . K ilo g ra m  11,20 zł. 
B azar W a rs za w a , P rzech od n ia  7. —  
P ro w in c ja  za  za liczen iem . v

M U C H O Ł A P K I po cenach  h u rto w ych  
w ysy ła  na p ro w in c ję  zą za liczen iem  
W a rs za w a , G ran iczn a  11, W a re lu k  v

W Y T W Ó R N IA  to reb  p a p ie ro w ych  —  
sp rzedaż  pap ieru  i szpagatu  J- P o ­
gorze lska , W a rsza w a , P rzech od n ia  1, 
m . 4, te l. 304_09 w  p od w órzu  p ra ­
w a  o fic yn a  I I .  p ię tro . P ro w in c ja  za 
za lic zen iem . v

L E P Y  p r zed w o jen n e j jak ośc i n a jta ­
n ie j Jan Z an iew ick i, W a rsza w a , ul. 
W sp ó ln a  14. P ro w in c ja  za  za lic ze ­
n iem . 3596

F IR M A  „S P R Z Ę T  R Y B A C K I”  p o leca  
w  w ie lk im  w y b o rze  m uszk i na pstrą 
g i i  łososie. W ęd z isk a  k le jon e . K om ­
p le ty  ży łek  i h a czyk ów . S iec i i p łó t­
na ryb ack ie , Warszawka,. Sm olna 18.

S Z E W S K IE  I  R Y M A R S K IE  a rtyku ły , 
d od a tk i kam aszn icze , za ink i do te ­
czek , oikuc.ia w a liz k o w e . P r o w in c ja  
za  za lic zen iem . W a rs za w a , P różn a  10 
in ż  S iko rsk i. ^  3602

M U S K IE R N A  znakom ita  zap raw a  do 
zup, sosów , w ęd lin  i t. p. w  pusz­
kach  m e ta lo w ych  po 5 kg. W ysy łk a  
za  za liczen iem  p ocztow em  —  p rób k i 
na żądan ie . S lu żew ska  Składn ica  K o ­
lon ia ln a  T .  G a łozińska, W a rsza w a , 
sk r poczt. 1099. 3544

K U P U J Ę  każdą ilo ść  p ró żn ych  pu­
de łek  z  pasty  do obu w ia . L w ó w , ul. 
T ok a rzew sk ie go  91, sk lep . 27493

P U M P Y  clla ch łopca  14.17 la t, n ow e , 
sp rzedam . M ączyń sk iego  48, d r z w i 12 
od  god z. 4— 7. v

S P R Z E D A M  m eszty  ja szczu rk ow e  
N r  36, dużą skórzaną torebkę, —  
kostium ek z  su row ego  jedw ab iu , —  
graan tow ą  sukn ię k repdeszyn ow fj, —  
p łócienną  spódn iczkę . Szum ląńskich  9 
I .  p- m ieszk . 5 od  11-14 i  17-20. v

S P R Z E D A M  k ilim  gfiniań&ki, Ł y c za ­
k ow sk a  szesnaście , m ieszkan ie jed e ­
naście, I I .  p. od 8— 9 ran o , 3— 5 po 
po ł. i 7— 9 w iec zo rem . v

S P R Z E D A M  spodn ie  jasne ln iane 
d łu g ie  n ow e . O rm iańska trzynaście , 
m ieszkan ie  c zw a rte . v

M A S Z Y N A  S ingera , czó łen k ow a  do 
sp rzedan ia , ul. K . B oczkow sk iego  2, 
m . 8 o d 3— 6.______________________ 27412

R O W E R  m ęsk i tan io  sprzedam  B ocz­
na Św ię tok rzyska  8, d zw on ek  1.

S P R Z E D A M  e legan ck ie  łód k i czarne
i g ra n a tow e  N r  37— 37% . Zgłoszen ia  
od  god z. p iątek  N a  B a jkach  d w a ­
d zieścia  trzy , m . s iedem . 27297

Z N A C Z K I czyste , s tem p low an e , z le ­
p ione , a lbum y ze  znaczkam i, bardzo  
s tare lis ty  (k o p e r ty ) zc zn aczkam i 
lub bez —  ku (»ię  natychm iast. L is ty  
Gaz. L w .  27608

S P R Z E D A M  w ózek  d ziec in n y , ul. P i- 
lich ow sk a  11. v

S P R Z E D A M  p r z e jś c io w y  dam ski 
p łaszcz sp o rtow y , ja sn o .d ra p o w y , 
m ater ia ł b ie lsk i, na tęższą . Gatunek 
i stan  p ie rw szo rzęd n y , Z ie lona 48, 
m ieszk an ie  1. v

T A P C Z A N ,  otom anę, sto lik  pdo, m a­
szynę, fo te l, k rzes ło  an tyczne sp rze ­
dam . W ia d o m o ś ć : ul. R om a n ow i­
cza  10, sk lep . ▼

S P R Z E D A M *  G R A M O F O N  | P Ł Y T Y
(r ó ż n e ) ,  Z E G A R  Ś C IE N N Y  s za fk o ­
w y . K ru szyń sk a  6, m ies zk a n ie  jeden  
(b o czn a  Ł y c z a k o w s k ie j ) .  v

S P R Z E D A M  u b ran ie  m a ryn a rk o w e ,
c z a rn e  6 m . p ftótna s zy fo n  160 cm. 
szer. K u rk o w a  16, w e ra n d a  d ru ga .

S P R Z E D A M  e le g a n c k ie  czó łen k a  
b ia łe  r e n ife r y  34, 35, p a n to fe lk i do­
m ow e, s a f ia n  c ze rw . 34 35, m eszty
c za rn e  i b rą zo w e  36, w e łn ia n a  su­
k ien k a  g ra n a to w a  m a ryn a rk a  D op ie 
lata. n a  m a łe g o , w szystko  stan  b a r ­
dzo dobry. O g lą d a ć  od  g .  15— 20 —  
Z im o ro w ic za  17, m . 9 a . 27338

W Ó Z E K  n ow oczesn y  g łęb ok i /Upeł- 
n ie  n ow y  sprzedam , u l. S ie rp o w a  14 
m ieszk . 7. Od god z  2— 4 i od 6— 9.

N O W Y  p ła s zc z  z im ow y  dam sk i, tr z y  
f i r a n k i  w  tym  1 p a ra  k o m p le t  do 
sp rzed an ia . R a p p a p o r ta  11, m. 8.

S P R Z E D A M  s tó ł pod m a s zy n ę  do  
p is a n ia . K o rd e ck ie g o  7, m ieszk . 9 ;  
od god z. 4— 7. 27335

S P R Z E D A M  m aszyn k ę  dc  r o b ie n ia  
lodów  8 1. nową. ul. K o śc iu szk i 20. 
I .  p. m . 4. gan ek , na  lew o . 27367

W I L L A  z ogrodem  d o  sp rzed an ia . —  
B iu r o -  H u ka , L w ó w , H au p ts tra sse  
(P iłs u d s k ie g o ) 21. 3164

T A P C Z A N  k om p le tn y  aprzedam  ul. 
B ad en ich  7. s to la rz . 27377

K U P IĘ  p ła s zc z  sk lepow y. Sklep g o ­
spodarczy . P iłsu d sk iego  11 a . 27464

F IL A T E L IŚ C I !  Sp rzedam  b lok i C hor 
w a c j i  700 le c ie  Z a g r z e b ia  600 z ł. —  
o ra z  o s ta tn ie  nowości S e rb ii i Chor 
w a c j i .  Ż u liń sk iego  12, m . 4 od 18-20

S P R Z E D A M  m esz ty  zam szow e  p r a ­
w ie  n ow e c z a rn e  i  ż ó łte  37 i 38 —  
T ea tyń sk a  35 d ru g ie  p ię tro , m ieszk a  
n ie  7. od 5— 7.  27459

S P R Z E D A M  m a szyn ę  do s z y c ia  S in ­
g e ra  p ie rś c ie n io w ą . K lep a ro w sk a  4 ; 
I .  p ;, m ieszk . 8. 27462

F O R T E P IA N  p ie rw szo rzęd n y  k r ó ­
c iu tk i. k r zy żo w y , c za rn y , ja k  n ow y  
sprzedam  o k a zy jn ie . P i j a r ó w  n r  41.
I .  p ., m ieszk . 8. 27455

T R E N C Z  p o d w ó jn y  jed w ab n y , i 
B E R B E R R Y  na  podszew ce m ęsk i —  
U B R A N IE  m a reu g o  i g ra n a to w e  
..L e s zc zk ó w ’ 1 n a  n is k ie g o  B U T Y  
o f ic e r s k ie  n r  41 S P R Z E D A M . U lic a  
B IL IŃ S K IC H  20 (g ó r n y  d zw o n ek ).

F O R T E P IA N  k rz y ż o w y  na p ły c ie  d o  
sp rzedan ia , D yb ow sk iego  13, I .  p. v

U B R A N IE  jasne pop ie la te  i  c iem n o ­
g ra n a to w e  sp rzedam  na  średn iego . 
Ł oz iń sk iego  2, I .  p. m . 2, od  5_7. v

K U P IĘ  p łaszcz n iep rzem ak a ln y  lub 
p roch ow n ik , m ęsk i 175 cm , stan naj- 

, lepszy, L is ty  Gaz. L w .  27620 v

U B R A N IE  le tn ie  d la  w ysok iego  szczu 
p lego  (180 cm ) ku p ię  —  stan p ie rw ­
s zo rzęd n y  ,,R ek lam a ”  Sykstuska 21.

S P R Z E D A M  m aszyn ę  S in g e ra  k ra ­
w ieck ą  dużą. R u to w sk ie go  n r  16 —  
m ieszk . t r z y .  27163

P A T E F O N  w a liz k o w y , d w u sp rężyn o  
w y  o p ięk n ym  ton ie , n ie  r o s y js k i, 
kup ię. O fe r ty  G az. L w .  n r  27251

F O R T E P IA N , p ian ino k rz y ż o w e  ku­
p ię . N o w a c k i, P iłsu dsk iego  17. 26917

K U P IĘ  za ra z  m a szyn ę  S in g e ra  k ry ­
tą  w  dobrym  s tan ie  lub in n e j  m a r ­
k i. P la c  M a r ia c k i 10 I I .  p ię t r o  —  
m ies zk . 12, g a n ek . 27256

S P R Z E D A M  d w a  k os tiu m y  d a m sk i*  
m o d n ie  u szyte  z L e s zc zk o w sk iego  
m a te r ia łu . W iad om ość . K och a n ow ­
sk iego  38 u d o zo rcy . 27228

P R Z Y J D Ę  do dom u kup ię O B R A Z Y ;
dok ładny op is  do G az. L w . n r 2o228

„ $ W IA T  i Ż Y C IE ”  kup ię. —  L is t y  
z  ceną G az. L w . 25701

S P R Z E D A M  P A T E F O N  w a lizk o w y
zu p e łn ie  n ow y  m a rk i s z w a jc a r s k ie j ;  
p lac S tr z e le ck i 10. m ie s zk a n ie  t r z y

S P R Z E D A M  m aszyn kę  do  lo d ó w  2 . 
ł i t r o w ą .  K lep a ro w sk a  8, m ieszk . 10 
od 12— 15 T od 19— 21. 27343

O B C Ą Ż K I do m an icu re  kupię, u lica  
S a p ieh y  17. p a rte r , n a  lew o , od g .
4— 8 po  połudn iu . 27346

S P R Z E D A M  p a te fon  w a lizk o w y , u l. 
Sykstuska 58. m . 7 b . 27390

S P R Z E D A M  u b ran ie  p op ie la te  p ie rw  
szo rzędn e. Ryn>ek 28, p rz e z  p od w ó­
rz e , I I .  P .» P r z e z  g a n ek . 27442

S P R Z E D A M  kuchenkę g a zo w ą .  ̂ f l a ­
szkę gu m ow ą , b asen  d la  ch ore j, ul. 
Jakuba S trz em ię  2, m . 4. Od d ru g ie j

U B R A N IE  p o p ie la te  z  n a jlep szego  
m a te r ia łu , kapelusz w e lu ro w y  o k a ­
z y jn ie  sp rzedam . S a h a jd a e zn ego  11, 
m ies zk an ie  8. 27258

F O R T E P IA N  „ W i r t h a “  k ró c ln ffi i  —  
k rzy żo w y , K A N A P Ę  s k ó rza n ą  k lubo 
w ą  sp rzed am . G ro ttg e ra  10, m . 6.

S P R Z E D A M  lis a  s reb rn eg o . Ł y c z a ­
kow ska  36. m ies zk . 0siem . 27317

K U P U J E  u żyw a n e  w iec zn e  p ió ra  1 
ich części —  Sk lep  p a p ie ro w y  K a z i­
m ie rzow sk a  2 26883

D Y W A N  żyw ie ck i 2X 3 .5  do sp rżeda  
n ia. O g ląd ać  w  godz. 12— 15, M a ła ­
ch ow sk iego  2, b lok  c zw a rty , b ram a  
p ie rw sza , m ieszk . 2. 26995

L IS A  S R E B R N E G O  P IĘ K N E G O  —
sp rzedam . O g lą d a ć  ty lk o  m ięd zy  5— 7 
po  p o ł. ul. S ien k iew ic za  5. H .  p ię tro  
m iesa k a n i«  5 * 27007

S P R Z E D A M  den tys tyc zn ą  e le k t r y e * .
ną  bo rm aszyn ę , za rzu tk ę  m ęską —  
u b ran ie  cza rn e , h a rm on ię  d w u rzędo­
w ą . Z g ło s z e n ia :  P io t r a  n r  11 a —  
m ieszk . 4. p a r te r . 27012

S P R Z E D A M  kredens, s tó ł k u ch en n y , 
k red en s  p o k o jo w y , B oczn a  Ś w ię to ­
k rzysk a  8, 1 d zw on ek . 27010

Ł Ó Ż E C Z K O  d z ie c in n e  do 10 la t  d ę ­
bow e, n ow e . m a tera c  z t r a w y  m o r ­
s k ie j sp rzedam . ‘ G az. L w .  27212

S P R Z E D A M  w zm acn ia cz  3 lam p . —  
g r a ją c y  na  adapter.. B ra je ro w s k a  4,
III., m ieszk . 4. 27238

F O R T E P IA N  n a jn o w s z y  m odel —  
sprzedam . N o w a ck i P iłsu d sk ie g o  17.

M Ł Y Ń S K IE  M A S Z Y N Y ,  K A M IE N IE
tu rb in y  wodne, w k iad  do ja g je ln i-  
k ów , kam ien i p e r la k ó w , ta rk i,  ta r ­
cze. sia tk i m łyń sk ie , sp inacze , pas, 
gu rt. e lew a tor, śruby, k lam ry  w orko  
w e o ra z  w szelk ie  a r ty k u ły  m łyńsk ie  
po leca  E ugen iusz P a ła s zew sk i, W a r ­
szaw a, Poznańska  28. m . 3. 3142

K S IĄ Ż K I  N A U K O W E  I  B E L E T R Y ­
S T Y K Ę  —  p o jed y n c ze  i r e s z tk i n a ­
k ła d ów  o ra z  ca łe  k s ię g o zb io ry  ku­
p u je  K S IĘ G A R N IA  H . Ł O P IE Ń S K I  
L W Ó W . K O P E R N IK A  12. 3391

M A K A T K I  B A R W N E ,  p a p ie ro w e  f i ­
ra n k i i  obrusy, p o cz tów k i, p ap ie r  li­
s to w y  z k op ertam i, ob razk i Św iętych  
o ra z  w s ze lk ie  m a te r ia ły  p iśm ien n e  
d la  szkó ł w y ay ła  za  pob ran iem  pocz­
tow ym  f-m a  K . W ysock i. W a r s z a w a  
Z ie ln a  19. 3143

K A M IE N IC E , w il le ,  dom y, parcele,
kupno —  sp rzedaż —  zam iany, B iu ­
ro  Huka, L w ó w ,  H auptstrasse (P i ł ­
su dsk iego ) 21, K ra k ów , P ija rsk a  19.

P I A N I N O  lub fo r tep ia n , accordeon  
32. 60 basów  kup ię. Gńz. L w . 27214

R O W E R  d w u k o łow y  d z ie c in n y , stan 
p ra w ie  n ow y , r e i f y  ch ro m o w a n e  —  
sprzedam . G az. L w .  27213

K U P IĘ  p ła s zc z  n a  fu tr z e  —  ty lk o  
w  bard zo  dob rym  s tan ie  ew en t. sam  
spód  fu t r z a n y  o ra z  p ła s zc z  z  k o łn ie  
rzem . Z g ło s z e n ia : T a rn o w s k ie g o  3 ; 
m ieszk . 5, D a jew sk i. 27240

K S IĄ Ż K I  poszu k iw an e —  B U C C E : 
Św iadom ość k o s m ic z n a ; H E R B A R Z E  
w s z e lk ie ;  J A B Ł O N O W S K I :  Ź ród ła  
d z ie jo w e ,  T .  X V I I I ,  cz. 1/2. Ruś 
C z e rw ..  K IE S Z K O W S K I :  K a n o l.
S z y d ło w s k i;  K R A S IŃ S K I :  S ło w n ik
syn on im ów , 2 t o m y ; R A T A W IE Ć K I ;  
S ło w n ik  m a la r z ó w  po i 3 tom y  lub 
t. 3-ci ; Ś W IE Y K O W S K I :  P a m ię tn ik  
T .  P .  S. P .  w- K r ., kupi K S IĘ G A R ­
N I A  A  K ra w c zy ń s k i —  L w ó w  —  
T ryb u n a lsk a  18. 27434

P IÓ R O P U S Z  d o  od k u rza n ia  prochu 
kupi K s ię g a rn ia  A .  K ra w czy ń sk i —  
T ryb u n a lsk a  18. 27436

W I L L Ę  w  B rzu ch ow icach , Z im n e j
W o d z ie ,  W in n ik a c h  ew en tu a ln ie  w e 
L w o w ie  K U P IĘ .  O fe r ty  s zc zegó łow e  
do G a ze ty  L w o w s k ie j 26412

S K U P  —  K ra k o w sk a  3 —  ku pu je  —  
s p rz e d a je : d yw an y , k il im y , g a rd e ro ­
bę, ob u w ie , k ry s z ta ły  i t. p. 26270

N O W O C Z E S N E  s y p ia ln ie ,  s z a fy  t r ó j 
d z ie ln a  b iu rka, ta p c za n y , k o m p le t­
ne u rzą d zen ia  kuchenne, kredens© 
p ok o jo w e , stoły , k rzes ła  o ra z  m eb le  
s ta re . P o le ca  sk lep  m eb low y  R u to w - 
sk ie g o  20. Skupu jem y m eb le. 27271

O L E J K I— E S E N C J E —B A R W N IK I  do
c ia s t , cu k rów , lem on ia d , a r ty k u łó w  
spożyw czych  i p e r fu m ery jn y ch . Hur^t- 
d e ta l. D / H  Z. S yp n iew sk i. W a rs za w a  
F ra n c is zk a ń sk a  9, t e le fo n y  11-17-99 
i  11-16-55. 3491

B A R W N IK I  —  B a rw in a  Lu dow a , 
O k o lit . D o b ro lin , b ibu łk i p ap ie ro so ­
w e  ty lk o  h u rto w o  sp rzed a je : I .  Rund 
W a r s z a w a ,  ul. R y n k o w a  1 ls k lep  76

A K C J E  —  lis ty  za s taw n e , z iem sk ie  
m ie js k ie , p r o w in c jo n a ln e  i  in n e  pa  
p i e ry  p ro cen to w e  kupon y  kupu je—  
sp rzed a je  D om  B a n k o w y  W o la ń sk i i 
Ska . W a rs za w a , N o w y  ś w ia t  19.

R Ę K A W I C Z K I ! !  J ed yn y  F A C H O ­
W Y  w a rs z ta t  —  rob o ta  n ow ych  z po 
w ie rzo n ych  m a te r ia łó w ^  —  w sze lk ie  
rep e ra c je . L w ó w , B o im ó w  18, sklep.

W A R T O Ś C IO W E  K S IĄ Ż K I  i ca łe  
k s ię g o zb io ry  kupuje s ta le  K S IĘ G A R ­
N I A  J. F O IT IK A ,  L w ó w , W eh r-  
m a ch ts tr . (B a to r e g o ) 30. 3178

B IE L  cyn k ow ą  . fa r b y  z iem ne w s z e l­
k ich  g a tu n k ó w  w a g o n o w o  1 w  pó ł- 
h u rc ie  d o s ta rc za  n a tych m iast D ob ro ­
w o lsk i $  M o rb itze r . K ra k ó w , ul. J a ­
g ie lloń sk a  11. te l. 100-10 j 155-63

W Ę G IE L  kup ię, L w ó w , F r ie d r ic h ó w  5 
m ieszkan ie  trzy . 3263

Z Ł O T A  —  p r z e ró b k ę  d la  C E L Ó W  
D E N T Y S T Y C Z N Y C H  usku teczn ia  je  
d yn y  U P R A W N I O N Y  W A R S Z T A T  
ju b ile rsk i J A N A  W O J T Y C H A , R . z. 
1896. L w ó w . A K A D E M IC K Ą  8. 8270 
  — ------------------ —.— ..................

G R A M O F O N O W E  P Ł Y J Y ,  IG Ł Y  —  
F o -F o  R a ‘ * L w ó w , C h o rą żczy zn y  5.

„ Ś W IA T  1 Ż Y C IE ”  E N C Y K L O P E D IĘ
kom plet, p o jed yn cze  tom y lub ze s zy ­
ty  kupuje M . K O W A L S K I  —  L w ó w  
L E G IO N Ó W  31. 3199

M Ł Y Ń S K IE  M A S Z Y N Y  —  kam ien ie, 
m a te r ia ły  do n a k ła d a n ia  kam ien i j 
łu szczą  rek, w sze lk ie  p rzyb ory  m łyń ­
skie d o s ta r c za : ,,M łyn obu dow a“  —  
W a rs za w a . L w o w sk a  9 te l  8-18-64

K U P U J Ę  W A R T O Ś C IO W E  K S IĄ Ż K I
ró żn e j tr e ś c i K s ię g a rn ia  M  K O ­
W A L S K I .  L w ó w . L E G IO N Ó W  81.

SZM&SK do torebek 
MUCHOŁAPKI

TRUTKI NA MUCHY
FARBY l artyH. gospodarcze 
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Muchołapki
bibu łk i p ap ie rosow e , k operty , 

p o cz tó w k i, p a p ie r  l is to w y , m a ­

k a tk i, ob rusy , w su w k i <J.o w ło ­

sów , p o le ca  p o  cenach  hu rtow ych  

„S P R Z E D A Ż  W Y S Y Ł K O W A 4* 
W a rs z a w a  —  S zp ita ln a  10, 

te le fo n  210— 00. 8538:

S l f iU I  PIĘKNE
L u źn e  zeszy ty . 

A rch itek tu ra , r z e źb a , m a la rs tw o , 
g r a f ik a .  - zd ob n ic tw o , m o n o g ra ­
f ie .  W y s y łk a  na  p ro w in c ję  za 
za lic zen iem . C en n ik  na  ż ą d a n ie . 

K S IĘ G A R N IA  H . Ł O P IE Ń S K I ,  
L w ó w . —  K op e rn ik a  12. 3638

w  ozdobnych  op ra w a ch . 

W y s y łk a  na  p ro w in c ję  za  ł h M. 
czen iem . C en n ik  n a  ż ą d a n i* .  —  

O dsprzedaw com  rab a t. 

K S IĘ G A R N IA  I I .  Ł O P IE Ń S K I ,  
L w ó w  —  K o p e rn ik a  12. 3636

E L E K T R O K U O H E N K I  g w a ra n to w a ­
n e  u rzędow o ziezwolone w yp rzed am . 
Sykstuska 23 m . 13 p rze z  podw órza*

K U P IĘ  dom , ład n ą  p a rc e lę  lub ka­
m ien icę . P o d a ć  cenę, w a ru n k i i zdjO 
c ie  lub r ę c zn y  rysunek  ob iektu . .L i *  
s ty  G az. L w .  n r  3581

P Ł Y T Y  P A T E F O N O W E  now e, stara 
p o łam an e  kupu je „ L I R A “ , K O P E R ­
N I K A  10. T e le f .  110— 25. 325*

S K Ó R A  Z E L Ó W K O W A  „ N E O ‘ ‘ .
P r z e b ó j p rodu kcji łą c zy  w szys tk i*  
za le ty  sk ó ry  i gu m y. T rw a ła ,  e la s ty - 
czna, n iep rzem a k a ln a . N a d a je  s ię n * 
z e ló w k i i  N A  P O D E S Z W Y  do ko łko­
w an ia - —  Z a m ó w ie n ia  p r z y jm u je *  
W y łą c zn e  p rze d s ta w ic ie ls tw o  L w ó w , 
u lic a  O R M IA Ń S K A  14 m. 4 I I  p. 
P o za tem  po lecam y: a r ty k u ły  k o rk ow e  
n a  K O T U R N Y  D A M S K IE  i buciki 
sportow e. G o tow e  S P O D Y  K .O RKO W IJ 
w ed łu g  n u m era c ji. L a k ie r  b ezbarw n y  
do och ron y  korka. P ły t y  korkow e do 
c e lów  t^ h n ic z n y c h . N e o v e r t r e tu n g  —'* 
O rm ia ń sk a  14 I I  p ię t r o ,  mieszk..

F O T O A P A R A T Y  F IL M .  n aw e t n a j4 
• b a rd z ie j u szkodzone z  b ra k am i kupi* 
P ra c . P rec .-m ech . C za rn ie ck iego  8._______  0*
Z G R Z E B Ł A ! T a r ł a !  Z g rz e b ła  b ia ło
k ry te  p r im a  d o  czesan ia  k ró w . T a r ­
ła  go sp od a rc ze  ku chennej b ia łe  s o li4 
d n ie  w y k o n a n e  po leca  f i r m a  Josepł* 
H e fk a ,  K ra k ó w , Jasn a  10. 3550

O B R A Z Y : R uszczyc , K rzyżan ow sk i#
R osen , W rz e s z c z ,  N o a k o w sk i P a w i*  
szak, St. W o lsk i. L o s , K orzu choW 4 
ski o r a z  inn ych  znanych  m a la rzy  —4 
K U R IĘ ,  D O B R Z E  Z A P Ł A C Ę ,  u lie *  
S Y K S T U S K A  13. sk lep . 3585

M Ł O T K I  m u ra rsk ie  s ta low e  ku te P^ 
nenie sztuka  z ł-  5.—  na E isenm ark i 
(w s a d  0.75 k g . ) poleca  f i r m a  Josep^
H e fk a . K ra k ó w  J a sn a  10. 3551

M A S Z Y N Ę  try k o ta rsk ą  o ra z  ok rą j?^
p oń czoszn iczą  kup ię za ra z . PracO 4 
d n ia  try k o ta rs k a . S Y K S T U S K A  23* 

  ——
S P R Z E D A M  ła d n y  dom . p a rc e lę
kam ien icę  d la  zam ożn ych  z  w ięk ® ^  
go tó w k ą . L is t y  G az . L w .  n r  3532^

N O W O Ś Ć  d0 k o tu rn ów  korkow ych . 
L A K IE R  b e zb a rw n y  ch ron i kor® * 
p rzed  brudem , w ilg o c ią  i zn iszca f* 
n iem . N E O V E R T R E T U N G . O rm ia ft  
ska 14, I I  p ię t r o .  3469

M E M B R A N Y  e le k try c zn e  z  ra m i®4 
n iem  i bez „ L I R A ‘ 4, K o p e rn ik a  1®*

U W A G A !  Sprzedam  m a szyn ę  w  U0'  
w ym  s ta n ie  w  ty ł i  w  p rzó d  szyją®* 
,S in g e r a ”  —  sp rzed am  zb ió r  ks}#;, 

żek : en cyk lop ed ię : „ Ś w ia t  i Życi®
5 t., T r z a s k i 5 t ., G u ten berga  18 ^  
s ło w n ik  L in d e g o  6 ^.» s łow n ik i 
s k ie  1 t . i en cyk lop ed ię  l-tomoW^# 
e n c y k lo p e d ja  M ayersa  12 t .  półsk® ' 
rek  z  r . 1931, Sztuki p ięk n e  7 ro®*' 
od  1924.1931 o ra z  dużo in n ych  ro®*' 
n ik ó w  i w a rto śc iow ych  ksią żek . ^  
W ia d o m o ść  ul. C h m ie low sk iego  1. * 
1 -szy d zw on ek  z  do łu  ty lk o  od god55' 
8— 11 i 16— 19. 362^

Z A  K S IĄ Ż K I  k rym in a ln e , kom b<*!
skie, lep szo  p ow ie ś c io w e , tęchnic#* 
a lbum ow e, en cyk loped ie  ń a jw y i® y  
ceny p ła c i K s ię g a rn ia  p rzy  
K A Z IM IE R Z O W S K IE J  49. 8g l ^

IN S T R U M E N T Y  m uzyoane, patefoO ^ ' 
p ły ty  now ^ i st a r e  kupu je M usik tlń.jj 
w e rsa l, K o p e rn ik a  5 . 267*,

4 P R O C . lis ty  za s ta w n e  T .  K . 2;

K U P U J Ę  K S IĄ Ż K I  s zk o ln e  u żyw an e, 
ró żn e , n aw et zn is zc zon e  K s ię g a rn ia  
M . K O W A L S K I ,  L w ó w , L E G IO N Ó W  
d z ie w ię tn a ś c ie  8445

ró żn o  a k c je  kupię. L is t y  z  P ° %  
n ie m  rod za ju  i ceny G aż. L w . 27^ ,

. ....
M A S Z Y N A  n ożn a  p ie rś c ien io w a  . 
b a rd zo  dob rym  s ta n ie  ta n io  do SPUj 
d an ia . O s ts tra sse  (Ł y c za k o w s k a ) ^
m ie s zk a n ie  c z te ry . 27*_
S P R Z E D A M  ta p c za n  orzech ow y  ^  
w ra z  z  s ia tk ą  w  dob rym  stamio* a, 
O g lą d a ć  od god z . 4 do 6 w iec®. ^  
J a b ło n o w sk ich  34 m iesakainie 1® ,ai 
o fic y n y . I I I .  p ,  P ™



„ G  A  4.1 C I  A ”*
TRANSPORTY SPEDYCJA
C len ie, d robn ica , tran sp ort m iej* 
s cow y , m agazyny. B ogaty  park 

sam och odow y  konny.
Lwów, uiica Słowackiego 5
  Telefon ‘210-48.

F A R B 1 A R I 3 I A
L E G IO N Ó W  23 (w  p o d w ó rzu ) 

'zn ow u  czynna. F a rb u ję  ubran ia, 
kapelusze, w sze lk ie  m a ter ia ły  i 
P rzęd zę  na w szys tk ie  k o lo ry . 

Ł ad n ie  i szybko.

D A R M O L

Mtse!as!s§p'?i
P A S T A  D O  O B U W I A
Za zaliczeniem. „MBA" 
Warszawa, ul. Barbary 4

F O T O - f f l N 9
ST. M A L E C Z E K
Warszawa, ul. Senatorska 17
Poleca ta n io  a p a ra ty  fo t o g r a f ic z ­
ne i k in ow e  o r a z  w s ze lk ie  P r z y ­
bory. P a ten to w a n e  p rzys taw k i 
f i lm o w e  d o  a p a ra tó w  k liszow ych . 
W y sy łk a  na  p r c w ln c ję  za  z a l i ­
czen iem . 2899

oJl'!:'l
HA l i ii i r

Warszawa — Zlelnti 29
poleca h u rtow o*

^ody  kw ia tow e , ko loń sk ie , p e r fu  
^ y ,  k rem y, szm ink i, pudry, róże, 
R oszek , pastę 1 m ydełka  do  zę ­
bów, środk i do g o len ia , w a ze lin ę , 
K licerynę, b ry lan tyn ę , p roszk i do 
P ran ia  i c zyszczen ia , k le j i o li-  

do ro w e ró w , —  u ltram aryn a  
(1 . 6, 10 dkg ł 1 k g )  o ra z

Pasty ds obuwia i barwniki.

tw . POMOC LEKARSKA 1
^ T e o j a l i s t a  ch o rób  dzdeci. —  I>r. 
j> M a r ia n , p o w r ó c ił  i o rd y n u je  —  
^ ^ o c k ie g o  38 od  4— 6 26352

j? ° M A T O L O G  ■ d en tys ta  D r  S te fa n  
1Pchowiski, L w ó w , Sykstuska 35, 

ty ^ T ó c ił j p r z y jm u je  od 9-12 i 3-6. 
sobotę po po łu dn iu  i w  n ied z ie lę  

e P rzy jm u je . 27270

L^JCUPNO —  SPRZEDAŻ 1

n ieb ie sk ie  n o w e  n a  w y - 
W i 6®0* n a  b iegu n ach , p an to -

dam skie c z a rn e  e le ga n ck ie  n r  
Pó łbu c ik i brąraowe n r 4Q ■—  
u l. H o łó w k i 23. m . 3. 27664

i * ^ D A J W  dam sk ie fu te rk o  k ry te  
w , u łro  s e lsk in ow e . W szy s tk o  na 

osobę, fason lu źny, stan pra- 
. n o w e t ul. H e len y  M o d rze jew - 

tjj0 J f  6, I n . . p. m. 10, boczna  Szy_ 
•»7 k ° ' v ĉzó w , —  d o ja zd  tra m w a jem  

*• 27699

s to łow e  2, 5, 10, 20 kg., d z ie  
150 1 o d w a żn ik i, sp rzed a

^ ^ z t a t  W agow y . L w ó w , Sykstuska 8

d z iu rk a rk ę  kuipię natych - 
L is ty  G az. L w  27503

d-wie p a r y  d am sk ie j b ie l iz n y  
^PasT?07. 1W/USZft być a  n ie  m o t y lk i )  i 

Jedw abną . Z g ło s zen ia  S ak ra
7 -^ ,9 . °> m ieszk . 10, od g o d z in y  

1 od 14— 16. 27^27

fH o p ię c y  do  sp rzed an ia . —  
6 P o to ck ie g o  24, I I I .  p.

- C ^ ^ n i e  11 . 273C1

^ ■ n S P l Ą N  k on ce rtow y  sp rzedam  
Sklei, w yn a jm ę . L w o w -
* «d z  s ^ 6*:1 .*• . p a r t e r  p ra w y , od

do 10 -te j.____________27472

a n g ie lsk ie , ja s n e  sp rze-
• T e r e s y  2b/i 2G543

S P R Z E D A M  p a n to fe lk i  le tn ie  n a  
korkach  87e c z a rn ą  suk ienkę żo rże - 
to-wą na  tę żs zą  i  d w u p łom ien n ą  ku­
chenkę ga zow ą . Sykstuska  64, H . p. 
n a  ga n k u . ‘ v

S P R Z E D A M  u ży w a n e  opa/niki n r  88 
w ężow e  g ra n a tow e , n ow y  sw eter , że ­
la zk a  om du l& cyjne F e n  220 v o lt , uJ. 
B o im ó w  4, f r a j e r .  27288

S P R Z E D A M  s e rw ig  p o rc e la n o w y  —  
f i l i ż a n k i ,  g a r n i tu r  k om p o tow y , m e- 
e z ty  męsikie, f ira n k ę . W y s p ia ń s k ie ­
g o  24, d r zw i 4. v

K U P I Ę  b ia łą  chustkę lub s z a l z  w łó  
cziki. L is t y  do G az. L w .  27278

S A M O U C Z K I  a n g ie ls k ie  K a l in y ,  —  
P iw a r a .  s łow n ik , p od ręc zn ik i d la  za  
a w a n so w a n ych  B rush  up youir En,&lisii 
sp rzedam . P ia s k o w a  18. im. 2. 27046

P S Y C H Ę  ja s n ą  sprzedam . S łon eczn a  
n r  16, m ie s zk . 5. v

S P R Z E D A M  za rzu tk ę  a n g . n o w ą  —  
w y s o k i,  b a rc zy s ty  bu ty  dam sk ie  an g . 
fasom  86 szczu p łe  n o g i m a ło  noszo_ 
n e , kostiu m  b rą zo w y  n a  n isk ą  saczu  
płą^ p ła s zc zyk  g r a n a to w y  je s ien n y  
n a  drz.iewozynkę 4-letn.ią. P a w lik ó w -  
sk iego  14, m . 2,i K w ia itk ów k a  v
—........     n,
S P R Z E D A M  luksusow e b ia łe  auto 
K on k on a , stan  p ie rw s zo rzęd n y , u lic a  
Jan ow sk a  81. H .  p ię tro , gan ek , —  
d r z w i 8, od  3 do 7 pop . v

K U P IĘ  m  a ł  o  © b razkow  y  fo to a p a ra t . 
D ok ła d n y  o p is  cen a  G az. L w . 272S8

C H Ł O P IĘ C Y  p o d w ó jn y  trem cz na  
8— 10 la t , p rześc ie rad ła  k o łd ro w e  —  
śc ie rk i, p r z e ś c ie ra d ło  k ąp ie low e  do 
s p rz e d a n ia , ul. R yb a ck a  3, m . 10. v

2 K O Ł D R Y  jed w a b n e  do sp rzedan ia  
i  m a te ra c . Ł y c za k o w sk a  89, rn. 4.

P R O J E K T O R  n a  8 m /m  f i lm  kupię. 
D ob rze  zap ła cę . G az. L w . 27235

K U P I Ę  parę  O B R A Z Ó W  bard zo  do_ 
b rych  m a la r z y . W ia d om ość  p roszę 
p odać ul. S oko ła  4, Gaz. L w .  27S04

Ł Ó Ż E C Z K O  d z ie c in n e  kup ię. O p ia  
cen a  do G az. L w .  27276:

S P R Z E D A M  puzon . P ie r a c k ie g o  38 ;
I I .  p ., m . 17, od  god z . 8— 12. v

K U P IĘ *  spód  fu t r z a n y  pod  p ła s zc z  
n a  n iską , stan  b a rd zo  dob ry  —  lu b  
fu t r o  k ry tę  suknem . P e łc z y ń s k a  7 ;  
m ies zk a n ie  d z ie w ię ć . 27307

U B R A N IE  m ęsk ie  c iem n e  w  dob rym  
s ta n ie  sp rzedam . P o to c k ie g o  56. m ie  
sakan ie  6, m ięd zy  3— 5. v

S P R Z E D A M  fu t r o  m ęsk ie  b ib ro lę  —  
w ie r z c h  c za rn y , k o łn ie r z  solskim. —  
W ia d o m o ść ; P e rs e n k ó w k a  10. 27419

S Z L A F R O K  c ie p ły  dam sk i i k ilim  
g l in ia ń s k i sp rzedam . L e ś n a  19, 
m iea zk . 23, od  6. v

K U P I Ę  m ie rn ic z e  in s tru m en ty : N i-
w e la to r ,  T e o d o lit ,  ia śm y , ła ty , c y r ­
k le  i  t .  p. P o d a ć  op is , cenę. M ie j .  
scow ość  ob o ję tn a . O fe r ty  do A d m in . 
G az. L w .  n r  27423

P IĘ K N E  p a rc e le  bu dow lan e do  sp rze  
d a n ia  w p ro s t od  w ła śc ic ie la . W ia d o ­
m o ść ; L w ó w . Z b o is k a  , ,d w ó r ” .

S P R Z E D A M  k a p e lu sz  H iick la  n r 
6 1/4 p o p ie la ty , m a ry n a rk ę  c za rn ą  
n a  ś red n iego . W ła s n a  S trzech a  18; 
god z . 17— 19._________________________ 27406

S P R Z E D A M  p ó łb u c ik i m ęsk ie  now e, 
cza rn e , azew .ro n r  41. W y sp ia ń sk ie ­
go' 8. I .  p .. od  god z. 15 -te j. ▼

T R E N C Z  m ęsk i (u ż y w a n y ) n a  n i ­
sk iego , k o łn ie r z  z  lis a  sprzedam  
T a rn o w s k ie g o  24. m . 1. 27399

P Ł A S Z C Z  dam sk i w e łn ia n y  b ia ły  —  
p r a w ie  n ow y , sp rzed am . W ia d om ość  
Z n ie s ie n ie ,  L ip ik ow a  14. 2739S

K U P IĘ  fu tro ,  w ie rzch  s trzy żon e  ba_ 
r a n y  lub k o n ie  b rą zo w e , fa son  t y l ­
k o  w o ln y  n a  w ysoką . N eu m an a  10. 
m . 11. m ięd zy  15— 18. 27394

S P R Z E D A M  d z iew częce  jed w a b n e  
su k ien eczk i, s an d a łk i  ̂n r  28, la k ie ry  
n r  44, u b ran ko  ch łop ięce , R le p a ro w -  
ska  2. m ieszk . 4 . 27401

S P R Z E D A M  k ilim  g lin ia ń s k i.  Ł y c z a  
kow ska  16, I I .  p ię t r o ,  m ies zk a n ie  11, 
8— 9 ra n o , 8— 5. 7— 9 v

S P R Z E D A M  kiJlim, k u rtk ę  krym ską, 
s e rw is  n a  12 osób , s za fę  z  t rym<utką 
(o rzech  ¥ a u k a s k i).  L w ó w . u l. P ro _  
w ia n to w a  4 m ieszk . 2 I  p . od godz.
8— 10-te i i 8— 5ł/i. v

D E N T Y S T Y C Z N Y  g e n e ra to r , m iech , 
s za rp , p ra sę  —  sprzeda  sk ład  a r t y ­
k u łó w  d en tys tyczn ych  Ir e n a  P y r k o ,  
w a  K ra k ó w . A s n y k a  3. 3196

1 POLECENIA GODNE FIRM y I
C H R O M O W A N IE  —  N IK L O W A N IE  
S Z U B R O W S K I. B O IM Ó W  C Z T E R Y

W  K S IĘ G A R N I  —  A N T Y K W  A R N I  
A . K R A W C Z Y Ń S K I  4 - L w ó w . ulica 
T R Y B U N A L S K A  18 —  sprzedaż i 
kupno książek now ych , okazy jn ych , 
an tyk w a ry czn ych  G ra fik a , sztychy.

P P .  L E K A R Z O M , S Z P IT A L  C *~  
L E C Z N IC O M  p o le ca m y  in s tru m en ty  
ch iru rg ic zn e , a p a ra ty  do c iśn ien ia  
k rw i i odm y, m a te r ia ł  do szycia,, —  
m eb le  lek a rsk ie , w y ro b y  gu m ow e —  
„T e lik a ’ * Sp. z o. <>.. W a r s z a w a  —  
Jasn a  18, m . 20, te le fo n  267— 99.

O B R Ę C ZE  B U K O W E , Z A B A W K I, -  
L w ó w , * u l. Z ie lona  jed en . 3521

S A N D A Ł K I  L E T N IE ,  w s z e lk ie  P r z y ­
b o ry  s zew sk ie . P od eszw y  k o rk ow e  —  
k o tu rn y  d rew n ia n e  w  w ie lk im  w y  
b o rze . „ A z e t '*  W a rs za w a , J a s n a  18/20

B IŻ U T E R IA  S Z T U C Z N A  duży w y ­
b ó r  w  n a js ta rs ze j a r y js k ie j f i r m ie :  
J A N  S E L T E N R E IC H , L w ó w , P L A C  
H A L I C K I  14. T a m że  fa ch o w a  n a p ra  
w a  w s z e lk ie g o  r o d za ju  z e g a rk ó w .

P L U S K W Y  ty lk o  ga zem  n iszczym y 
doszczętn ie  „G a zoch em ia * ’  L w ó w  —  
K auptst-rasse (P iłs u d s k ie g o ) n r  21. 
T e le fo n  271— 06. 8166

, ,A R G E N T A N “  oku cie  d o  u p rzę ży  
z  b ia łe g o  m eta lu . W y łą c z n a  s p rze ­
daż : Sk ład  p rz y b o ró w  szew sk ich  i
ry m a rsk ich  I .  B o g d a n o w ic z  i S k a  —  
W a rs z a w a , G ra n ic zn a  6. 3534

S Z E W S K IE  I  R Y M A R S K IE  A R T Y ­
K U Ł Y .  H u r to w n ia  b o ga to  z a o p a trzo ­
na, w y s y ła  za  za lic zen iem . O bsługa  
so lid n a  i w y s y łk a  n a tych m ias tow a . 
I .  B ogd an ow ic z  i Ska. W a r s z a w a  —  
G ra n ic zn a  6 ,t e le fo n  6-13-22 3497

P R A C O W N IA  k ra w ieck a  J. W O J ­
T Y C H  m is tr z  A k a d . P a r y ż .  L W Ó W , 
C Z A R N E C K IE G O  tr z y  m . jederi —  
w yk o n u je  w sze lk ie  rob o ty  d la  R a ń  i 
d z ie c i. W ła s n e  m ode le  i rysunk i 3480

C H U S T K I  n a  g ło w ę .  —  p rzęd za  —  
jed w a b  —  n ic i c. c. t. ceny h u rtow e 
m a ły  k om p le t 350 z ł., duży 650 z ł. 
po o trz ym a n iu  g o tó w k i w ysy ła  —  
„P r z e d s ta w ic ie l ”  —  J a ś lis k a  iib er 
K ro s n o  3431

S T R Z Y K A W K I  L E K A R S K IE  n a p ra ­
w ia  szybko w s ta w ia ją c  s zcze ln ie  do 
s z li fo w a n y  i za o p a trzo n y  w  pod z i a l ­
kę c y lin d e rek  z o ry g . szk ła  je n a j­
s k ie g o  f i r m a  A D O L F  P F O T Z N E R  i 
Synow ie, L w ó w , S em in a riu m  (S Ł O ­
W A C K IE G O ! 4. T e le f .  210— 09. 3215

Z A K Ł A D  IN S T A L A C Y J N Y  gazow o-
w o d o c ią go w y , L w ó w , P iłsu d sk iego  19 
ted. 263-88 p rz y jm u je  w sze lk ie  nowe 
in s ta la c je  o ra z  n ap raw y  gazow e, w o 
d o c ią g o w e  i c en tra ln eg o  o g rz e w a n ia

F O T O G R A F U J C IE  D Z IE C I w  Foto 
W - ,Benesza, Z O F II 2. 2148

F A R B O W A N IE  na w szys tk ie  ko lo ry . 
L E G IO N Ó W  23 (w  p o d w ó rzu ). 3379

K S IĘ G A R N IA  H . Ł O P IE Ń S K I  —
L W Ó W . K O P E R N IK A  12 -  kupno 
i sp rzedaż książek po lsk ich  a r ó ż ­
nych  dziedzin  w jed zy . 3390

K S IĄ Ż K O W Y  K A L E N D A R Z  R O L ­
N IC Z Y  n a  1943 rok , boga to  i lu s tro ­
w a n y , cen a  3 zł. p o leca  M. K O W A L -  
sjci, L W Ó W , L E G IO N Ó W  19. D ia  
od sp rzed a w ców  r a b a t  .K a ta lo g  fa ch o ­
w ych  książek ro ln ic zy ch  w ysy łam y  
b ezp ła tn ie . 3506

Z E G A R Y  e lek tryc zn e  Ż A R Ó W K I  —  
sp rzeda je* —  P Ł Y T Y  g ra m o fo n o w e  
( ło m ) ,  kupu je F o to -E * lek tro .L a b o ra ­
to r iu m  A .  Ś W  I T A L S K I  —• L w ó w  —  
S IE N K IE W IC Z A  2 3528

O C Z K A  podnosim y na poczekaniu  
T R Y K O T A R IW A  ~  Sykstuska 23.

S Z N U R K I, P A P IE R Y  -  kupisz tanio 
w  firm ie  ,,T E Z E T ‘ ’ Lwów*, ul. G r ó ­
decka 103. 3576

O D B IJ A N IU . W Y C IN A N K I ,  P R Z Y ­
B O R Y  S Z K O L N E  poleca „ T E Z  E T ”  
L w ó w , G ródecka  103- 3577

P R A C O W N IA  fu te r  P o ża k ow sk i S ta  
n is ła w , p r z y jm u je  w s ze lk ie  r o b o t y ; 
K op e rn ik a  10. m . 5. 27569

R E P E R A C J E  F O R T E P IA N Ó W , p ia
nirt, f is h a rm o n ii  p r z y jm u je  f ir m a  
J ó z e f  H a u a k  d a w n ie j P iłsu d sk iego  
21. obecn ie  G ip sow a  8. 275S4

G IL Z Y .  B ib u łk i w  f i r m ie  „ M a z u r " .  
W a rs za w a , P l .  M iro w sk i 8. g  v

j “ z g u b y  I
D N I A  21. 7. oko ło  w p ó ł do 4 -te j po 
po łu dn iu , Z G U B IO N O  na p rze s trzen i 
m ied zy  o s ta tn im  p rzy s ta n k iem  S-ki 
(B O fcdanów ka ) a  fa b ry k ą  K oseck ie- 
g o . s za rą  kopertę  Z  W Y W O Ł A N A  
R O L K Ą  F O T O G R A F IC Z N Ą . N a k o ­
perc ie  n a p  to , H eczk o  3 ,5X 4 ,5 “  —  
Z W R O T  Z A  S O W IT Y M  W Y N A G R O  
D Z E N IE M , sklep H au sh a ltsa r t ik e l, 
W ien e rs tra sse  68. 27448

Z G U B IO N O  d n ia  19. l ip c a  p o r t fe l  z 
dokum en tam i osobistym i na n a z w i­
sko W ło d z im ie r z  T er le ck i nr A u g - 
w eisu  R . S. K , 464 o r a z  A u sw e is  
z  la b o ra to r iu m  „ P a la d n i4*. U czc iw e  
g o  zn a la zcę  p roszę  o z w ro t  dokum en 
t ó w  na  ad res : L ew a n d ó w k a , Sm igo- 
w a  27, za  w yn a g ro d zen iem . 27358

Z G U B IO N O  p o r t fe l w ra z  % dokum en 
ta m i. R iiokkeh rausW eis na n a zw isk o  
Po lań sk i L u d w ik , Kenn ikartę na na 
zw is k o  P o la ń sk a  K a ta rzyn a , A u s ­
w e is  i p a szp o rt s o w ie ck i na n a z w i­
sko  P o la ń sk i R u d o lf. P ro s z ę  o zw ro t  
doku m en tów  i in n ych  p a p ie ró w  —  
Z a m a rg ty n ó w  R zeczn a  5. Ł a s k a w e , 
g o  zn a la zc ę  sow ic ie  w yn agrod zę . v

Z G U B IŁ A M  Ausweiis na nay/wigiko 
L ech  C ze s ła w a  n r  146. v

A U S W E IS  na n a zw isk o  H en ryk a  
H ry cy s zyn , z g u b io n o  d n ia  16. 7. v

Z G U B IO N O  p a p ie ry  p o lic y jn e  na na 
zw isk o  H e le n a  G rodzicka , R ze źb ia r ­
ska 1 a  m ieszk . 10. v

S K R A D Z IO N O  A u sw e is  ab tg . 5/500 
w y d a n y  p rze z  B au d jen s t na  n a a w L  
sl<o F ra n c is z e k  Borsuk , ul. W a r - , 
s zaw sk a  112. Z w ro t  w yn agrod zę . v

D N IA  19. b. m . zgu b io n o  w s iada jąc  
do tra m w a ju  n r  1 to rebkę z nasię , 
pu jacym i d ok u m en tam i: 1 ) m e tryk ę  
u rod zen ia  na n a zw isk o  Jas iń ska  
J ó z e fa  M a r ia  w yd a n ą  pr^ez U rząd  
P a r a f ia ln y  w  Głę.bokiem ; 2 ) p a sz ­
p o r t  sow ieck i n a  to  sam o n azw isko  
w yd a n y  ta m że  ; 3 ) A u sw e is  p ra cy  w  
K u ch n i S p o łeczn e j w  G łęb o lc iem ; 4) 
P rz ep u s tk ę  w ła d z  c y w iln y c h  i w o j ­
skow ych  na w y ja z d  do L w o w a . Z a ­
w a rto ść  w  to reb ce  840 m arek . P ro _  
ezę  o  z w ro t  za  w y n a g ro d zen iem . v

Z G U B IO N O  Bezaigschem  na  b ie lizn ę  
na  n a zw isk o  B ie le ck a  M a r ia  w ydan y  
p rzeo  f irm ę  R uckera . v

D N IA  20. 7. sk rad z ion o  w  pociągu  
A u sw e is  k o le jo w y  Ostbahn n r  0926 
na  n a zw isk o  Lu d w ik a  F o m a ic z y k  —  
L w ó w  W ą s o w ic za  6. v

S K R A D Z IO N O  dokum enty, "w yciąg 
m e try k i. A u sw e is  w yd a n y  p rze z  
S tad th au p tm an a , B esch e in igu n g  wyd. 
p r z e z  E rn a h ru n g sa m t p o św ia d c ze ­
n ie  z  A rb e itsam tu ^  z  U k ra iń s k ie g o  
K o m ite tu  i ro w e ro w e  ; p roszę  o z w ro t  
doku m en tów  za  w yn a grod zen iem  —  
W  e r  ew7.cz y  ń sk i P io t r ,  D om in ikań ska  
d w a , m ieszk . 6. v

S K R A D Z IO N O  doikumcurt r e je s t r a ­
c y jn y  ..K r a f t fa h r z e ó g b r je f ‘ ‘ d la  s a ­
m ochodu c ię ża ro w eg o  T em p o  —  n r  
112804 f i r m y  Schenker &  C o . G. m . 
b. I I .  L w ó w . —  O s trz e g a  s ię  p rzed  
nadużyc iem  v

Z G U B IO N O  2t. 7. 1943 r ,  n a  n a zw i­
sko My-saik W ło d z im ie r z  n as tępu jące  
dokum enty: A u s w e is  (G arte .n verband  
G a liz ie n ),  m etryk ę , m e tryk ę  ślubu, 
Korąrn isarlscher V  er w a lt  e r  dokum ent 
za św ia d czen ia  poda tkow e  i i. Ł a sk a  
w y  z w ro t  za  w yn a grod zen iem  lub do 
sk rzyn k i p o cz tow e j - 27437

Z G U B IO N O  p u g ila res  260 z ł. i Be-
7ugschein  na  n a zw isk o  B ie le ck a  M a ­
r ia .  P ro s z ę  o  zw ro t: W ie n e rs tr . 51 ; 
p r a c o w n ia  in s tru m en tó w  v

Z G U B IO N O  p a s zp o r t  s o w ie c k i na 
n azw isko  N a u m ia k  A n a s ta z ja ,  L w ó w  
L i  ok ow a  19. v
  — _____________   ,a , - ________ ■ —

Z G U B IO N O  dn ia  22. 7. 1943 r . w e  
L w o w ie  m ięd zy  P e łte w n ą  a S ło n ec z ­
ną  n a  n a zw isk o  K O B A  W IL H E L M  
następu jące  d ok u ę ien ty : A u sw e is  Tir 
m y  „G a l ik o l ’ *'' B esch e in igu g  „G a l i .  
k o l ’ 4 N ach tau sw e is  , ,G a lik o l“ . k a r ­
tę  A rb e its a m t, k siążkę w o jsk o w ą  
polfiócą, p a szp o rt sow ieck i, p o ś w ia d ­
c zen ie  s zc zep ien ia  p r z e c iw  ty fu so w i 
d la  d w o jg a  dziec i (Z b ig n ie w  i W a n ­
d a ) .  f o t o g r a f ie  do K en n k a r t  d ia żo_ 
ny  i 2 d z iec i. A d re s  u lica  Ź ród lan a  
nr. 6. L w ó w  v   ......
Z G U B IO N O  dokum enty , pasz-porl so­
w ie ck i, m e tryk ę  ślubu na  n a zw isk o : 
J a n in a  P a n k ie w ic z  L w ó w . ul. Ku l- 
pa rkow ska  19 o ra z  za św iad czen ie  
p ra c y  męża. W ła d y s ła w  P a n k ie w ic z

Z G U B IO N O  A u sw e is  w yd a n y  p rzez 
O st Bahn A u sb ese ru n gsw erk  L< m - 
b e rg  na n a z w . , P ły t y c z  M ich a lin a  v

D N IA  21. 7. 1943. sk rad z ion o  w
tra m w a ju  p o r t fe l 7l dowodom  o so b i­
s tym :: A u sw e is , O stbahn. u r 3186
Ł 1. I. 1943 na n a zw isk o  W itoi<l 
T h u ilie . L w ó w , ul. D w e rn ick ie g o  30 
m ies zk an ie  sześć. . 27564

S K R A D Z IO N O  A u sw e is  w yd . p rz e z  
M . K . E . L w ó w  o ra z  N a ch ta u sw e is  
n a  n a zw isk o  D rohom irec.ka H e len a , 
L w ó w , T r a k t  G lin iań sk i 18 v

D N IA  22. 7. 1943. o g o d z in ie  3.30. 
zo s ta w iła m  w  b iu rze  red ak c ji Gaz. 
L w . p o r t fe l ze  zd ję c iam i i k w ita m i 
na n a zw isk o  S te fa n ia  K iw a k . P ro s zę  
z w ró c ić  za  w y n a g ro d zen iem . ulifca 
M och n ack iego  11, m . 5  ̂ v

Z G U B IO N O  le g ity m a c ję  s zk o ln ą  n r 
106 O ffe n t ljc h e  G ew erb lich e  B eru fs - 
schu le fftr  M adchen, L em b erg , P i e .  
karska, 9 na n azw isko  Isa lska  W a n ­
da, Pu s tom yty . L w ó w , 23. 7, 1943.

Z G U B IO N O  dn ia  22. 7. 1943. A u s ­
w eis  w y s ta w io n y  p rzez  f i r m ę  Land- 
w ir ts c h a ft l ic h e  Z e n tra ls te lle  D i_  
strifktsteWe G a liz ie n ,  L em b e rg , pa- 
eapórt, k.sifjikę w o jsk ow ą  na p lacu  
K ra k o w sk im . Ł a sk a w ego  z.nalazcę 
p ro s zę  o zw ro t  za  w y n a g ro d z e n ie m : 
S ta n is ła w  Frand&Uik, ul. S ka rb k ów  
aka 25, m ieszk . 9. 27593

W Y N A G R O D Z Ę  zw ro t  lub w skaza_ 
p le  m ie jsca  g d z ie  zn ach od z i s ię p iea  
F o k s  a s tró w ło s y  b ia ły , lew o ucho 
żó łte  u naaady ogon a  c ie ih n a  ła ta . 
z a g in ą ł 19. lipca . W o la  9, boczna 
G ro ch ow sk ie j - S o w iń sk iego . v

D N IA  6. lip ca  1943 sk radziono  ® m ie  
szkam ia p r z y  ul. W iśn io w ie c k ic h  10 
p łaazcz w ra z  z le g ity m a c ją  (A u s ­
w e is )  w y s ta w io n ą  p rze z  U k ra iń sk i 
K om itet, na n a zw . Ł y sen k o  'A n n * *

S K R A D Z IO N O  A u s w e is  n r  28 i 1 
g it y m a c ję  in w a lid zk ą  sow ieck ą  na  
n a zw isk o  R o je k  F e rd yn a n d  v

Z G U B IO N O  p a s zp o r t  sow ieck i, A u s ­
w e is  z  U k r . K o m ite tu  i 4 fo to g r a f ie  
do K er in k a rty . S m o li#  Jan . u lica 
In w a lid ó w  7. v

Z G U B IO N O  w  S ta n is ła w o w ie  d n ia
5. 7. 1943 r .  na  D w orcu  A u sw e is  
k o le jo w y  te ra źn ie js z y  [  p o lską  le g i ­
tym ac ję  k o le jow a  na  n a zw isk o  —  
G Ó R N IC Ę  A  A N IE L A ,  S ta n is ła w ó w , 
ul. Gen. R om m la  1 c. v

D N IA  17. 7 zgu b ion o  A u sw e is  n r
954 na n azw isko  K on cew ic z  K a ta ­
rzyn a  .zam . B ia loh o rs zc ze  n r  81 —  
w y d a n y  p rze z  Ostbahn L em b e rg  — 
H b f., 2 w  ro t w yn agrod zę . 27498

D IE N S T  A U S W E IS  n r 74012, w y d a ­
ny p rze z  O b e r fó rs fe re i H o rod en k a , 
r e w ir  Unia. na n a zw is k o  B ab a ła  
P io t r  leśny, ur. 12. I I I .  1916 r. ja  
ko zagu b ion y  u n iew ażn ia  się. v

D IE N  S T  A U  S W E IS  n r  74014 w yd an y  
p rze z  O b e r fó rs te rc i H ry n ia w a . row ł.r 
leśny H ra n ity ,  nazw . W e ry ń -k i Sta_ 
n is ła w  leśny. ur. 16 I I .  1922. jak o  
z gu b io n y  —  u n ie w a ż n ia  się. v

Z G U B IO N O  A u sw e is  w ydan y  p rze z  
SehutziPOlicję, paszport sow ieck i, me 
tryk ę  u ro d zen ia  2 w y c ią g i m e t r y ­
k a ln e . św ia d e c tw o  lek a rsk ie  na n a . 
zw isk o  Ż eg l icka  M a r ia , m e try k ę  uro 
d zen ia . św ia d ec tw o  szko ln e , ś w ia ­
d ectw o s zczep ien ia  na n a zw isk o  —  
Żeg łioka  Celi.na o ra z  4 zd ję c ia  i 850 
zł. S ta n is ła w ó w , ul. G d r in g a  27 -  
I .  p .. m ies zk . 4. t

Z G U B IO N O  A u sw e is , w y c ią g  m e­
t r y k i u rod zen ia  H o m a  R ysza rd . v

Z G U B IO N O  doku m en ty  17. 7. w  Z ło t
njkach'. p o w ia t  P o d h a jce , paszport, 
A u sw e is  .G a lik o l ’ * le g it y m a c ję  z 
K om ite tu  U k ra iń s k ie g o  n a  n a zw isk o  
Ż erebecka, S zp ita ln a  21, d rzw i 9 —  
z w ro t  w yn a g ro d zę . v

P A N A ,  k tó r y  d n ia  16. b. m . w
tra m w a ju  n r  7 w y ją ł  m i z to reb k i 
w szys tk ie  dokum enty } p ien ią d ze  —  
p roszę  bardzo  o z w ro t  doku m en tów  
n a  a d res : J a d w ig a  W ieleżyńsika, —  
L w ó w , K u lp ^ k o w s k a  650. 27424

s k r a d z i o n o "  A u sw e is  n r H  k)71,
w yd a n y  p rze z  fii-m ę M e in l  na na^w i 
sko Iv c n a  K le in .  v

S K R A D Z IO N O  m e try k ę  1 za św ia d _  
c zen ie  z g m in y  Laszk i S z lacheck ie  
na  n azw isko  M a r ia  Sw obodiak. —  
Z w ro t  w yn a g ro d zę . B a jz e l 'a  4 m . 7

Z G U B IO N O  d n ia  17. 7. A u s w e is y :
1) P e rs o iia la u sw e is  n r  27667 w yda  

,n y  p rze z  Stadthauptm anm  in  L e m ­
b e rg  —  G esundheitisverw alibung; 2 )
N a ch ta u sw e is  n r 14209 w y d a n y  przez 
D er Stadthauptm ,a nil in  L e m b e rg  
P o l iz e id ir e k t io n  ; 3 ) A u sw e i©  nx 1440 
w y d a n y  p rze z  Izb ę  Z d ro w ia  w e  L w a  
w ie  n a  n a zw is k o  Jan  G ajda. ▼

S K R A D Z IO N O  A u sW e i*  n r  448 na 
n a zw isk o  G w izda lska  A n ie la ;  pi*©1 
eaę ba rd zo  o zw ró c en ie  A u sw eisu  na 
adres : L w ó w . ul. Z a k ład ow a  41. v

i POSAD POSZUKUJĄ I
P O L K A  in te l.. sam o tn a  go sp o d yń i-  
kucharka, la t , .41 z d o b ry m i re fe re n  
c ja m i o skrom nych w ym a ga n ia ch  —  
szuka p ra cy  ua p ro w in c ji .m oże być 
z  u sp rzą tan iem . Gaz. L w . 27562

P A N I  la t 30 in te l., sym patycztua —  
ładna , z s fe r  tow a rzysk ich , s e p a ro ­
w a n a  sapka p racy  gospodyn i u ga- 
m otuych . L is t y  Gńz. 27353

S Z O F E R  z  p raw em  ja zd y  I I I .  kil. po 
s zu k u je  posady na sam ochody ciężą..
7-owe i osobow e  w  m ie js c u 1̂ lub na 
w y ja zd . L is ty  G az. L w . 27350

B U C H A L T E R  - b ila iis is ta  —  b ie g le  
m ów ią cy  po n iem iecku  z  d łu go le tn ią  
p rak tyk ą , szuka p ra cy  na pa rę  g o ­
d z in  d z ie n n ie  Ł a s k a w e  o fe r ty  A dm . 
G az. L w , n r 27252

P R Z Y J M Ę  posadę p om ocn ik a  ap te ­
k a rsk iego  ew en t. lab o ra n ta  w  aptece 
na p ro w in c ji.  O fe r ty  G az. L .  27082

K IE R O W N IK  g o r z e ln i,  żon a ty , 17
lat p rak tyk i, zd o ln y , św iad ec tw a  b. 
dobre, p ra g n ie  zm ien ić  posadę od  1.
8. b. r . L is t y  do Gaz. L w . 3569

S T O L A R Z  w  sta rszym  w iek u  p o d e j­
m ie  p racę  —  ni o na  budowę. L is ty  
do G az. L w . 27528

W A R S Z A W S K I  k o n tro le r  s a m o rzą ­
dow y, poszu ku je  za s tęp s tw a  n a  w ła  
sny rachunek m asow ych  w y ro b ó w  
ch a łu pn iczych , p r z y jm ie  in n e  p ro o o  
zvc je . W a rs za w a  4, S ta lo w a  1-—27, 
K ossak ow sk i ▼

S Z U K A M  z a ję c ia  k re ś la rza  lub p r a ­
c o w n ik a  te ch n iczn ego  w  god z in ach  
p rzed p o łu d n iow ych  ja k o  z a ję c ie  ubo­
c zn e . zn a jom ość  b u ch a lte r ii, m a s zy ­
n op isan ia , w y n a g ro d zeń  i e e ^ ^ n t. w  
n a tu rze . L is ty  Gaz.. L w . 27192:

D Z IE W C Z Y N K Ę  1 4 -le ln ią  ijite t fg . 
do d z ie ck a  lub p om ocy  w  go sp o d a r . 
s tw ie  w  t r o s k liw e  ręce  z.a u trzym a ­
n ie  oddatn na  p ro w in c ję  lub L w ó w . 
L is ty  do G az. L w . 27405

1 WOLNE POSADY |
A S A .  G L A S F A B R 1 K  S T R Y J ,  p o s tu ­
ku je n a ty ch m ia s t ś lu sa rzy . ' to k a rzy , 
s to la rzy , b la ch a rzy , m o n te ró w  g a zo ­
w ych , e lek tryczn ych  m on te rów  shiż* 
bę w a r to w n ic zą  i ro b o tn ik ó w . M ie ­
s zk a n ie  fa b r y c z n e  i kuchn ia  do d y ­
s p o zy c ji. Z g ło s zen ia  A S A .  V e rk a u fs -  
zem trale, L w ó w , K ró lew sk a  9. 27516

M A J S T R A  c ie s ie lsk ie g o  i  6-elu  c ie ­
ś li, m a js t r a  m u rarsk i e g o  i 6-ciu  mu 
r a r z y  ik>bz(uku jem y n a tych m ias t na  
bliigki W schód . W y s o k a  p łaca , p e ł­
ne w o js k o w e  w y ży w ie n ie  i m ie s zk a ­
n ie  b ezp ła tn e . P r z y d a ia ł u bran ia  i 
b ie lizn y . L is t y  G az. L w . 27459

D O C H O D Z Ą C Ą  m łod ą  d o  wsayRtlkie- 
g o  ; c a ło d z ien n y  w ik t  p rz y jm ę  Zaraz 
G ro t tg e ra  10, m . 6. 27454

U C Z N IA  do nauk i p r z y jm ie  P r a c . 
P re c .-M ech a n ic zn a  L w ó w , u l. C z a r .  
n ie ck ie go  8. 3607

R O B O T N IC Y  do m a g a zy n u  *  d ob rą  
g a żą  i Zu zatzem  do n iem ieck ie j f i r ­
m y  n a ty ch m ia s t p o s zu k iw a n i. F a r -  
ben - Zuck, L w ó w , P o to ck ie g o  58 a .

M Ł O D A  czys ta  d z ie w c z y n a  z n a ją c a
cośko lw iek  j .  n iem ie ck i, d o  ła tw e j 
d om ow e j p ra c y  p r z y  beadzjetnej n ie  
m ie ck ie j r o d z in ie . n a tych m ias t po_ 
szu k iw an a . Z g ło s z e n ia  pod  a d re s : 
L w ó w . ul. L is a  K u li 14, m. 1. H esse

P O T R Z E B N E  od za ra z  d w ie  n ie ­
b rzyd k ie  p an ien k i zn a ją ce  n iem ieck i 
ję z y k  do obs łu g ! w  N iem  K a sy n ie  
O fe r ty  k ie ro w a ć  N iem ie ck ie  K asyn o , 
Ż ó łk iew . 27293

U K R . P o l ic y jn a  S zk o ła  p rzy  u lic y  
C zys te j (A b ra h a m ó w !c z a ) ł .  5 p r z y j  
m ie  n a tych m iast K U C H A R Z A  i j e ­
d n eg o  R O B O T N IK A  do u trzym yw a ­
n ia  porządku  na p od w órzu  1 w  o- 
g ro d z ie . U tr z y m a n ie  i w y n a g ro d z e ­
n ie  w ed łu g  t a r y fy .  Z g ła s za ć  Się w  
D y re k c ji S zk o ły  m ięd zy  goda. 8— 12

W IĘ K S Z Ą  ilo ść  r o b o tn ik ó w  fiz y c e *  
nych na  ba rd zo  dobrych w arunkach  
(d od a tk ow e  k a r tk i,  o b ia d y  i kola- 
o je )  p r z y jm ie  Lan dw irt& ch a ftllch e  
K re i shandelegenosseri geha f t  L em b erg  
C hocim akastr, 2, I I I .  p. —  P e rs o ­
na! a b te ilu n g , J7158

R E P E R T U A R  K I N

P R O G R A M  O D  28— 29 7. 1848.

R O X Y : „M iło ś ć  na  u r lo p ie ”  —
Win.tn.ie M arkus, —  S ie g fr ie d  
B reu er

S T tJ D IO ; „S a jia A o r iu m  m a łieA - 
sk ie ‘ ‘ —  H ild ę  Sessak, Voliker 
v. G o li an d  e

Ś W IT ;  „ S t r z a ł  n a  scen ie ”  *—
A n n e lie s e  U h lig ,  G uśtav K n u th

K O S M O S : „ W ie lk a  a tr a k c ja ”  —
L e n y  M a ren b ach , P a u l Kerup

S A T U R N :  „Z a k ła m a n e  m a łżeń ­
s tw o ”  —  H e r th a  F e i le r ,  A lb e r t  
M a tte rs to ćk

Z E N T R A Ł :  „H o te l  z akoch an ych “
A n n y  O n dra , M a th ia s  W i^m an n  

B A J K A :  „K o c h a j  m n ie ’ * —  M a r i 
- ka R ók k , Y ik to r  S ta a l
M U Z A :  „ Z o f ió w k a ”  —  K&the

H aack  H a r r y  Liedtllce

M E W A :  „W s zy s tk ie m u  w in n a  ko 
Ił ie ta ”  —  E l f i e  M a ye rh o fe r , A l  
bert M a tte rs top k

F L O R A : „S z k o ła  m iło ś c i”
Lu is e  U llr ich , Y ić t o r  S taa l

G L O R IA :  „W y s tę p n a  m iłość”  —  
G erm an  a  M o n te r  o, R a fa e l  R i-  
v e le *

P A R K :  „ Ic h  w a lc ”  —  L ia » i
W a ld m iille r . A lb e r t  M a tte r -  
stock

'CZEKOLADOi: 
HEROATOL

OLEJKI D O  P I E C Z Y W A
tisząoimjz do nabycia

B l I W i l K !
do tkan in

„ O L S T O R “  —  „ Z O R Z A "

po ceDach fab ryczn ych  po leca

„SKŁADNICA W O L S K A "
W A R S Z A W A , u lica C h łodn a  W .

S. BIEŃKOWSKI
W A R S Z A W A  

M a rs za łk o w sk a  102 —  sk lep  80 

po leca  i w y sy ła  xa  saUpzenietn :

1 ) G A L A N T E R IE  R Ó Ż N Ą  
(g r z e b ie n ie ,  ig ły , w su w k i itp .)

2 ) S P R Z Ę T  W Ę D K A R S K I  
(h a c zy k i, ż y łk i,  b ły s tk i, sieed)

D u iy  w y b ó r . C en y  n isk ie .

„ R Y B f t IC "
J E R Z Y  G O R Z K O W S K I 

W a rsza w a , u lica  P ie r a c k ie g o  17

.w ysyła za  za lic zen iem  w sze lk i 
sp rzę t w ę d k a rs k i:  w ędziska , ż y ł ­
ki, haczyki, k o łow ro tk i, b łystki, 
s iec i. N a j le p s z a  jakość. N a jn i ż ­
sze ceny. 2987

IBM M lL liy
GALANTERII
S t . 6 A S S 0 N
Warszawo — 6 Sierpnia tl.
po leca  Kupcom  po  cenach  n i­

sk ich  z a o p a try w a n ie  s ię  w e  

w s ze lk ie  a r tyk u ły :

G A L A N T E R IA .  S Z T U C Z N A  B I ­

Ż U T E R IA ,  K O S M E T Y K A  O R A Z  

A R T Y K U Ł Y  D O M O W E G O  

U Ż Y T K U .

W y s y ła m y  za  za lic zen iem . K a ta .  
lo g i  na żądan ie . 8542

PO S Z U K U JE M Y  od za raz d la  n^sze*
go  oddzia łu  w  m ieście D O w ialowyra 
G a lic ji S chach trtie istrów  i p rz o d o w ­
n ików , obezn an ych  z budow ą d róg . 
P ie rw szeń stw o  ze zn a jom ośc ią  ję z y ­
ka n iem ieck iego . M ieszkam e i w y ż y .  
w ien ie  zapew n ion e. —  L is ty  Gazeta 
L w o w s k a  26823

H A F C I A R K I  rę c zn ego  i m a s zyn o w e ­
g o  h a ftu  łań cu szkow ego  —  p r z y jm ie  
natychm iast p ra c o w n ia  L w ó w  u lic a  
K ośc iu szk i 5, I .  p. Z g ło s z e n ia  e o . 
d z ie n n ie  m ięd zy  10— 14 godz. 27065

A C C O R D E O N IS T A  sk rzyp ek  p ie r w ­
szy  z  ubocznym  in s tru m en tem  sak . 
s o f  on , p ia n is ta  sak so fon is ta  a lt  k la r  
net, trąbka, b a s is ta  p o trzeb n i. L is ty  
do G az. L w . 27211

P R Z Y J M IE M Y  k ilk u  c ze la d n ik ó w  —  
p o m o cn ik ó w  i u c zn ió w  ślu sarsk ich . 
W a r s z ta ty  ś lu sa rsk ie  D w e rn ick ie g o  7

P R A K T Y K A N T A  K S IĘ G A R S K IE G O
z ukończoną  p r z y n a jm n ie j n iżs zą  
s zko łą  średnią, p rz y jm ie . K s ię g a rn ia  
A . K ra w c zy ń s k i —  L w ó w  —  u lica  
T ryb u n a lsk a  18. 27485

F R Y Z J E R  m ęski i  p ra k ty k a n t po­trzebni. 2rof ii 11, 4723%



— •  P «  go lm ta  «**»■
d * l  1 ir y g lo d B a  # k fe g i

Yasenol
jm ńm t to  fta im .

W O L N E  P O S A D Y
D O C H O D Z Ą C A  p o trz eb n a . W ęs frm .

U L E
K O M P L E T N E  —  N O W O C Z E S N E  

n ad a taw k ow * ty ira  „ Z A N D E R “

10-clo ra m k ow e  © w y ją tk o w o  p r *  
cysy jm ej bu dow ie , o p ra co w a n e  w  
m yś l z a r z ą d z e n ia  N a c z e ln e g o  
Z w ią zk u  do S p ra w  H o d o w li Z w ie  

rką t w  G en . Gub.

O D D Z . (H O D O W L I P S Z C Z Ó Ł  

© ras  w ed łu g  s zk ic ó w , podan ych  
w  , ,P »z c T c la r z u “  ro k  I V ,  —  m a j 
1948, n r  6, pod  n ad zo rem  P o w ia  
tow ego  Z w ią zk u  P s z c z e la r z y  T a r  
n ó w  i  fa c h o w e g o  k ie r o w n ic tw a  

fa b ry c zn e g o .

C E N A  U U  J jO C O  T A R N Ó W  1

a )  a półnedafcaw ką 460.00 Z ł.
b )  bez pó łn ac is taw k i 820.00 Z ł.  

Z g ło s z e n ia  p ro e zą  n a d sy ła ć  pod 
adresom ; H o lz v e r a rb e  itu n gsw erk  
T a rn ó w , Yorna. P a r  i s e r  &  W e is s  
D is t r ik t  K ra k a u . T e l .  T a r n ó w  
n r  834. Ń a  żądan ie  w y s y ła m y  na 
k o sz t i  r y z y k o  o d b io rc y  z a  w p ła  
tą  n a  ob sza rze  c a łe g o  G. G. 3147

Transporty
waoows i samocisodoiye

o r a z
w sze lłd a  czyn n ośc i 3j?e- 
d y c y jn e  w  ca łym  G en. 
Gub e r . w y k o n u je  firm a

TmtM M I
L w ó w ,  u ! .  P i e k a r s k a  3 4  I .

T e l® S 0 l  2 3 6 -2 9 .

iłssny laiior samochodowy.

o K p t i T ,

m m - w m
KU CH ENKI -  L A M P Y  

, ŻE LA ZK A  — R A D IA , 
G ŁO ŚN IK I - SŁU C H A W K I 

fa ch ow o  n ap raw ia  — 
IN STALU JE  F I R M A  
P R Z E D W O J E N N A

Leoo l i i i
Lwów, udta Wałowa 23.

T e le fo n  261-22. 
P o g o to w ie  e le k try c zn e .

P r o s z ę  z a n o t o w a ć  a d re s .

K  R  E  D Ę
każdego rpdzaju i da wszel­
kich' celów dostarcza firma
A. J A N K O W S K I

hurt. Art. Techn. 
W a r s z a w a ,  u l .  K r ó l e w s k a  6

telefon 290-16 i 322-13

K O R E S P O N D E N T K A  —  tłu m aczka  
p o lsk o  - n iem ie ck a  p o s zu k iw a n a  —  
p r » e *  p o w a żn e  p o lsk ie  p r z e d s ię b io r ­
s tw o  p r z e m y s ło w e  w e  L w o w ie . P r a .  
c a  ty lk o  w  g o d z in a ch  p rzed p o łu d n io ­
w ych . L is t y  do  Ga®. L w . 27273

W A R S Z T A T Y  sam och odów  c ię ża ro ­
w ych  G łó w n e g o  U rz ę d u  T e ch n ic zn e ­
g o  w e  L w o w ie ,  u l. L u d o w a  1, p oszu  
k u ją  n as tęp u ją cych  p ra c o w n ik ó w  i  
M e ch a n ik ó w  sam och odow ych . E lek ­
tro te c h n ik ó w , L a k ie rn ik ó w , T o k a r z y  
S p a w a c zy , S to la rzy , K o w a l i .  B l iż -  
s zy ch  in fo m a c j i  u d z ie la  T ech n iech es  
Haurptamt, D is tr ik ts a tr .  6 (C z a m ie c -  
k łe g c ) ,  p o k ó j 22. T e le fo n  299— 30.

A K W IZ Y T O R Ó W  —  do  h u r to w n e j 
sp rzed a ży  g a la n t e r i i ,  k o sm etyk i. —  
sztu czn e j b iż u t e r i i  p o s zu k u je  D /H  
S t. G asson , W a rs z a w a , 6 S ie rp n ia  11

P O S Z U K U J E M Y  z a r a z  w z g l .  p ó źn ie j 
p o m o cn ik ó w  fa rm a ceu ty c zn ych , d r o ­
g i  s tó w , p o m o c n ik ó w  sp ed ycy jn ych , 
r o b o tn ik ó w  m a g a zy n o w y c h  w o ź n i - 
e ó w . K a n ty n a  i Z u sa tz  33. Z g ło s z e ­
n ia  f i  im a  F . R e ic h e lt ,  P h a rm a zeu t. 
H a n d e ls g e s e lls c h a ft  —  L w ó w  —  uł. 
K a z im ie r z o w s k a  4. 8530

P R Z Y J M IE M Y  N A T Y C H M IA S T  do
naszych  w a rs z ta tó w  R Z E M IE Ś L N I ­
K Ó W  S A M O C H O D O W Y C H : Ś L U S A ­
R Z Y ,  K O W A L I  i S T E L M A C H Ó W . 
W E D Ł U G  S T A W E K  d la  R E IC H S -  
D E U T S C H E R Ó W  Z A P E W N IO N E .  —  
Z g ło s zen ia : A U T O H A U S  „ G A U -
Z IE N “  L w ó w ,  A d o l f  H it- łe r  R in g  35

P O S Z U K U J E M Y  z a ra *  P o la k a  lub 
U k ra iń ca  k ie r o w n ik a  p r z e d s ię b io r ­
s tw a  z  d ok ła d n ym i fa c h o w y m i w ia d o ­
m o śc ia m i. k tó r y  p o p r z e d n io  w  po ­
d o b n e j b r a n ż y  p ra c o w a ł.  D ob re  m ie_ 
sak an ie  do d y sp o zy c ji. Z g ło s z e n i a  z 
o d p is a m i ś w ia d e c tw  do K is te n fa b r ik ,  
B o ry s ła w , D ro h o b y ck a  96 a . 3468

L  L W O W S K A  F A B R Y K A  O B U W IA  
p r z y jm ie  n a ty ch m ia s t  ua dob rych  
w aru n kach  za ro b k o w y c h  200 p ra co w ­
n ik ó w  1 p ra co w n ic zek  ró żn e g o  w ieku  
P r z y ję c i  m a ją  m o ż liw o ś ć  p o  k ró tk im  
p rzes zk o len iu  n ab yć  u nas  p ra k ty k i i 
P ra c o w a ć  w  o d p o w ie d n im  za w od z ie . 
Z g ło s z e n ia  p r z y jm u je  s ię  w  fa b ry c e  
p rzy  ul. M a rc in a  1. 30. 3240

P O S Z U K U J E M Y  do p ra c  na  w y ja z d  
wtSEolkiego ro d za ju  R Z E M IE Ś L N I ­
K Ó W  i R O B O T N IK Ó W  n iek w a lifiik o  
w& nych . Z a p e w n ia  s ię  b e zp ła tn ie  
u b ran ie , m ie s z k a n ie  i  d ob re  w y ż y ­
w ie n ie  ja k  r ó w n ie ż  p ra cę  a k o rd o . 
w ą . Z g ło s z e n ia  p o jed y n c ze  i g ru p o , 
w e :  F r ie d r ic h  H & user, L w ó w , u lica  
T A R N O W S K IE G O  n r  33. co d z ien n ie  
od  g o d z in y  Z — 7. 3556

P O T R Z E B N A  u czc iw a , zd ro w a  12
lub  1-3- le tn ia  d z iew c zyn k a  do 19 m ie  
s ię c m e g o  d z ie ck a  z a  pcim e u trzy m a  
n ie . L is t y  G a z . L w .  27451

P R A K T Y K A N T  p o trz eb n y . Z a k ła d  
e lek tro tech n ica n y , L w ó w  u lica  Św. 
M ik o ła ja  19. v

S Z E W S K IC H  c z e la d n ik ó w  p rzy jm ę , 
d ob rze  p ła cę . H a jd u o zek , L w ó w .  p lac 
B e rn a rd y ń sk i 3. 27495

P R Z Y J M Ę  n a ty c h m ia s t  s ta r c zą  sa ­
m otn ą  osobę d c  p r o w a d z e n ia  -m a łe g o  
g o s p o d a rs tw a  d om ow ego . W y n a g r o ­
d zen ie , w iik t i A u s w e is  za p ew n ion y . 
Z g ło s z e n ia : G o ldm an a  n r  28, (b o c z .  
n a  J a n o w s k ie j ) .  27487

S A M O D Z IE L N A  s ta r s z a  (d o  50 Ia£)- 
g o s p o d y n i od  z a r a z  p o tr z eb n a . —  
L w ó w , G o ld m an a  28, b. J a n o w s k ie j,

D O C H O D Z Ą C A  z a  w ik t  1 w y n a g r o ­
d zen ie  p r z y jm ę .  B e rn s te in a  16, m ie -  . 
w jkan ie  4, godiz. 9— 13. 27512

R O B O T N IK Ó W  n iek w a tifilk d w an ych , 
m łodisaych m ężc zy zn  do  le k k ie j p ra -  
c y  p o szu k u ją  W .B etr i-eb . M o ż liw o ś ć  
z w o ln ie n ia  z  B au d ienstu . Z g ło s z e n ia  
Y e r e ln a g te  B e tr ie b e . H e tm a ń s k a  6.

I N Ż Y N IE R ,  fa ch o w ie c  d r z e w n y , o r ­
g a n iz a to r  % in ic ja ty w ą ,  e n e rg ic zn y ,-  
p ra c o w ity , d o  p r y w a tn e j fa b ry k i n a  
B tan ow isko  k ie r o w n ik a  n a ty c h m ia s t  
p o trzeb n y . Z n a jo m o ść  ję z y k a  n ie ­
m ie c k ie g o  w y m a g a n a . Z g ło s z e n ia  —  
F a b r y k a  m eb li, B o le ch ó w . 27474

B U C H A L T E R  •* b ila n g is ta  i  sek re ­
ta rk a  ze  s te n o g ra f ią ,  ze  zn a jo m o ś c ią  
ję z y k a  n ie m ie c k ie g o  p e r fe k t ,  ty lk o  
P ie rw s zo rzę d n e  s iły ,  n a ty c h m ia s t  po 
trzeb n e . Z g ło s z e n ia : .  F a b r y k a  m eb li, 
B o le ch ów . 27523

N A T Y C H M IA S T  p oszu k u jem y  d la  
n a s ze g o  C e n tra ln e g o  B iu ra  b ie g łe g o  
b u ch a lte ra  i  d o sk on a łego  b u ch a lte ra  
p ła c  ze  zn a jo m o śc ią  ję z y k a  n ie m ie c ­
k ie g o , tu d z ież  2 stenotyp isbk i lub 
m a s zy n is tk i do n iem ie c k ie j korespon  
d e n c j i .  L is t y  G az. L w . 27429

D R O G O M IS T R Z E  (S c h a ch m e is te r ), 
m o n te r z y , m a s zyn iś c i, g toJarze, k o ­
w a le ,  p o s zu k iw a n i n a ty ch m ia s t, w y .  
ja zd  n a  p r o w in c ję ; w y so k a  p ła ca , 
u tr z y m a n ie  b e zp ła tn e , p r z y d z ia ł  g a r  
d er  ob y . G az. L w .  27573

S I Ł Y  żeń sk ie  od la t  14-tu zos tan ą  
p rz y ję te  do lekk ich  rob ó t (p le w ie n ie  
t r a w y ) .  A u sw e is  k o le jo w y , Z u sa tze  
I  i I I  z a p ew n io n e . Z g ło s zen ia  L w ó w  
G roch ow sk a  8. 27601

H U R T O W N IA  A p te c zn a  „ F a r m a g “  
p l. G c łu ch ow sk ich  11, poszu ku je  od 
z a r a z  robo tn ików ' d o  p a k o w a n ia .

M A L A R Z Y  p ok o jow ych  .szy ldow ych , 
la k ie r n ik ó w  i p o m o cn ik ó w  p r z y jm ie  
n a ty ch m ia s t , zak ład  , m a la r s k i W i l ­
h e lm  H e t fe ld ,  ■ L w ó w , P a s a ż  H au s ­
m a n a  (D u rch la s s ) 7 _v

P O S Z U K U J E M Y  ob ę rm och an ik a  ślu  
g a rza  to k a r z a  do w a rs z ta tu  M . T . S. 
w  K on iu szk a ch  S iem ian ow sk ich  koło  
R udek . M ies zk a n ie , u tr z y m a n ie  za ­
p ew n ion e . Z g ło s z e n ia  na m ie js cu  —  
lub p isem n i©  27635

's k ic h  9, m ie s zk .- 3 . 27284

P R Z Y J M Ę  d z iew c zy n ę  u m ie ją cą  g o ­
t o w a ć  i z n a ją c ą  gospodarstw o- w i e j ­
sk ie , D ob re  w a ru n k i. L is to p a d a  28, 
m ie s z k .. c z te r y .  27287

P R Z Y J M Ę  D Z IE W C Z Y N K Ę  n a j ­
c h ę tn ie j s ie ro tę  —  do  pom ocy  p r z y  
d z ieck u . S łon eczn a  25, I I .  p ię t r o  —  
5 b ra m a , od  g o d z . 18_te j. 27280

S Z O F E R  -  m ech an ik  z  I I .  k la są  —
7. k ilk u le tn ią  p ra k ty k ą  p o szu k iw a n y . 
W a ru n k i p ła c y  do o sob is tego  o m ó ­
w ie n ia . L is ty  G az. L w .  27190

E L E K T R Y K Ó W  i  p o m o cn ik ó w , k tó ­
r z y  p r a c o w a li  n a  s iec i, p r z y jm ie  n a ­
ty ch m ia s t  do o b ję c ia  P r a c y  n a  do_ 
b ry c h  w a ru n k ach . Z g ło s z e n ia  ty lk o  
os o b is te  „E le k t r y k a  i  T e ch n ik a * ’ —  
S tr y j,  H a n z a s t r .  1. t e l .  266. 3631

D O  W IĘ K S Z E G O  M A J Ą T K U  w  p o ­
b liż u  L w o w a , 7.; h o d o w lą  k o n i, ś w iń  
i  ow iec , p o s zu k iw a n y  z a r a z  in sp ek to r  
obam ajam iony *  ch o rob am i, k tó r y  “*po_ 
t r a f i łb y  s am od z ie ln ie  p o p ro w a d z ić  
go sp od a rs tw o  h odow ian®  .Z g ło s z e n ia  
G aze ta  L w o w s k a  n r. 3629 r

K E L N E R Z Y  m ło d z i p o s zu k iw a n i do
n iem . r e s ta u ra c j i .  Z g ło s zen ia  L w ó w , 
u l. D o m in ik a ń sk a  3. 3633

T E O H N IK  lub  D R O G O M IS T R Z  —
Z' p ra k ty k ą  ja k o  k ie r o w n ic y  bu dów  
w e  L w o w ie ,  p o s zu k iw a n i.  S zybk ie  
lis ty  do G az. L w .  27302

P O L S K A  f i r m a  b u d o w la n a  n a  P r o ­
w in c j i  p oszu k u je  u rzęd n ik a  do  z a ­
ła tw ia n ia  sp ra w  w  U rz ę d a c h  N ie ­
m ieck ich , zaku p  -m a te r ia łó w  d r z e w , 
n ych . P o żą d a n y  „fa ch ow iec  b u d o w la ­
n y  lub  d r z e w n y . O fe r ty  do A d m in :  
Ga®. L w . n r  27422

P R Z Y J M Ę  c z e la d n ik a  s zew sk ie go  —  
Lw ow s ic ich  D z ie c i  12, m . 1. T

P O T R Z E B N A  efcgped jen tka  do  sk le ­
pu e lek tro tech n ic zn ego , S yks tu ska  1.

F  B  0  Z  M  A  1 T  E  1

36.000 z a  10.—  z ł, z*. k a żd y  da lszy  
1 z ł —  3.600 m ożesz w y g ra ć .  G ra c zy  
»  p r o w in c j i  p ro ę im y  o w c zesn e  n a d ­
s y ła n ie  n u m erów  i  zn aczek  p o c z to w y  
n a  od p ow ied ź . S zc ze g ó ło w e  in fo r m a ­
c je  i  w y p ła ta  w y g ra n y c h  n a  m ie js c u  
w  N a js z c z ę ś l iw s z e j  K o le k tu r z e  —  w e  
L w o w ie  u l. S a p ieh y  5. 25717

Z A M I E N I Ę  n o w ą  p e le r y n ę  d eszczo ­
w ą  b łęk itn ą  n a  c iem n ą  * k a p is z o ­
n em . T e le fo n  236— 26. 27388

P R Z E P R O W A D Z K I ,  P R Z E W Ó Z  K A S  
P I A N I N ,  F O R T E P IA N Ó W  — o r a z 
zw ó zk a  w a g o n ó w , w yk o n u je  M ich a ł 
K o s ty r k a  —  Z A D W Ó R Z A Ń S K A  4 —  
m ies zk . 1. T e le fo n  271-65 26569

F O R T E P IA N  p ie rw s zo r z ę d n y  W Y P O  
Ż Y C Z Ę  so lid n ym , —  N o w a c k i —  
P iłsu d sk ie g o  17. . 27053

P R Z Y J M U J E  do s z y c ia  n ow ą  i d o
pr/.eróbki w sze lk ą  b ie lizn ę . L w ó w ,
S ob iesk iego  26, I I .  p., m . 6. 26722

A G E N T Ó W  p o r tre to w y ch  na p o rtre ty
„S e m i-E m a il ’ * poszuku je Zak ład  P o r ­
t r e to w y  N a w ro c k i —  K ie lc e  3173

P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  T ra n s p o r to w e
R o m a n  P u z ia k , L w ó w , K o lo n ien s tr . 
10/1 (P o d le s k ie g o ) T e l .  203-43 284-50 
Z a ła tw ia  w s z e lk ie  t r a n s p o r ty  w e  
L w o w ie  i k ra ju . 26656

A K U S Z E R K A  S T O J K O W A , u lica
O R M IA Ń S K A  D W A  U l .  P .  12005

Z A K U P Y  T O W A R Ó W  na ry n k u
to w n i i sp ó łd z ie ln i u ła tw i d ośw iad - 
W a rs za w sk im  d la  p ow ażn ych  hur_ 
czon y  i u stosunkow any w  w ie lu  
b ran żach  h a n d lo w ie c . P ow a żn e  r e fe ­
ren c je . O fe r ty  ..W sp ó łp ra ca ’ * Ho 
B iu ro  O głoszeń  T .  P ie tra s zek , W a r ­
szaw a , M a rsza łk ow sk a  115. 3011

A K U S Z E R K A  O S I A D  A C Z  —- u lica  
J o z a fa t a  c z te ry . 25847

H A L L O !  K s ię g a rn ie  i sk łady  p a p ie ­
ru - H U R T  P O C Z T Ó W E K  —  K R A ­
K Ó W  S K R Y T K A  U 2  w y s y ła  za  z a ­
lic z en iem  —  każdą ilość , 1 g a tu n ek  
im ie n in o w e  (30 w z o r o w ) ,  II . ;  g a t. —  
k w ia ty  i in . (15 w z o r ó w ) .  C en n ik i 
nu  ż ą d a n ie  g ra t is .  3559

B I l/ S T O N O S Z E ! fa ch o w o  —  szybko 
w y k o n u je  p ra c o w n ia . L W Ó W , C za r  
n ie ck iego  t r z y  m . je d en  8481

W S Z E L K IE  P R Z E P IS Y W A N IA  N A  
M A S Z Y N IE  K O N C E S J O N O W A N E  
B IU R d  ..R E K O R D ”  W A Ł O W A  19.

P R Z E P R O W A D Z K I  o ra z  w sze lk i e ro  
b o ty  końm i w yk on u ję  ta n io . C h rza  
n ow sk ie j 4, p a r te r  lew y. tel 291 01

S T R O J E N IE ,  n a p ra w a  fo r tep ia n ó w , 
A r tu r  S M U T N Y ,  L w ó w , S u p iń sk iego  
n r 25 m ieszk . 12. T e le fo n  215— 98

P R Z E P IS Y W A N IE  na M A S Z Y N IE
d ok u m en tów  do le g a l iz a c j i  n o ta r ia l­
n e j. T Ł U M A C Z E N IA ,  P O D A N IA  — 
w y p e łn ia n ie  w sze lk ich  d ru k ów  życ io  
r y s y , lis ty  —  K O S Z T O R Y S Y  techn 
B IU R O  T Ł U M A C Z E Ń  —  L W Ó W  — 
R O M A N O W IG Z A  2 (o b o k  N o t a r ia tu )

L E G A L IZ A C J Ę  od p isów  M E T R Y K  
d ok on u je  jed yn y  zaprzys . p rzez  Sąd 
N iem ie ck i T Ł U M A C Z  dla ję z  Ł A ­
C IŃ S K IE G O . L w ó w  BR A  J E R Ó W . 
S K A  (M a lzga sse ) 10 I. p. T e l  108-65

K T O  m i w y p o ży c z y  s y p ia ln ię  i j a ­
d a ln ię ?  L is ty  G aż . L w .  27540:

R E S T A U R A C J Ę  z  kon ces ją  w e  L w o  
w ie  luK na p r o w in c j i  z  'p r z y d z ia łe m  
p rz y s tą p ię  do  sp ó łk i lub w y d z ie r ż a ­
w ię  od w ła ś c ic ie la . G a z . L w . 27491

P O S Z U K U J Ę  sp ó ln ik a  lub ap ó lu ic z - 
kę do re s tau rac ji z k a p ita łem , u lica  
Z ie lo n a  56. m ies zk . 12, v

F O T O G R A F IE  le g ity m a c y jn e  n a  P O ­
C Z E K A N IU ,  a r ty s ty c zn e  p o r t r e ty  w y  
k on u je  n a jta n ie j  szybko —  p iękn ie 
Z A K Ł A D  A R T Y S T Y C Z N E J  F O T O ­
G R A F II ,  —  L w ó w , Z y b lik ie w ic z a  21.

K O N C . B IU R O  D r. E . G riega , S y ­
kstuska 14, T te l. 276-26, w y k o n u je : 
T łu m aczen ia , p rzep isyw a n ia  na M A ­
S Z Y N IE , P O D A N IA  — w sze lk ie  p ra ­
c e :  p ra w n ic ze , n au k ow o-tech n iczn e .

A D W O K A T  kon sys to rsk i w  sp ra ­
w a c h  ro zw o d o w y c h  M . B a h ry n iw s k y j 

. u l. D ąb c za ń sk ie j 7 m . 4 (b o c zn a  O s­
s o liń s k ic h ) g . 8-9 i 16.18 te l .  263-46

N IE M IE C K IE  P O D A N IA .  G łęboka  18

R O Z W O D Y  zgodne, n ie zg o d n e , p o ra . 
d y  d yp lom , p ra w n ik , ob roń ca  kon ­
sy s to rsk i R ó ż v o k i,  W a rs za w a , u lic a  
W s p ó ln a  49 m . 4. v

N A J T A N I E J  sk a rp e tk i c e ru je , na . 
P r a w i  a, Sobjem kiego 28/9 I I . ,  g a n  ek

K T O  s ię  p o d e jm ie  P r z e p is y w a ć  n u ty  
zechce za w ia d o m ić  L rs to w sk a , L w ó w  
ul. P e łc z y ń s k a  5, I I .  p . 27490

W Y K O N U J Ę  p ry w a tn ie  r o b o ty  f o t o ­
g r a f ic z n e  (n a jc h ę tn ie j  s tyk i i  p o ­
w ię k s z e n ia ) .  G a z . L w .  27279

A R Y J S K IE G O  p och od zen ia  dow od y  
p rzep ro w a d za , m e try k i w y d o b y w a  
( z e  w s zy s tk ich  k r a jó w )  h e ra ld yk  —  
( SippenfoPsScher, D r  D. M u d re tzk y j, 
K r a k ó w , R e to ry k a  17. m . 4. W ie d e ń
110. Tuh lcenschauzstr. 1. 3574

M A Ł Ż E Ń S T W O  b ezd z ie tn e  w e źm ie  
7,a  s w o ją  d z iew c zy n k ę  ład n ą , zd ro w ą  
cd  la t  2— 5. L w . D z ie c i 12, m . 1. v

Ł A P I Ę  oczk a  w  pończochach  m a s zy ­
n ow o  i rę c zn ie . W ia d o m o ś ć  ul. G ró _  
decka  65, I.  p ., obok  r e m iz y  tr a m w .

I  N A  U  K  A   - 1

J E Ż Y K A  N IE M IE C K IE G O  K u rsy  
K oresp on d en cy jn e . K u rs  d la  p o c zą t­
ku jących . K u rs  d la  zaaw an sow an ych  
W ła s n a  u ła tw io n a  m e tod a . S zybk ie  
pos tępy . P r o f .  G. P ie t r o w ,  W a r s z a ­
w a. S ta n . A u gu s ta  22, m ies zk a n ie  8 
(s k r z y n k a  pocz t. 363 ). 3144

S T E N O G R A F I I  p o lsk ie j, n iem ieck ie j 
i ję z y k a  n iem ieck iego  naucza ją  l i ­
s tow n ie  K o re sp o n d en cy jn e  K u rsy  
S ten o g ra fii Lu b lin , sk ry tka  p o cztow a
109. W y c ze rp u ją c e  in fo rm a c je  — po 
n ad es łan iu  z ł. 2. 8145

K O R E S P O N D E N C Y J N Y  K U R S  —  
P R Z Y G O T O W A W C Z Y  do P a ń s tw o ­
w e j  W y ż s z e j  S zk o ły  T e ch n ic zn e j w  
W a rs z a w ie .  C zy n n y  1. lis top a d a  
1942 r. I n fo r m a c je :  W a rs za w a  u lica  
Sm o ln a  34, m ieszk . 4. 2905

U D Z IE L A M  nauk i k ro ju , s zy c ia  i 
m od e low a n ia . S aw k ów n a , R u to w sk ie  
g o  16, I I .  p ., m . 9. 24403

L W O W S K A  S Z K O Ł A  S A M O C H O ­
D O W A  szkoli k ie ro w c ó w  na w szys t­
k ie  k la sy  p o ja z d ó w  m ech an iczn ych , 
z a ła tw ia  fo rm a ln o ś c i o tr z y m a n ia  
p ra w a  ja zd y . D la  zam ie js cow ych  u lg i 
i o P lek a . —  L w ó w , ul. S Y K S T U S K A  
n r  63 .te le fon  260-22. 3179

L E K C J E  P I S A N I A  na m aszynach  —  
w  ję z . niem . i ukr. P r z e p is y w a n ie , 1 
R om ań ska , Z y b lik iew ic za  5. 3176

L E K C J E  F O R T E P IA N U  —  C Y T R Y ,  
P r o f .  M . L ip iń s k i,  P L A C  H A L IC K I  
S IE D E M , I I .  p ię tro . 3148

K O R E S P O N D E N C Y J N E  K u rsy  K s ię  
g ow ośc j w  L u b lin ie , sk ry tk a  p o c z to ­
w a  105, k s z ta łcą  b u ch a lte rów  i ich  
p o m o cn ik ó w  d la  p o trzeb  p rzem ys łu  
i  handlu . K s ięg ow ość  w łosk a , a m e ­
ryk a ń sk a  i p rzeb itk ow a . v R a m o w y  
P la n  K o n t  d la  h and lu  i p rzem ys łu  
N a u k a  dla p o czą tk u ją cy ch  i z a a w a n  
sow au ych . In fo r m a c je  zn aczek  3 zł.

W P IS Y  n a  N A U K Ę  N IE M I E C K I E ­
GO n a  S I E R P I E Ń ! ! !  K u rs  d la  m ;o_  
d z ie ż y  i d oros łych  P o c z ą tk i.  K o n ­
w e rsa c ja . Coda. od 11— 8. T Y L K O :  
G Ł Ę B O K A  18. W  c za s ie  w a k a c ji 
Z N IŻ K I .  v

D Z IŚ  od 1— 2 m o żn a  je s zc ze  z g ło s ić  
o fe r tę  na  posadę p ra ik tyk an tk i b iu r. 
P R Z E Z  B iu ro  G łęboka  18. I .  v

K U R S Y  T ech n ic zn e  in ż. G a je w s k ie ­
g o . W a r s z a w a .  P r z e m y s k a  U  A .  —  
K u rs  k re ś la rsk i s łu chow o lub k o r e s ­
p o n d en cy jn ie . K u rs  tech n iczn y  k o rę  
s p o n d en cy jn y . W y d z ia ły :  m a s zyn o ­
w y . bu dow lan y . d ro g o w y . P r o g r a ­
m y d a rm o . • . v

P  R  t f W  A  I  N i  I—KPEaa.vrwnrif«raTT»iMM n m » in i  nona*

W IA D O M A  m i p a n i, k tó r a  , d n ia  20. 
b. ni. p rzy w ła s zc zy .,a  sob ie m o ją  to ­
reb k ę  z  d ok u m en tam i, p ro s zo n a  je s t  
o z w ró c e n ie  m i p r z y n a jm n ie j  doku­
m en tów , bo w  pr/ .ec iw nym  ra z ie  
zm u szon a  będę zw ró c ić  s ię  do n ie j  
p rz e z  P o l ic ję .  Z a le sk a  M a r ia  u lica  
G łęboka  12. 27379

P A N I Ą ,  k tó ra  w e  środę  o g od z in ie
3 -c ie j w  K in ie  P a r k  s ie d z ia ła  ■ k o ło  
m n ip  (k r z e s ło  n r  412), p ro s z ę 'u p r z e j  
m ie  o zo b a c zen ie  się. —- W iad om ość  
p roszę  do G az. L w . 27488:

P A N A  uchodźcę x K rze m ie ń c a  k tó ry  
je ch a ł ze  m ną 18. 7. 1943 ,.9“  i cze 
k a ł n a  m n ie  19. 7. n a  p lacu  B er_  
n a rd y ń s k m  w e  L w o w ie  o god z . 10 
u rząd  p o łu dn iem , p ro s zę  o p o d a n ie  
adresu  a  w s zy s tk o  w y ja ś n ię . . L is ty  
G az. L w . n r  27470

P A N I .  k tó ra  z a m ie n ia ła  puszkę 
z  m lek iem  w  jed yn ce  d n ia  22, w ie ­
c zo ro m , z g ło s i s ię  M ich a ła  4, m . 5.

Z O F IA  F U S E IC  n iech  s ię  z g ło s i do 
r o d z in y  p r z y  ul. K o ł łą t a ja  —  g d z ie  
p r a c o w a ła  v

P A C A N O W S K A  i M ic h a ! —  d a jc ie  
zn a k ży c ia  do b a k a li i  b ra ta . —  J ó z e f 
K r ó tk o  wiąki, K a łu sz. 3619

U W A G A :  26084! O e £ a m  n ied z ie la  
k o ło  M a tk i B o s k ie j 5 p op . R . S.

Ł  Ó  K  A  Ł E \

N O W O C Z E S N Ą  D E S Y N F E K C J Ę  lo ­
k a li p rz e p ro w a d za  so lid n ie  firm a  — 
„ A Z O T ” , L w ó w , p l. D om in ikań sk i 1,
te le fon  260.84. 3572

N IE M IE C K I  u rzęd n ik  p o c z to w y  po- 
s zu k ru je  u m eb low a n ego  p ok o ju  z 
g a zem , ła z ie n k ą  n a  I  lub  I I  p ię tr z e  
z  b a lk on em  w  p o b liżu  D w o rca  G łów  
n eg o . Z g ło s z e n ia  l is to w n e  D iłtm a r  
F r i t z ,  V e r la d e s te lle  L e m b e rg  2 —  
P o s ta m t. 27466

F IR M A  K a rp a th e n  O.l A .  G. poszu ­
k u je  w ię k s ze j ilo ś c i pokoi u m eb low a  
nych  lub b ez  m eb li d la  u rzęd n ik ów  
N ie m c ó w  i  P o la k ó w . Z g ło s ze n ia  —  
L a n g eg a s s e  1 (R u to w s k ie g o ) I I .  p „  
p o k ó j 227 . 27450

G A R S O N IE R Ę  lub  p ok o ju  z  p e łn ym  
k o m fo r te m  poszu ku je  d r  p ra w  m ą te .  
r la n ie  n ie z a l.  G a*. L w .  27426

O D S T Ą P IĘ  3 p o k o je , kuchn ię ł a ­
z ien k ę  w  ś ród m ieśc iu , g a z  w  kam ie 
n ic y  za  zw ro tem  rem on tu . L is t y  do 

7 G az. L w . n r  27411

Z A M IE N IĘ  d w a  p o k o je  z kuchn ią , 
ga z , w od a  i ś w ia t ło  na  p o k ó j z  ku ­
ch n ią  z g a zem  w  śródm ieśc iu , u lica  
Ł y c z a k o w s k a  22, I .  p.; m ies zk . 18.

P O S Z U K U J Ę  2 poko i 7, ku ch n ią  —  
Z p rzed p ok o jem , k o m fo r to w e  ew en t. 
p ó łk o m fo r t  w  o k o lic y  Ł y c z a k o w a  —  
lub Z a d w ó rza ń sk ie j, n a jc h ę tn ie j dom  

o g ro d z ie . Z w ró c ę  k o sz ty  rem on tu , 
c z y  in n e  w y n a g ro d z e n ie .  Ł a sk a w e  
z g ło s z e n ia  l is to w n e  na  a d re s : —  
K ra u a so w a  E  G łęboka 14. 3 p ię t r o ,  
m ie s z k a n ie  54. 27327

P O S Z U K U J Ę  2 p o k o i s  ku chn ią , ła_, 
z ien k ą  ew . ga z . K o s z ty  zw ró c ę . W ia ­
dom ość: te le f .  102— 90. 27320

Z A  d w a  p ok o je  lub je d e n  w ięk s zy  
z k u ch n ią  d ob rze  w y n a g r o d z ę  (z w r ó  
cę k o szt r em o n tu ), śródm ieśc ie , Ł y ­
c za k ów . W ia d o m o ś ć  u l. C ło w a  d w a  
u d ozo rcy . 27311

P O S Z U K U J Ę  dw u  lub  t r z y p o k o jo w e  
m ies zk a n ia , p o lsk a  d z ie ln ic a . K o  
s z ta  z w ró c ę . G a z . L w . 27175

T R Z Y P O K O J O W E  k o m fo r to w e  m ie ­
szk a n ie  w  o k o lic y  Z ie lo n e j zam ien ię  
za  3— 5 p o k o jo w e  w  in n e j d z ie ln ic y  
L is t y  do G az. L w . 27015

G A R S O N IE R Ę  u m eb low an y  % ga zem  
ą lb o  p o k ó j u m eb low ąn y  z  ga zem  —  
poszu ku je  b e zd z ie tn e ' m a łżeń s tw o . •—  
W ia d o m o ść : P iek a rsk a  46, m . 4 —
a lb o  do G az  L w . n r  27038

P R Z Y J E Z D N Y  p oszu k u je  p ok o ju  *
o sob n ym  w e jś c io m  n a  2— -3 d n i w  
ty go d n iu . L is t y  G az. L w .  27539

Z A M IE N IĘ  2 p o k o je  z  kuchn ią  obok
P o lit e c h n ik i n a  p o k ó j z  kuchnią . —  
L is ty  G az. L w .  27534

S Z U K A M  ś red n ie j w ie lk o ś c i loka lu  
n a  m a g a zy n  w  p o b liżu  D w o rc a  lub 
to ru  k o le jo w e g o . G a z . L w . 27482;
‘  ~ ■——— • -    ^ «\
P R Z Y  In te l, w d o w ie  p o k ó j do w y n a ­
ję c ia .  św . A m n y  19, m . 2. v

P O S Z U K U J Ę  lo k a to ra  n a  w s p ó ln y  
p o k ó j 7. g a ze m , n a jc h ę tn ie j  P o la k a ,  
Z a m a rs ty n o w s k a  1̂  m . 7. v

K A W A L E R  poszu ku je  poko ju  p r z y  
r o d z in ie  p o ls k ie j .  Z g ło s z e n ia  l is to w ­
ne  S ta n is ła w  B oh os iew ic z , M o d rz e ­
je w s k ie j 14, m . 6. v

Z A M IE N IĘ  d w a  p o k o je  n y ża , p ó ł ­
k o m fo r t  n a  p o k ó j z  kuchn ią , o k o lica  
L w o w s k ic h  D z ie c i. Z g ło s e e n ia  u lica
A n ezew sk ich ' 8 , m . 6. v

D W Ó C H  p o k o i z  k o m fo r te m  poszu ­
ku ję. O dpow iedn io  h o n o ru ję . L is t y  
d o  G az. L w .  n r  27569

P R Z Y  r o d z in ie  d w ó ch  p o k o i n ieum e
b low an ych  p oszu k u je  in ży n ie r . L is ty  
do G az. L w . n r  2756#

Z A M I E N I Ę  3 p o k o jo w e  m ie s zk a n ie  
p e łn o k o m fo r to w ę  z g a z e m  z  c zyn n ą  
ła z ie n k ą  p r z y  ul. T a rn o w s k ie g o  na  
1 p o k ó j i  k u ch n ia  ew en t. 2 p ok o je , 
kuchn ia , 7. g a zem  w  ok o lica ch  Ł y c z a  
k ó w , K o c h a n o w s k ie g o  i  b oczn e. L i_  
s ty  do G az. Iw .  2756,6

P O S Z U K U J Ę  1— 2 p ok o i z  ku ch n ią  
z g a zem  : z w ro t  k o s z tó w  rem on tu .
L is t y  do G az. L-w. 27576

3 P O K O J E , ku chn ia , p e łn y  k o m fo r t ,  
z a m ie n ię  za  p o k ó j k u ch n ia , g a z . —  
L is ty  G az. L w . 27605:

     1--------------------------------
P O S Z U K U J E M Y  g a ra żu  n a  sam o­
chód  c ię ż a r o w y  w  p o b liżu  p l. G ołu_ 
chow sk ich . Z g ło s z e n ia  p l. G o łu chow - 
sk lch  11, m . 1. 27617

U R Z Ę D N IC Z K A  poszukuj©  pok o ju  
z  u życ iem  g a z u  u in te lig e n tn y c h . 
L is t y  G az L w . 27374:

E M E R Y T  la t średn ich  p ra cu ją c y  po 
8z.U;kuie m ie s z k a n ia  p rzy  sa m o tn e j, 
z r ó w n o w a ż o n e j w d o w ie ; c e l m a h  
G az . L w  27505:

\____  Z A G I Ń  I E N  I 1

13- L E T N I A  IR E N A  K O Z Ł O W S K A
w y d a li ła  s ię  7. dom u 22. m a ja  1943. 
K to b y  w ie d z ia ł  gd z ie  s ię  zn a jd u je  —  
p ro s zo n y  za w ia d o m ić  m a tk ę , L e w a n  
d ó w k a  W o je w ó d z k a  60 lu b  P o l ic ję .

K T O K O L W IE K  zn a łb y  a d re s  teijaź_ 
ni e j s zy  in ży n . J A N A  S K O T A R K A ,  
b y łe g o  ra d cy  m ie jsk ie g o  m ia s ta  P o -1 
zn a n ia  i J e g o  c ó rk i H A L I N Y ,  p ro  
szon y  je.st u p rz e jm ie  o u d z ie len ie  
in fo r m a c j i  i p od an ie  ad resu  za  w y  
n a g ro d ze n ie m  pod adres ; E u g en iu s z  
B rod z ia k , U b e zp ie c za ! n ia  S p o łec zn a , 
D en tys tyk a , L u b lin  H ip o tec za ia  4.

L w o w sk a  P rzedw ojen^#

s z k o ł a

SraFBSKjj
S i s ż . § t o e s c *

w e  L w o w ie  za w ia d a m ia , że daj* 
5 s ie rp n ia  ł>. r .  ro zp o c zy n a  now  
W IE C Z O R N Y  K U R S  SZOFERS*”  
na n iem ieck ie  p ra w o  ja zd y  w  
w szy s tk ie  k la s y  p- m .). Za iat^ 1 I 
s ię  w szys tk ie  fo rm a ln o ś c i zW iH  
zan e  z  o trzym a n iem  p raw a  i?2 ‘ 
dy . —* Z g łoszen ia  codzienna 
P IE K A R S K A  24, te le ion  2733

Z A R Z Ą D  G Ł Ó W N Y  L W Ó W  
M a rien p la tz  5, I I .  T e l.  245-—*

S p ed yc ja , z b io ro w e  ładu n k i, n1*' 
g a zyn ow a n ie , inkaso, odpra '* 
ce lna, w łasn e  w ie lk ie  m agazyn!' 
t ra n sp o rty  kon n e i samochodom, 
p od m ie jsk ie , m ięd zym ias tow e  

za g ran iczn e .
F IL IE :  „

L W Ó W , M arien p l. 5, te i. 212-n 
K R A K Ó W , W eh rm a ch ts tr . 10, 

te l. 133.33.
W A R S Z A W A ,  M arsch a lls tr . 25 

te l. 603-92.
R A D O M , W a lis t r .  1. te l. 29-10, 
L U B L IN ,  M ackensenstr. 16,

14-26. , ,
C Z Ę S T O C H O W A , A d o lf  H ft l"  

A l le e  14, te l. 12-34. .
S T A N IS Ł A W Ó W , K ie w e rs tr . F ' 

t v i  '11-60.
T A R N O P O L , F ra n k os tr . 15, 

te l. 3_S6.
CZORTKÓAAĘ B e rg s tr . 53, te l. ‘ 
K O L O M E A , R in gp l. 7, tel. 70.

a b y  u s u n c ę ć  d o k u ­

c z a j ą c e  n a g n i o t k L  

N a t y c h m i a s t  p o  n a ­

ł o ż e n i u  e l a s i y c z n e j  

o p a s k i  E l a s l o c o r ń  

u s i ę p u j e  d r ę c z ą c y  

ból.

i m m m *
w y p r ó b o w a n y "  ś r o ^  

PifilSKWYv

d o s k o n a ł y  ś r o d e k  K A

jum niHA'
s k u te c z n y  ś r o d e k  o d z w y c^  

j a j ą c y  0 ©  P A IE K S IA  —  

w s z e lk i e g o  r o d z a ju  A R T Y K ™ .

d o  n a b y c ia  w  f i r m ie  ,

m m m

Dr. f .  FIRD
Lwów, tal. Piłsudskiego P*

Telefon 201-63.
S p r z e d a ż  h u r to w a  i d e ta l ie ż 1̂

Olz a w i a d a m i a m y  p . t . « .

b io rc ó w , iż  p. K A R N A S O \ ^ ^  

P rzem yś l, sk rz. p oczt. n r . 30? 

p o w ie r z y l iś m y  n a s ze  z a s t ę p u  

n a  D y s tr . G a ljc ja .

S p ó łd z ie ln ia  Za rob k ow a  
P .  K . O . V /arszaw a , M ars* 
k ow sk a  138.

UJytuidrnia ioreń Fapierouî
S p r z e d a ż  P a p i e r u  i  S zp 6 ^ a

S. WRÓBLEWSKA.,)
W A R S Z A W A  C  1 W ie lk a  3 '  / 
T e ł. 648-41 —  B lisko  d w o r c y  
D o s ta w y  d la  p r o w in c j i .  — ■ 
k o n k u ren cy jn e .

R edakc ja  p rzy jm u je  od godz 
R ęk op isów  nie tw ra e k m y  — ,•
uy- S ek re ta r ia tu  202 23 —
105-21 D / ia łu  o g ło s zeń  200 
te rm in o w y  druk Og lo «/ e ń  s-flH 
tw o  n ie  od p ow iad a  Druk ^ E
L w o w s k ie j “  L w ó w , u lica  ^


